
Ukazuje fi, od 16 lutego 1945 
Nr 90 (11 426)

Stefan Ignar 
prezesem NKZSL

(PAP) Wczoraj w Warsza­
wie rozpoczęły się 2-dniowe ob 
rady III plenarnego posiedze­
nia Naczelnego Komitetu Zje­
dnoczonego Stronnictwa Ludo­
wego, które jest poświęcone 
bieżącym zadaniom 1 kierun­
kom działania stronnictwa w 
aktualnej sytuacji społeczno- 
politycznej kraju. W pierw­
szym punkcie porządku, obej­
mującym sprawy organizacyj­
ni, obrady toczą się przy 
drzwiach zamkniętych. W 
związku ze złożeniem manda­
tów przez Prezydium i Sekre­
tariat Naczelnego Komitetu 
do dyspozycji plenum, przewi­
duje się dokonanie zmian we 
władzach naczelnych Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go.

Przyjęto rezygnację człon­
ków Prezydium i Sekretaria­
tu Naczelnego Komitetu z peł­
nionych przez nich funkcji we 
władzach naczelnych Stron­
nictwa.

W tajnych wyborach doko­
nano wyboru nowego prezesa 
NK ZSL.

Został nim Stefan Ignar — 
długoletni działacz ruchu lu­
dowego, współzałożyciel ZMW 
RP „Wici”, b. prezes NK w 
latach 1956-62, były wicepre­
mier, wieloletni dyrektor In­
stytutu Polityki Agrarnej 
SGGW — AR w Warszawie, 
profesor w tej uczelni.

Rozmowy przedstawicieli 
rządu i „Solidarności"
(PAP) W Warszawie toczy­

ło się wczoraj czwarte posie­
dzenie grupy roboczej przed­
stawicieli Komitetu Rady Mi­
nistrów d/s Związków Zawo­
dowych i Krajowej Komisji 
Porozumiewawczej NSZZ „So 
lidarność”, poświęcone dostę­
powi związku do środków ma­
sowego przekazu.

Strona „Solidarności” wy­
stąpiła m. in. z wnioskiem pod 
adresem rządu o zapewnienie 
związkowi posiadania kolumn 
w prasie regionalnej: dzienni­
kach zwanych czytelnikowski- 
mi, popołudniówkach i innych 
pismach o charakterze ogól­
nym, wydawanych przez RSW 
„Prasa-Książka-Ruch”, a nie 
będących organami partyjny­
mi. NSZZ „Solidarność” postu 
luje również otrzymanie miej­
sca dla swoich publikacji w 
dzienniku związków zawodo­
wych „Głos Pracy”.

Ostatni laureaci konkursów 
na Biennale Sztuki dla Dziecka

INFORMACJA WŁASNA
Dobiega końca V Biennale 

Sztuki dla Dziecka. Wczoraj 
wygłoszono ostatnie referaty, 
podsumowano obrady. System 
edukacji dla sztuki i poprzez 
sztukę skłania do nieweso­
łych refleksji naukowców i 
twórców, budzi obawy na 
przyszłość. Również przegląd 
teatrów lalkowych i dramaty­
cznych ni? przyniósł rewela­
cji. Wśród wniosków, które 
sformułowano w protokole 
końcowym jury przeglądu 
„Konfrontacje 81” znalazł się 
i taki, aby na uczelniach ar­
tystycznych wprowadzić pro­
blematykę sztuki dla dziecka.

Jury pod przewodnictwem 
fana Berdyszaka uznało za 
stosowne nie przyznawać zło­
tych Kociołków. Srebrne Ko- 
gtołkl otrzymał Państwowy 
Teatr Lalki „T>cza" < Słr-
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Teksty trzech ustaw związkowych 
uchwalonych przez Sejm PRL

(PAP) Podajemy teksty 
ustaw uchwalonych 6 bm. 
przez Sejm w pierwszym punk 
cie porządku obrad.
USTAWA O ZWIĄZKACH 

ZAWODOWYCH ROLNIKÓW 
INDYWIDUALNYCH

Do czasu wydania nowych 
ustaw o związkach zawodo­
wych oraz o samorządzie rol­
niczym stanowi się, co nastę­
puje:

art.l
1. W celu ochrony swych 

praw i interesów zawodo­
wych, rolnicy indywidualni 
prowadzący gospodarstwo o- 
raz ich osoby bliskie pracują 
ce wraz z nimi w tym gospo­
darstwie mają prawo two­
rzyć związki zawodowe rol­
ników indywidualnych.

2. Związki zawodowe rolni­
ków indywidualnych rozwija­
ją działalność w zakresie o- 
chrony interesów ekonomicz­
nych 1 socjalnych ^swoich 
członków i ich rodzin oraz 
rozwoju produkcja rolniczej.

art. 2
Związki zawodowe rolni­

ków indywidualnych są two­
rzone i rejestrowane na za­
sadach przewidzianych dla 
pracowniczych związków za­
wodowych.

Obradowała CKKP

Proces eliminowania z partii ludzi naruszających 
normy etyczno-moralne jest zbyt wolny

(PAP) W Komitecie Cen­
tralnym partii odbyło się 
wczoraj plenarne posiedzenie 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej. Obrady poświęcone 
były omówieniu aktualnych za 
dań CKKP ze szczególnym u- 
względnieniem prac związa­
nych z przygotowaniem spra­
wozdania komisji na IX Zjazd 
PZPR.

W toku posiedzenia przed­
stawiane są wyniki pracy ko­
misji od VI Plenum KC PZPR 

ska za przedstawienie „Przed 
zaśnięciem” w reżyserii Jana 
Dormana. Brązowe Koziołki 
przypadły Ośrodkowi Teatru 
Otwartego „Kalambur” z Wro 
cławia za przedstawienie 
„Król malowany” w reżyserii 
Bogusława Litwinca.

art. 3.
Ustawa wchodzi w życie z 

dniem ogłoszenia.
USTAWA O REJESTRACJI 

KOŁEK ROLNICZYCH 
ORAZ ZWIĄZKÓW KOŁEK 

I ORGANIZACJI 
ROLNICZYCH

Do czasu wydania nowych 
ustaw o związkach zawodo­
wych oraz o samorządzie rol­
niczym stanowi się, co nastę­
puje:

art. 1.
Rejestracja kółek rolniczych 

oraz związków kółek i organi 
zacji rolniczych następuje w 
trybie przewidzianym dla pra 
cowniczych związków zawodo 
wych.

art. 2.

Sądami właściwymi dla re­
jestracji są:

1) Dla kółek rolniczych o- 
raz gminnych związków kó­
łek i organizacji rolniczych 
— właściwe sądy rejonowe.

2) dla wojewódzkich związ­
ków kółek i organizacji rol­
niczych — właściwe sądy wo­
jewódzkie,

3) dla Centralnego Związku 
Kółek i Organizacji Rolni­

do dnia dzisiejszego. Na tle 
sytuacji w partii i w związku 
z przygotowaniami do IX Zjaz 
du konkretyzowane są wnios­
ki do dalszej pracy CKKP o- 
raz komisji terenowych. W 
dyskusji jaka rozwija sdę na 
plenum podkreśla się m. in. 
złożoność problemów i zadań 
realizowanych przez komisję. 
Wskazuje sdę, że proces eli­
minowania z szeregów partyj­
nych ludzi, którzy dopuści­
li się naruszania norm etycz- 
no-moralnych, wykorzystywali

ZAŁOŻENIA 
PROGRAMOWE NA IX 

NADZWYCZAJNY 
ZJAZD PZPR

(PAP) Jak dowiaduje się 
dziennikarz PAP w ZG 
„RSW Prasa — Książka — 
Ruch”, w tych dniach ma 
ukazać się pełny tekst „za­
łożeń na Nadzwyczajny 
Zjazd PZPR”. Materiał za­
wierający tezy do dyskusji 
przedzjazdowej wydany na 
papierze gazetowym nakła­
dem „Trybuny Ludu”, sta­
nowi samoistny druk, któ­
rego 200 tys. egzemplarzy 
znajdzie się w kioskach w 
cenie 2 zł.

W maju ukaże się także 
nakładem „Książki i Wie­
dzy” 200 tys. egz. książko­
wego wydania „założeń”, 
które będzie również do na­
bycia w kioskach „Ruchu”.

Na stronie 6 publikujemy 
tezy założeń programowych 
na IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR.

-ttcti rm im iiiliiSWWMMMMUMMUl—U JMH1H1 >/-’ 

I nagroda za inscenizację i 
reżyserię przedstawienia 
„Przed zaśnięciem” przypadła 
Janowi Dormanowi; II nagro 
da za reżyserię przedstawie­
nia „Król malowany” Bogusia 
wowi Litwincowi. Ponadto 
przyznano indywidualne na­
grody za debiut reżyserski, 
scenografię, muzykę. Nagrody 
otrzymały też zespoły aktor­
skie OTO „Kalambur” z Wro- 
cła ó’ za udział w przedsta­
wieniu „Król malowany” oraz 
Fli- „Ącza” tt> Słupska za 
udział w przedstawieniu 
^rz-d ;vśmęcitm”.

czych — Sąd Wojewódzki w 
Warszawie.

art. 3.

Uprawnienia, obowiązki i 
zadania kółek rolniczych oraz 
związków kółek i organizacji 
rolniczych określają odrębne 
przepisy.

(. ■ art. 4.
Ustawa wchodzi w życie z 

dniem ogłoszenia.

USTAWA W SPRAWIE 
REJESTRACJI 
ORGANIZACJI

MIĘDZYZWIĄZKOWYCH

art. 1.
Tworzone przez pracowni­

cze związki zawodowe, organi 
zacje międzyzwiązkowe, a w 
szczególności: federacje, kon­
federacje, komisje porozumie 
wawcze i zrzeszenia związ­
ków zawodowych uzyskują 
osobowość prawną z dniem re 
jestracji przez Sąd Wojewódz 
ki w Warszawie, dokonanej na 
zasadach i w trybie określo­
nym dla nowo powstających' 
regionalnych zrzeszeń związ­
ków zawodowych.

art. 2.
<

Ustawa wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia.

stanowiska dla osobistych, nie 
rzadko materialnych korzyści 
przebiega zbyt wolno. Zwraca 
się też uwagę , że sprawozda­
nie komisji przygotowywane 
na zjazd nie może ograniczyć 
się wyłącznie db statystyki. 
Musi ono uwzględniać zarów­
no zasdęg, jak i charakter, pod 
łoża oraz przyczyny naruszań 
norm tycia partyjnego i kry­
zysu. Dokument ten — stwier 
dza się musi mieć wymowę 
ideową.

12bm.-posiedzenie sądu

W sprawie rejestracji 
NSZZ Rl „Solidarność"

(PAP) Jak dowiaduje się 
dziennikarz PAP, posie­
dzenie Sądu Wojewódzkie­
go w Warszawie, na któ­
rym ma być rozpatrzony 
wniosek Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Założycielskiego Nie­
zależnego Samorządnego Związ 
,ku Zawodowego Rolników 
indywidualnych „Solidarność” 
o rejestrację związku, wyzna­
czono na 12 bm.

Poznańska sesja

O Prusach
INFORMACJA WŁASNA

Przez Republikę Federalną 
Niemiec, przez Berlin Zacho­
dni przelewa się fala pruskiej 
nostalgii. Wprawdzie państwo 
pruskie zostało ostatecznie zlik

W rocznicę majowego zwycięstwa

9 maja mija 36 rocznica zwycięstwa nad faszyzmem. Pol­
sko •• radzieckie braterstwo broni było jednym z głównych 
czynników lego zwycięstwa (na zdjęciu: polscy i radzieccy 

żołnierze w jednym z okopów II wojny światowej).
Z okazji majowej rocznicy na stronie 3 zamieszczamy 

publikację na ten temat.
CAF

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla zasłużonych kombatantów
INFORMACJA WŁASNA

Z okazji 36 rocznicy zwy­
cięstwa nad faszyzmem, w 
czwartek w Klubie Wojsk Lot 
niczych w Poznaniu odbyło się 
uroczyste plenarne posiedze­
nie Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego, prezes ZW ZBoWiD 
w Poznaniu — Marian Jaku­
bowicz powitał ■, zebranych, 
wśród których byli przedsta­
wiciele władz politycznych i 
administracyjnych, bratnich 
stowarzyszeń kombatanckich 
— Związku Inwalidów Wo­
jennych i Związku Ociemnia­
łych Żołnierzy, Wojska Pols­
kiego i organizacji młodzie­
żowych. Z kolei członek Pre­

Plenum KW PZPR w Pile

Program stabilizacji'życia 
społeczno-gospodarczego regionu

INFORMACJA WŁASNA
W miniony czwartek, 7 bm. 

odbyło się w Pile plenarne po 
siedzenie Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR. Obradowano na 
temat zadań instancji i orga­
nizacji partyjnych przed IX 
Zjazdem oraz zaopiniowano 
program stabilizacji życia spo 
łeczno — gospodarczego w wo 
jewództwie pilskim. W par­
tyjnej debacie, której prze­
wodniczył I sekretarz. KW — 
Michał Niedźwiedź, uczestni­
czył członek Biura Polityczne

W Wielkopolsce

Rozpoczęły się wybory delegatów 
na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR

INFORMACJA WŁASNA

Najważniejszą gwarancją so 
cjalistycznej odnowy są ludzie: 
uczciwi i odpowiedzialni. Tak 
w jednej z telewizyjnych wy­
powiedzi stwierdził Jan Bry- 
gier z Poznania, człowiek, któ 
ry z robotniczą partią związał 
się przed 53 laty. O tym, że ta 
ka właśnie opinia panuje po­
wszechnie, dowodzą wybory 
do władz podstawowych, od­
działowych i zakładowych or­
ganizacji partyjnych a także 
delegatów na konferencje gmin 
ne. miejskie i dzielnicowe. W 
sposób demokratyczny — spo­
śród nieograniczonej liczby 
kandydatów w tajnym głoso­
waniu mandaty zaufania otrzy 
mują ci członkowie partii, któ 
rzy w swoich organizacjach 
partyjnych cieszą się opinią

bez legend
widowane przed 34 laty, a je­
go ziemie należą teraz do 
dwóch państw niemieckich, do 
Polski i ZSRR, ale duch Prus 
(w szacie historycznej, jednak 
z wyraźnymi odniesieniami do 

zydium ZW ZBoWiD — płk. 
Jerzy Ciszewski wygłosił re­
ferat, w którym przypomniał 
chlubny udział żołnierzy pol­
skich — walczących na wielu 
frontach II wojny światowej 
— w rozgromieniu faszymu.

Następnie odbyła się deko­
racja zasłużonych kombatan­
tów.

Za udział w walkach z hitlerow 
skim najeźdźcą oraz wzorową 
działalność zawodową 1 społeczną 
po wyzwoleniu, Rada Państwa 
przyznała Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski następu 
jącym działaczom ZBoWiD: Stani 
sławowi Andrzejewskiemu, Fran­
ciszkowi Balbierzowi, Pawłowi 
Bednarskiemu, Leonardowi Ciecha 
nowskiemu, Kazimierze Chytrej, 
Bronisławowi Czado, Janowi Du 
katowi, Władysławowi Glamie, Fe

Dokończenie na ser. 2

go, sekretarz KC PZPR —Ta 
deusz Grabski. *

W części obrad poświęconej 
problemom stabilizacji życia 
społeczno gospodarczego w 
Pilskiem wymieniono poglądy 
z dyskusji nad programem, 
który przedstawiony został 
na posiedzeniu plenarnym w 
marcu. Dyskusja ta, stwier­
dził w referącie sekretarz KW 
— Zdzisław Rataj, przebiega­
ła wielopłaszczyznowo; Zało­
żenia programu były szeroko

Dokończenie na str. 2 

dobrych pracowników, uczci­
wych i odpowiedzialnych dzia­
łaczy partyjnych.

W Wielkopolsce rozpoczął 
się kolejny etap przygotowań 
do IX Zjazdu PZPR — wybo­
ry delegatów na to forum. 
Członkowie największych orga 
nizacji partyjnych, liczących 
powyżej 850 osób, wybierają 
ich bezpośrednio, z pominię­
ciem konferencji wojewódz­
kich. Wczoraj w czasie konfe­
rencji zakładowej, jaka odby­
ła się w Odlewni Żeliwa Zakła 
dów HCP w Śremie wybrano 
dwóeh kandydatów na delega­
tów, spośród których w po­
wszechnych tajnych wyborach 
jeden otrzyma mandat repre­
zentanta tej organizacji na 
Zjeździć. Łącznie na konferen 
cjach zakładowych w Wielko- 

Dokończenie na str. 2 

teraźniejszości) za sprawą nau 
kowców, publicystów i polity­
ków na obszarze RFN i Berli­
na Zachodniego znowu odży­
wa.

Na naszych łamach nieraz 
zwracaliśmy na to wagę, m. 
in. przez zdrganizowanie przed 
prawie rokiem dyskusji nau­
kowców w związku z książką 
Sebastiana Haffnera „Prusy 

Dokończenie na str. 2



tir. 9 <ko« wielkopolski

odGŁOSy
Głupie i zbędne

Sesja WRN w Koninie

Ocena wykonania planu 
i budżetu w minionym roku

Kile sqdzę, bym w swych po 
głodach był odosobniony, 

Chociaż może nie wszyscy się 
ze mnq zgodzę. Chodzi mi mia­
nowicie o wymowę filmu pt. „Dro 
ga" nadanego niedawno przez 
Telewizję Polskq.

Film kończy się tragicznie; gi 
nie rolnik usilujqcy na czele ka 
walkady chłopskich wozów zała 
dowanych zwożonym z pola zbo­
żem, przejechać przez szosę. 
Już nie chodzi głównie o to, że 
kim przedstawia sytuację mało 
realnq. Wiele znamy przecież fil 
mów utrzymanych w takiej kon­
wencji i nikt o to pretensji do 
twórców nie ma. Nie chodzi też 
przede wszystkim o to,,że kie­
rowcy samochodów sq przedsta 
w;eni jako bezimienna, bezmy­
ślna, jeśli nie wręcz głupawa 
masa ludzi, pędzących w maszy 
nach gdzieś, nie wiadomo gdzie 
I nie wiadomo po co, a chłopi 
niemal jako stado baronów, nip 
zdolnych do żadnej samodziel­
nej decyzji, do wymyślenia łat­
wego przecież i prostego sposo 
bu przecięcia tej przeklętej szo­
sy zapchanej pędzącymi samo­
chodami. Kiedy wreszcie zmęczę 
ni I znlec:erpllwieni czekaniem 
decydują się na wjechanie na 
szosę, robią to w taki sposób, 
że dochodzi do tragicznego wy­
padku.

Głównym źródłem mego sprze 
dwu wobec tak wydumanej fa­
buły jest jej przewrotność, pod- 
kreślanley konfliktu między tym', 
co sobie wygodnie pędzą samo 
chodami, a tymi, co pracują w 
polu. Jednf okrutnie bezmyślni, 
drudzy prymitywnie bezradni. Je 
żel' twórcom filmu chodziło o 
podburzanie i sprowokowanie je 
dnych przeciwko drugim, to im 
sie to chyba udało. Sugerowa­
nie nie istniejącego w takiej ska 
li konirktu miedzy tymi z mia­
sta a tymi ze wsi może sie zwła 
szcza w obecnej sytuacji okazać 
w skutkach co najmniej niepożą 
dane.
MARIAN FLEJSIEROWTCZ

Rozmowy „Solidarności" 
w górnictwie

(PAP) Na kolejnym spotkaniu 
przedstawicieli rządu oraz Krajo­
wej Komisji Koordynacyjnej Sek­
cji Górnictwa NSZZ „Solidarność” 
dyskutowane są sprawy stosowa­
nia funduszu mobilizacyjnego. W 
opinii przedstawicieli związku fun­
dusz ten pownien być całkowicie 
zlikwidowany a wynagrodzenie za 
dobrowolną pracę górników w 
wolne soboty powinno być doko­
nywane w oparciu o powszechnie 
przyjęte zasady — tak jak za pra­
cę w dni świąteczne.

Plenum .KW PZPR w Pile
Dokończenie te str. I 

konsultowane i dyskutowane 
w największych zakładach pra 
cy regionu, na forum organi­
zacji społecznych jak: NOT i 
PTE, wreszcie na posiedze­
niach komisji problemowych 
KW PZPR z udziałem przed­
stawicieli zakładów pracy.

Program stabilizacyjny w 
wielu dziedzinach został za­
aprobowany. W odczuciu spo­
łeczeństwa województwa na 
krytykę zasługuje jednak po- 
zorność działań w rolnictwie, 
budownictwie mieszkanio­
wym.

W dyskusji zwracano uwagę na 
slaby odzew na przedstawiony 
przez władza program w zakła­
dach pracy.

Problemy stabilizacji życia spo­
łeczno — gospodarczego nierozer­
walnie łączą się z drugim tema­
tem obrad plenarnych: zadaniami 
instancji 1 organizacji partyjnych 
przed IX Zjazdem. Zadania te hę 
dące wstępem do dyskusji przed­
stawiła sekretarz KW PZPR —

Anna Tyczyńska. Zadania skon­
centrować powinny się na dalszej 
konsolidacji szeregów partyjnych, 
umacnianiu wpływu partii na de­
mokratyczni przemiany zachodzą 
ce w kraju i doskonaleniu pra­
cy podstawowych organizacji par 
tyjnych jak również instancji. W 
dyskusji nad tym tematem stwier 
dzano, że ważną rolę w umacnia­
niu partii stanowi tocząca się 
kampania sprawozdawczo — wy­
borcza. W wyborach w demokra­
tyczny sposób wybrano wielu no 
wych, zaangażowanych ludzi cie- 
szą-ych się zaufaniem klasy ro­
botniczej, całych załóg pracowni­
czych i poszczególnych środowisk. 
W toczącej się dyskusji stwierdza 
li dyskutanci iż źle się dzieje, że 
do wszystkich nie dotarły założe­
nia programu na zjazd 1 popra­
wek do statutu. O kształcie tak 
ważnych dokumentów powinni de 
cydować wszyscy. Podkreślano, że 
trzeba szybko zakończyć tzw. spra 
wy rozliczeniowe, które wzbudza 
ją wiele kontrowersji I oburzenie 
w partyjnych „dołach”. Zaapro­
bowano propozycje odbycia Woje 
wódzkiej Konferencji Sprawozda­
wczo — Wyborczej w dniu1 20 
czerwca br. Do tego też czasu u- 
stalono termin zakończenia wszy­
stkich spraw rozliczeniowych w 
Pilskiem.

W momencie oddawania nume­
ru do druku obrady trwały, (wis)

INFORMACJA WŁASNA
Ocena wykonani* planu spo 

łeczno-gospodarczego i bu­
dżetu województwa w roku 
minionym była tematem wczo 
rajsze] VII sesji WRN w Ko­
ninie, którą prowadził wice­
przewodniczący WRN Bogdan 
Sawicki.

Radni przyjęli większością 
głosów rezygnację z funkcji 
radnego i wiceprzewodniczą­
cego WRN Józefa Słomczyń­
skiego oraz jednogłośnie Ja­
nusza Witkowskiego i Marii 
Grzelak. W głosowaniu taj­
nym wiceprzewodniczącym 
WRN wybrano Stanisława Żu 
chowicza. Dokonano także 
zmian w składzie komisji te­
matycznych.

Realizację planu 1 budżetu 
zaprezentował wojewoda Ed­
ward Brzęczek. Stwierdził, że 
dochody ludności wzrosły w 
roku minionym o 8,8 procent 
podczas, gdy przemysł wo­
jewództwa zwiększył war­
tość sprzedanych wyrobów i 
usług o 1,9 procept do wartoś 
ci 4,9 mld złotych. Szczególnie 
trudna sytuacja surowcowa 1 
materiałowa, zrywanie się wię 
zi kooperacyjnych i inne przy­
czyny spowodowały, że w 11 
spośród 30 największych za­

Paszy tyle co na lekarstwo

Nierówny dostęp 
do pustawych spichrzów
INFORMACJA WŁASNA

Kwietniowe zarządzenie mi 
nistra przemysłu spożywcze­
go i skupu, ograniczające 
przydziały pasz treściwych, 
wywołało wśród rolników roz 
goryczenie. Zapał do zwięk­
szania hodowli,' w wyniku 
podwyżki cen skupu żywca, 
rozbija się bowiem o brak 
pasz.

Mimo, iż w kraju obowiązują 
jednakowe normy dla rolnictwa 
indywidualnego, niektóre woje­
wództwa, dysponujące zapasami 
mieszanek, mogą zwiększyć przy­
działy. W województwie poznań­
skim na przykład, decyzją woje­
wody zwiększony został przydział 
na tucznika z 80 do 100 kilogra­
mów. Było to możliwe, gdyż mie 
szalnie GS przekroczyły plan pro 
dukcji mieszanek o 3 000 ton. Roi 
nicy mogą także otrzymać zalicz 
kę na poczet kontraktacji, w wy 
sokości 50 procent przydziału.

9 mieszalni GS w Leszczyń- 
skiem ma trudności z produkcją 
pasz, brakuje im zbóż i otrąb. Za 
miast nich „centrala” oferuje 
groch, bobik i łubin, nie dla 
wszystkich zwierząt nadające się

na paszę. Gdyby było zboże, moż 
na by wyprodukować znacznie 
więcej pasz dla tuczników 1 ma­
cior. z będących w dyspozycji 
komponentów dziś można Jedynie 
wytwarzać koncentraty — a na 
te rolnicy patrzą raczej niechęt­
nie, bo wymagają jeszcze własne 
go zboża i pracy, aby z nich zro 
bić pełnowartościową paszę.

. Panuje opinia, że gdyby nie 
zwlekano z podwyżką cen na zbo 
źe do 1 lipca, rolnicy sprzedali­
by państwu jeszcze sporo ziarna 
z ubiegłorocznych zbiorów’, a 
tak czekają na wyższe ceny.

Że hasło „rolnictwo” jest 
jedno” nie w pełni jeszcze o- 
bowiązuje, świadczy nierówny 
dostęp rolników indywidual­
nych i uspołecznionych do pu 
stawych państwowych spi­
chrzów. W wyniku ostatnich 
„obcięć” przydział na „chłop­
ską” świnię wynosi 80 kg a na 
„uspołecznioną” — 130. Ta nie 
równość ma być zniesiona po 
1 linca br., kiedy to — w 
myśl deklaracji ministra — 
wszystkie sektory polskiego 
rolnictwa będą traktowane 
równo i sprawiedliwie, (zd)

Rozpoczęły się 
wybory delegatów

Dokończenie -e str. 1
polsce wybranych zostanie sie­
demnastu delegatów na IX 
Zjazd PZPR — reprezentan­
tów największych organizacji 
partyjnych: dziesięciu w Po- 
znańskiem, czterech w Kali- 
skiem oraz po jednym z Ko­
nińskiego, Leszczyńskiego i Pil 
skiego. Pozostali reprezentanci 
Wielkopolski otrzymają manda 
ty na konferencjach woje­
wódzkich.

W czasie konferencji zakła­
dowych kontynuowane są dy­
skusje nad projektami doku­
mentów przygotowywanych na 
Zjazd. Członkowie partii w Po 
znańskiem otrzymali właśnie 
projekt stanowiska swej orga­
nizacji wojewódzkiej, z jakim 
poznańscy delegaci wystąpią 
na najwyższym partyjnym fo­
rum, opracowany przez Woje­
wódzki Zespół Zjazdowy. Ze­
spół ten nadal zbiera uwagi, 
propozycje i wnioski dotyczą­
ce projektu statutu PZPR i no 
wego programu działania par­
tii. (zr)

kładów przemysłowych zmniej 
szono plan roczny. Jednocześ­
nie w siedmiu innych zakła­
dach skorygowano plan 
wzwyż. Wzrosła w roku mi­
nionym produkcja eksporto­
wa — o 5,7 procent. Pozytyw­
nym zjawiskiem było uzyska­
nie dla 21 wyrobów znaków 
jakości „1” i dla jednego „Q”. 
Niekorzystnie ukształtowała 
się relacja między wydajnoś­
cią pracy i wykorzystaniem o- 
sobowego funduszu płac. Po­
gorszeniu uległo wykorzysta­
nie czasu pracy.

Zaproszeni na sesję przedsta 
wiciele „Solidarności” przed­
stawili ocenę bazy lokalowej 
wychowania przedszkolnego, 
oświaty i służby zdrowi* pre­
zentując projekt uchwały, w 
której postulowano przekaza­
nie na wspomniane cele wzno 
szonego dla KW MO gmachu. 
Z przyczyn formalnych wspom 
niany dokument uznano za 
wniosek, który poparli przed­
stawiciele trzech komisji 
WRN. Prezydium zdecydowa­
ło, że rozpatrzy zasadność 
wniosku w czasie następnej 
sesji. Wcześniej przedyskutuje 
się go w komisjach WRN.

(woj)

O Prusach 
bez legend

Dokończeni* z* str. 1 
bei legendy”. Polacy bowiem 
nie mogą reagować na to, eo 
w istocie rzeczy, jak owo przy 
wracanie chwały pruskim cno 
tom (rzekomym i prawdzi­
wym), a także pruskim zasa­
dom politycznym, zakłóca 
współczesne stosunki między­
narodowe.

Taka też jest geneza rozpo­
czętej w czwartek w Poznaniu 
dziesiątej z kolei sesji niemco 
znawczej, zorganizowanej przez 
Instytut Zachodni oraz Pol­
skie Radio i Telewizję w Po­
znaniu. Jej temat określono ha 
słem: „Problematyka Prus
wczoraj i dziś”.

W pierwszym dniu referaty wy­
głosili: red. Marian Podkowlńaki, 
profesorowie — dr Gerard Łabu­
dą i dr Jan Wąslckl, kierownik 
Wydziału Zagranicznego KC 
PZPR — Wacław Piątkowski, prof. 
dr Henryk Olszewski; na piątek 
zapowiedziano referaty profesorów 
— dr. Gerarda Labudy i dr. Hu­
berta Orłowskiego.

Na sesji — która zgromadziła 
naukowców 1 publicystów z ca­
łego kraju, także zagranicznych 
polskich korespondentów prasy, a- 
gencji, radia 1 telewizji, wypełnia 
jących Salę Malinową Pałacu Dzla 
łyńskieh — rozpatruje się różne a- 
spekty istoty Prus, ich historii, 
Ideologii, wpływów.

Ucrestplkom przyświeca myśl, 
że historię Prus poznawać trzeba 
bez uprzedzeń, ale we wszystkich 
jej wymiarach. Po to, by dobrze 
rozumieć także zabiegi tych, któ 
rzy teraa pod różnymi pozorami 
chciellby rehabilitować to, eo w 
dziejach Prus było tylko legen­
dą. często nie mającą nie wspól­
nego z rzeczywistością, a objawia 
Jącą się. i dla nas, 1 dla Europy, 
złowieszczo, ftk)

W Poznanskiem

71 000 przedpłat 
na samochody osobowe
Zakończone zostało przyjmowa­

nie przedpłat na samochody oso- 
bowe na lata 1982—85. Z uzyska­
nych Informacji z Oddziału Woje­
wódzkiego NBP w Poznaniu wy­
nika, że w Poznańskiem wniesio­
no 71149 przedpłat,

Najwięcej chętnych jest na „Fia­
ty” 126p (ponad 21 000), natomiast 
najmniej osób zainteresowanych 
jest nabyciem „Syren” i „Polone­
zów”.

Losowania uprawnień na nabycie 
samochodów w 1982 roku rozpocz- 
ną się w niektórych oddziałach 
PKO 11 maja, a w Poznaniu loso­
wanie to odbędzie się 18 maja.

(na)

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla zasłużonych kombatantów

Dokończenie ze str, 1
liksowl Grześkowiakowi, Józefo­
wi Hanyżowl, Bronisławowi Hasl 
kowi, Władysławowi Iwanowa, 
kiemu, Feliksowi Kanikowsklemu, 
Gabrieli Knobloch, Franciszkowi 
Kozickiemu, Ryszardowi Krajew­
skiemu, Wincentemu Łysiakowi, 
Władysławowi Maciejewskiemu, 
Romanowi Nowaczykowi, Kazi­
mierzowi Polerkowi, Tomaszowi 
Ratajczakowi, Józefowi Siąkow- 
s ki emu, Janowi Sporkowi, Marla, 
nowi Stefaniakowi, Ferdynando­
wi Toeplerowl, Adamowi Wardeń 
skiemu, Adamowi Winiarskiemu 
1 Antoniemu Żakowskiemu.

Uhonorowani zostali również za 
służeń! działacze Związku Inwa­
lidów Wojennych. Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: Bolesław Nowakowski, 
Józef Opala, Józef Skorubski, i 
Stanisław Wierszyłło, natomiast 
Medal Zwycięstwa 1 Wolności — 
1945 roku: Józef Koza, Stanisław 
Łuczka, Tadeusz Swiderski, Jó­
zef Stawicki, Władysław Wiatr, 
Stanisław Wierszyłło.

Sekretarz KW PZPR w Poi 
naniu — Józef Świtaj w imię 
niu wojewódzkiej instancji 
partii pogratulował odznaczo­
nym. Mówił też o roli Związ­
ku Bojowników o Wolność i De 
mokrację w związku z wystę­
pującymi w RFN tendencjami 
do rewizji granic. W imieniu 
odznaczonych zabrał głos Ry­
szard Krajewski. Wystąpienie 
przedstawicielki ZHP — Łu­
cji Szklarz było przypomnie­
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Zjazd „SolidarnoJd" PS w Gostyniu

Potrzeba kompleksowej reorganizacji 
przemysłu szklarskiego

INFORMACJA WŁASNA
Jeśli nie podejmiemy zdecy 

dowanych działań, to nam roz 
łożą przemysł szklarski — to 
bardzo charakterystyczny 
głos jednego z delegatów pod­
czas 6 zjazdu Krajowej Korni 
sji Koordynacyjnej Przemy­
słu Szklarskiego NSZZ „Soli­
darność”, który w dniu wczo­
rajszym obradował w Gosty­
niu w woj. leszczyńskim. Gos 
podarzem zjazdu, z udziałem 
52 delegatów z zakładów prze 
mysłu szklarskiego z całego 
kraju, byli związkowcy z 
Wielkopolskiej Huty Szkła w 
Gostyniu.

Zasadniczym punktem pro­
gramu zjazdu były wybory 
do władz Krajowej Komisji 
Koordynacyjnej. Zebrani wy­
słuchali krótkiego sprawozda­
nia ustępującego prezydium, 
w którym wypunktowano naj 
ważniejsze załatwione sprawy, 
wśród nich m. im. wolne so­
boty dla pracujących w syste­
mie czterobrygadowym 1 butni 
ków szkła pracujących w syste 
mie 36-godzinnym oraz 10-pro 
centowe dodatki do emerytur.

Mówi A. Szczepkowski

O teatrze, festiwalach 
i dialogu

INFORMACJA WŁASNA

W niedzielę, 10 maja, za­
kończą się XXI Kaliskie Spot 
kania Teatralne. 7 maja wy­
stępował Teatr im. Jana Ko­
chanowskiego z Opola, wysta 
wiając sztukę swego patrona 
pt. „Odprawa posłów grec­
kich”. W piątek, 8 maja, spek 
taki „A deszcz wciąż pada” 
Józefa Kuśmierka pokaże 
Teatr Nowy z Warszawy, a 
na zakończenie Spotkań wystą 
pi Teatr Powszechny z War­
szawy, prezentując w sobotą 
i niedzielę przedstawienie 
„Wszystkie spektakle zarezer­
wowane” (tworzywem są wier 
sze współczesnych poetów poi 
skich). Trwa także przegląd 
spektakli teatru Telewizji Pol 
skiej.

niem udziału harcerstwa w 
walce z hitleryzmem.

W części artystycznej od­
był lię koncert w wykonaniu 
Reprezentacyjnej Orkiestry 
Wojsk Lotniczych.

☆
W piątek z okazji Dnia Zwy 

cięstwa, o godzinie 14 na poz 
nańskiej Cytadeli — na gro­
bach bojowników z faszyz­
mem oraz w innych miejscach 
pamięci narodowej zostaną 
złożone kwiaty i wieńce. Na- 
tomiast o godzinie 19 sprzed 
pomnika Tadeusza Kościuszki 
przy ul. Świerczewskiego ru­
szy capstrzyk, który ulicami 
Zeylanda, rondem Koperni­
ka i Czerwonej Armii przej­
dzie na plac Wolności. Nato­
miast 9 bm. także na placu 
Wolności odbędzie się w po­
łudnie uroczysta odprawa 
wart.

Za naszym pośrednictwem 
WK FJN prosi mieszkańców 
Poznania by przy pomocy flag 
i innych dekoracji stworzyli 
należną oprawę obchodom tego 
święta (y)

☆
Dla uczczenia Dnia Zwycię­

stwa — 36 rocznicy rozgro­
mienia hitlerowskiego faszyz­
mu 9 bm. oddany zostanie w 
Warszawie — zgodnie z rożka 
zem ministra obrony narodo­
wej — honorowy salut 24 
salw armatnich. (PAP)

Ustępującemu prezydium, przy 
dwóch głosach wstrzymują, 
cych, udzielono absolutorium.

Podczai obrad długo debatowa­
no nad aprawaml demekratyes- 
nej ordynacji wyborczej, wyioko 
ścią akladek, przekazywanymi 
przez komisje zakładowa na kon­
to Komisji Krajowej oraz wy»o- 
kośclą płac dla etatowych działa- 
czy komisji.

problem przyszłości przemysłu 
szklarskiego, mimo że nie był to 
zasadniczy temat zjazdu, przewi­
jał sie w wielu wystąpieniach. Na 
wiązywano do uchwały podjętej 
podczas kwietniowego zjazdu w 
Pieńsku, w której wnioskowano o 
powołanie zespołu robocaego dla 
przygotowania projektu nowej 
struktury przemysłu szklarskiego. 
Krytycznie oceniano rozbudowa­
ną, biurokratyczną administracją 
i rozdymane struktury organiza­
cyjne. Brak reakcji te strony 
zjednoczenia „Vltrocer” skłonił 
delegatów do podjęcia kolejnej 
uchwały, w której zobowiązuje 
się ministra budownictwa 1 prze­
mysłu materiałów budowlanych 
do wyegzekwowania od dyrekto­
ra generalnego „Vltroceru” kom- 
pleksowej reorganizacji przemy­
słu szklarskiego. W ehwllt odda­
wania numeru do druku obrady 
jeszcze trwały, (ar)

W Kaliszu udzielił wywiadu 
„Głosowi” członek juty XXI 
KST, prezes Zarządu Głćłw- 
nego Związku Artystów Scen 
Polskich — Andrzej Szczep­
kowski.

— Co pan sądzi o festiwa­
lach teatralnych?

— Jestem zwolennikiem te­
go rodzaju imprez. Wzboga­
cają one życie kulturalne 
mniejszych ośrodków 1 stwa­
rzają okazję tamtejszym śro­
dowiskom zobaczenia tego, 
co najlepsze w teatrze pol­
skim. Mogą się tu zdarzać tak­
że nieporozumienia, wynika­
jące z przygotowywania przed 
stawień specjalnie na festiwa 
le, z myślą o „łowieniu” na­
gród. A przecież nie nagrody, 
lecz po prostu dobry spektakl

Dokończenie na str. 6

Posiedzenie Rady 
Naczelnej ZHP
(PAP) Na odbywającym się 

w Warszawie plenarnym posie 
dzeniu Rady Naczelnej Związ­
ku Harcerstwa Polskiego, dy­
skutowany jest program obcho 
dów przypadającego w br. 
70-lecia ZHP. Organizacja har 
cerska sprawom obchodów na- 
daje dużq rangę, podkreśla się 
w dyskusji. Nie chodzi jednak 
o to, by czcić i świętować rocz 
nicę, ale by wykorzystać ją do 
propagowania historii związku 
w codziennej jego działalności. 
Trzeba jednak rozwijać bada­
nia dziejów harcerstwa.

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na piątek ■*- 
chmurzenie małe 1 umiair\owan«. 
Temperatura maksymalna od 17 
do stopni, minimalna od t do 
4 otopnl.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­

wano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kominie, Lesznie I Fi­
le 17 stopni i w Kaliszu u stopni, 
ciśnienie 757 mm czyli 10M hPa. 
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Zanim się zbierze IX Zjazd

A jednak optymizm
Z DR MICHAŁEM KARONSKIM — SEKRETARZEM 

WOJEWÓDZKIEGO ZESPOŁU ZJAZDOWEGO W POZNANIU

Przed cxterem» miesi*  
cami powiedział

•) „Prawo 1 Życie” * li IV

, pan'ł. *e  Wojewódz 
Ki Zespół Zjazdowy pnygoto- 
wuje projekt stanowiska człon 
ków partii w PosnaAskiem na

Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR. Do WZZ napłynęły 
setki różnych propozycji, u- 
chwał i postulatów. Jak uda­
ło ’lę Je pogodzić w gotowym 
Jut dokumencie?

— Przewidywania, że sprze 
eanych opinii będzie bardzo 
dużo, nie sprawdziły się. Oka 
wło się, te członkowie partii 
sę zgodni w zasadniczych kwe 
stiach. Różnimy się w szcze­
gółach, co do których można 
przyjąć rozwiązania warianto 
we i poddać je dyskusji. Na 
przykład w sprawie czasu 
trwania kadencji sprawowa­
nia funkcji z wyboru są dwie 
propozycje: by władze central 
ne były wybierane co cztery 
lata, a pozostałe co dwa lata, 
albo aby kadencje były jed­
nakowe — trzyletnie dla wszy 
stkich szczebli władz partyj­
nych.

— Jakie postulaty zgłasza­
no najczęściej?

— Najwięcej wniosków z or 
ganizacjl partyjnych otrzymał 
podzespół pierwszy, opracowu 
jący problemy dotyczące u- 
macniania zwartości partii, 
rozwoju demokracji wewnątrz 
partyjnej i leninowskich norm 
życia partyjnego. Są to pro­
blemy o szerszym znaczeniu 
społecznym. Trudno przecież 
problem rotacji na różnych 
szczeblach władzy czy regula­
min wyborczy traktować tyl­
ko jako sprawy wewnątrz­
partyjne. Natomiast najwięcej 
listów wpłynęło do podzespo­
łu dziewiątego, zajmującego 
się sprawami związanymi z 
rozliczaniem' ludzi za naduży­
cie władzy czy działania sprze 
czne z prawem.

— Czy można było uwzględ 
nić wszystkie propozycje?

— W przygotowanym przez 
zespół projekcie stanowiska 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej na Zjazd w zasadzie 
nie wychodzimy poza zgłoszo 
ne wnioski. Dokument ma cha 
rakter syntetyczny, ukazuje 
pewne idee i dążenia, a więc 
nie stanowi jedynie zbioru 
konkretnych postulatów. Sta­
raliśmy się wykorzystać zna­
komitą większość propozycji, 
a obecnie przygotowujemy od 
powiedź tym organizacjom 
partyjnym, których wnioski 
nie zostały uwzględnione.

— Zna pan zapewne projek 
ty dokumentów przygotowa­
nych przez Centralną Komisję

Zjazdową, nad którymi wkrót 
ce rozpocznie ąlę dyskusja. 
Czy znalazły potwierdzenie 
pańskie styczniowe przypusz­
czenia, Iż sytuacja społeczno- 
polityczna w kraju zadecydu­
je o poszukiwaniu kompromi­
sowych rozwiązań, dotyczą­
cych nowego kształtu statutu 
PZPR 1 programu partii?

— Tak. Co nie oznacza, te 
jesteśmy zadowoleni z — na- 
zwijmy je tak umownie — 
„warszawskich” propozycji. 
Od początku działaliśmy na 
rzecz ich zmiany na lepsze, 
lecz — chociaż nie osiągnęły 
one takiego stopnia zwięzłości, 
jasności i prawdziwości w o- 
cenach, który by nas zadowa 
lał — można je zaprezentować 
opinii społecznej i rozpocząć 
nad nimi szeroką dyskusję.

— To znaczy potwierdził 
się także pański umiarkowa­
ny pesymizm w sprawie u- 
względnienia przez dokumen­
ty centralne wszystkich po­
znańskich propozycji...

— Rzeczywiście. Nie to 
jest jednak najważniejsze^ ja­
ki będzie kształt propozycji 
dokumentów przygotowywa­
nych na Zjazd, lecz — możli­
wość wprowadzenia na sa­
mym Zjeździe naszych postu­
latów do ostatecznie przyję­
tych dokumentów...

— Przypomina mi się tu 
stwierdzenie Stanisława Kani 
zawarte we wprowadzeniu do 
dyskusji na X Plenum naj­
wyższej instancji partyjnej: 
„Kwestionując prawo Komite 
tu Centralnego do przesądza­
nia poszczególnych proble­
mów, w praktyce stosuje się 
nierzadko zasadę nieomylno­
ści tylko własnych wniosków 
i propozycji...”.

— W każdym ruchu społecz 
nym obserwuje się różne ten­
dencje i trendy. Członkowie 
poznańskiego Wojewódzkiego 
Zespołu Zjazdowego znajdują 
się — tak to oceniam — w nur 
oie pragmatycznym, spokoj­
nym, nie zaś — jeśli tak moż­
na powiedzieć — w „rezolucyj 
nym”, jaki prezentują ci towa 
rzysze z innych ośrodków, któ 
rzy dopiero niedawno zdołali 
się włączyć do prac przygoto 
wujących zjazd partii, przebi 
jając się przez skostniałe 
struktury. Tam, gdzie stare 
układy zostały nietknięte, sy­
tuacja zmusza do tego, że jest 
się bardziej radykalnym, bo 
im się głośniej mówi, tym łat 
wiej zdobywa się posłuch. 
My taki naturalny okres „ra­
czkowania” mamy już za so­
bą. Nie oznacza to, że zawsze 
się zgadzamy z Komitetem

Centralnym. Ale też program 
partii rodzi się w walce po­
litycznej, czyli w ścieraniu sńę 
poglądów.

— Co członkowie partii w 
Poznańskiem sądzą o pozycji 
PZPR w państwie?

— Sądzą przede wszyst­
kim, że skończył się okres, 
gdy partia mogła administro­
wać. Powinna pełnić rolę przy 
wódcy, oddziaływać na spo­
łeczeństwo i organa władzy 
środkami politycznymi, po­
przez swoich członków. Dlate­
go tak duże znaczenie przypi 
sujemy zasadzie centralizmu 
demokratycznego, w którym 
istnieje równowaga między 
centralizmem i demokracją.

— A jaką partią winna być 
PZPR: kadrową czy masową?

— Przeważa opinia, że w 
partii powinni zosjać ci, któ­
rzy z jej polityką będą się zga 
dzali, będą się z partią iden­
tyfikowali. Nie zależy nam na 
tych, którzy przyszli do PZPR 
po to, by zrobić w ten sposób 
karierę. Nie zależy nam na 
tych, którzy w naszym gronie 
znaleźli się przypadkowo.

— W jakim kierunku zmie­
rza rozszerzanie statutowych 
uprawnień członków partii?

— Przede wszystkim w kie 
runku statutowego zagwaran­
towania prawa do krytyki i 
zachowania własnego zdania, 
przy obowiązku podporządko­
wania się uchwałom podjętym 
przez większość. Musi się 
zwiększyć rola podstawo­
wych organizacji partyjnych 
oraz wpływ szeregowych 
członków na wybrane przez 
nich kierownictwo.

— Czy poznański dokument 
ustosunkowuje się do tak zwa 
nych więzi poziomych?

— Uznaliśmy je za jedną z 
podstawowych gwarancji prze 
mian w partii i jej powrotu 
do marksistowsko-leninow­
skich źródeł. Jednak sądzimy, 
że odpowiedni Sąd Partyjny 
czy Komisja Kontrolno-Rewi- 
zyjna powinny mieć statuto­
we prawo rozwiązywania ta­
kich struktur, gdyby zaczęły 
one pełnić rolę instancji. Wię 
zi między organizacjami win­
ny rodzić się w sposób natu­
ralny, z potrzeby porozumie­
nia się w określonych kwes­
tiach.

— Jakie jest odbicie ruchu 
rozrachunkowego w przygoto­
wanym przez Zespół dokumen 
cie?

— Problem ten ujmujemy

Dokończenie na sir. 6

•) „Czego ehce partia” 
„Głos Wielkopolski”, 14. 1. 1981.

„Na początku 1948 roku Wojsko Polskie u- 
czestnlcśylo w operacjach ArmH Radzieckiej 
mających na celu wyzwolenie obszarów Pol­
ski między Wisłę, Odrę, Bałtykiem I Karpa­
tami. Szczególnego znaczenia politycznego 1 
strategicznego nabierało wyzwolenie w tym 
okresie Warszawy, Bydgoszczy, przełamanie 
Wału Pomorskiego, wałki o porty polskie na 
Bałtyku! Gdynię, Gdańsk, Kołobrzeg I Szcze­
cin. Na froncto wschodnim, który zadecydo­
wał o ostatecznej klęsce Niemiec hitlerow­
skich, dowództwo Wehrmachtu skupiło cały 
wysiłek obrony. Do rozbicia niemieckiego 
łrontu wschodniego przyczyniło się walczące 
u boku Armii Radzieckiej, Wojsko Polskie. W 
bitwie o Berlin uczestniczyło około 200 000 żoł 
nlerzy polskich. Aktem szczególnym był u-

Święto Zwycięstwa

dzlał Jednostek polskich w szturmie Berlina; 
pośród żołnierzy koalicji antyhitlerowskiej Je­
dynie Wojsko Polskie, obok Armii Radzieckiej 
brało udział w szturmie stolicy III Rzeszy; u- 
czestnlczyło też w wyzwoleniu Czechosłowa­
cji. Wkład Wojska Polskiego w zwycięstwo 
nod hitlerowskimi Niemcami był realny I wi­
doczny, a cechą szczególną militarnego wy­
siłku Polski Ludowej było powiązanie go z wy­
siłkiem Armii Radzieckiej na głównym strate­
gicznym kierunku działań bojowych. Zdecy- • 
dowana I uporczywa walka narodu polskiego 
prowadzona w sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim, stanowiła podstawowy czynnik zwy­
cięstwa". (Encyklopedia II Wojny Świato­
wej).

Refleksje 
nie tylko historyczne

Takie daty, takie rocznice sprzyjają refleksjom 
nie tylko historycznym, nie tylko wspom­
nieniom, ale także zadumie pad przebytą 

drogą, może także nod tym — jak się ją prze­
bywało. O refleksję na ten temat zwróciliśmy się 
do znanego publicysty i historyka — Andrzeja 
M.cewskiego, autora m. in. tak znanych książek 
jak „Szkice polityczne" i „W cieniu marszałka 
PTsudskiego". Oto jego wypowiedź.

4
Koniec wojny społeczeństwo przyjęło, natu­

ralnie, z radością. Byliśmy przecież jako naród 
na progu b.ologicznego wyniszczenia. Choć Pol­
ska była pierwszym walczącym przeciw Hitlero- 
w państwem zwycięskiej koalicji, nasze poczu­
cie zwycięstwa było bardzo względne. Nie tylko 
z powodu strat ludzkich i materialnych. Także 
dlatego, że nowa rzeczywistość stanowiła dla 
większości społeczeństwa zaskoczenie. Miała 
nastąpić rewolucja, mniej lub bardziej łagodna, 
ale rewolucja. Chwilowo, powrót Mikołajczyka, 
czy przywódcy chrześcijańsko-społecznego Stron­
nictwa Korola Popiela, stał się czynnikiem sta­
bilizującym. Ale politycy londyńscy szybko mieli 
znaleźć się w ostrej walce opozycyjnej. Wielkie 
znaczenie miał powrót kardynała prymasa Au­
gusta Hlonda j utworzenie przez niego, w roku 
1945, na mocy specjalnych pełnomocnictw pa­
pieskich, polskich Administracji Apostolskich na 
Zierrjjgch Zachodnich. Przyczyniło się to znacz­
nie do ićh integracji z całym krajem. Wielkie 
znaczenie miał także nasz jedyny po wojnie w 
pełni udany, trzyletni plon odbudowy gospodar­
czej. Naród gorączkowo pragnął odbudowy. De­
cyzja o pozostawieniu stolicy państwa w War­
szawie wynikła także z pragnień społeczeństwa.

Na opinię oddziaływały dwa, w pewnym sen­
sie sprzeczne, czynniki. Z jednej strony programy 
rewolucyjne nowej władzy, a z drugiej próby po­
jednania narodowego. Kto dziś pamięta człon­
ków rządu prowadzących prymasa Hlonda pod 
rękę podczas procesji Bożego Ciała? Przyjazd 
„londyficzyków" stworzył przez pewien czas 
faktyczny system wielopartyjny. Ksawery Pru- 
szyński uzasadnił swój powrót książką o Wie­
lopolskim, a potem pracował w dyplomacji no­
wego rządu, podobnie jak I Czesław Miłosz. 
Aleksander . Bocheński przekonywał książką 
„Dzieje głupoty w Polsce", wydaną w 1947 roku.

Niespodziewanie najłatwiej nowe władze osiąg­
nęły porozumienie z częścią kół nacjonalistycz­
nych. W końcu 1945 roku powstało „Dziś i Ju­
tro" redagowane przez Jana Dobraczyńskiego I 
Bolesława Piaseckiego. W następnym roku Ro­
man Bratny rozpocząt wydawanie pisma „Poko­
lenie", adresowanego do byłych członków Arml1 
Krajowej, ale impreza ta nie trwała długo. Wcze­
śniej jeszcze Jerzy Borejsza bardzo skutecznie 
zjednywał co wybitniejszych pisarzy, artystów, 
także katolików. Najpoważniejszym krokiem per­
swazji l:terackiej był w roku 1948 „Popiół i dia­
ment" Jerzego Andrzejewskiego. Autor pisał nie­
dawno jaki ambiwalentny 'stosunek do tej po­
wieści ma on sam, nie będę go więc wyręczał. 
Ale nie sposób nie uwzględnić wpływu książki.

Nie bez związku z zaostrzeniem się sytuacji 
międzynarodowej próby pojednania dość szybko 
ustąpiły lim*  rewolucyjnej. Zbiegła się ona z 
gwałtownym wzrostem wypaczeń, które zresztą 
i wcześniej dawały znać o sobie. Ciężkie lata 
okresu stalinowskiego kazały zapomnieć o wielu 
wcześniejszych nadziejach. Ale nadzieje ożyły 
wcześniej niż można było przypuszczać. Ich apo­
geum stanowił przełom październikowy 1956. 
Wtedy to, moim zdaniem, nastąpiło rozumne po­
godzenie Polaków z powojennymi realiami poe­
tycznymi, które mocarstwa zachodnie zaczęły 
przyjmować już w 1943 roku, a w pełni uznały w 
1944 i 45 roku. Polacy uznawali je w 1956 ro­
ku, entuzjastycznie żegnając jadącego do Mos­
kwy Gomułkę. Partia wtedy też miało za sobą 
nadzieje społeczeństwa. Powstały bowiem obiek­
tywne warunki przełomu w myśleniu politycz­
nym. To prawda, że potem je kilkakrotnie niwe­
czono. Ale właśnie w oparciu o te doświadcze­
nia społeczeństwo dąży dzisiaj wytrwale do od­
nowy. Wspomnienie pierwszego dnia pokoju ka­
żę dzisiaj stwierdzić, że minione 36 lat zapisane 
są nie tylko cierpieniami, ale także niezmiernym, 
rzadko spotykanym w dziejach wysiłkiem pracy 
powojennych pokoleń polskich.

ANDRZEJ MICEWSKI
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Obiegowe powiedzenia maja 
często krzepki żywot 
Tym dłuższy, im codzien­

ność dostarcza więcej przęsła 
■nek potwierdzających ich traf 
ność. Zostałem radnym mniej 
więcej rok temu — i diabli 
mnie biorą, gdy słyszę dow­
cipkowanie w rodzaju „radny 
— bezradny”, „rady od para­
dy”. Złości mnie to dlatego 
właśnie, że — jak do tej pory 
— wiele w tych powiedzeniach 
racji. Mogą bowiem radnym po 
wodować najszlachetniejsze 
intencje i może on dokładąć 
wszelkich starań — nie zyska 
przecież na autorytecie, jeśli 
jest nadal zmuszony występo­
wać wobec swego środowiska 
w roli człowieka pozbawione­
go wpływu na bieg spraw, tłu­
maczącego się nie za swoje wi­
ny.

A zespół, powołany przed 
kilkoma miesiącami przez Ra­
dę Państwa do opracowania no 
wej ustawy o radach narodo­
wych, pracuje niespiesznie. 
Zupełnie jakby nie miał żadr 
nych punktów odniesienia do 
przygotowywanego aktu praw­
nego. Zanim więc projekt zosta 
nie zgłoszony do laski marszał- 
.kowskiej i zanim zostanie skon 
sultowany, minie kilka następ 
nych miesięcy. To źle. ponie­
waż właśnie rady narodowe na 
polu odnowy miałyby wiele do 
zrobienia.

Nowa ustawa ma wprowa­
dzić zmiany, umacniające sa­
modzielność rad, zwiększyć ich 
uprawnienia dotyczące zarzą­

dzania oraz umożliwić rzeczy­
wiste oddziaływanie na rozwój 
społeczno gospodarczy i kifl- 
turalny swego terenu. Chodzi 
ponadto o ustanowienie nale­
żytych stosunków pomiędzy ra 
darni, ich prezydiami i komis­
jami oraz administracją, sto­
sunków zachwianych w minio­
nym dziesięcioleciu.

Mało kto wie, bo dokument 
ten (jak to do niedawna chęt­
nie praktykowano) nie został o_ 
publikowany, że Rada Minist­
rów 28 listopada 1980 powzię­
ła uchwałę „w sprawie ramo­
wych kierunków rozszerzenia 
iprawnień terenowych organów 
władzy i administracji pań­
stwowej”. Zapewne zamierzano 
tą drogą rozpocząć decentrali.
zowanie kompetencji. Osobli­
wość tych poczynań polega rów 
nież na pominięciu w uchwale 
problematyki socjalnej i kul­
turalnej. stanowiącej integral­
ne elementy działalności każ­
dej władzy terenowej.

Dla rzeczowego i efektywne­
go funkcjonowania rad naro­
dowych podstawowe znaczenie 
mieć będzie — w stopniu więk 
szym niż dotychczas — praca 
komisji. Muszą być one kom­
petentne, odważne, a zarazem 
stanowcze w postępowaniu. W 
komisjach bowiem jest miejsce 
i czas na dogłębne, szczegółowe 
roztrząsanie spraw, z pomo­
cą i przy współudziale specja­
listów.

Sesje rad, organizowane 
przed Sierpniem nieczęsto, ma­
jące z reguły utarty przebieg, 

trwające czasami żenująco 
krótko i pozbawione rzetelnej 
wymiany zdań — teraz powoli 
(nazbyt powoli) przekształcają 
się w znaczące debaty, ujaw­
niające różne punkty widzenia 
oraz poszukujące najlepszych 
rozstrzygnięć. Rzecz właśnie 
w tym, by — nie zwiększając 
nadmiernie częstotliwości sesji
przygotowywać je merytorycz. dencjl do zastępowania rad 
nie lepiej, prowadzić sprawnie, przez ich prezydia.

RADY NIE OD PARADY?

Fakty i fikcje
wywołując dyskusję rzeczową, 
zdyscyplinowaną tematycznie i 
czasowo, co w żadnym przypad 
ku nie może oznaczać przeci­
nania wymiany poglądów, bądź 
uciekania się do innych formal 
nych zabiegów. Nie sądzę po­
nadto, by należało obstawać 
przy schemacie, iż każde ple­
narne posiedzenie rady musi 
być wieńczone podejmowaniem 
uchwał; sedno bowiem nie w 
ich mnożeniu, lecz w trafnoś­
ci, a przede wszystkim w moż­
liwościach urzeczywistniania 
ustaleń.

Prezydia rad, pomyślane do­
tychczas jako zestaw przewod­
niczących komisji (plus prze­
wodniczący i ich zastępcy) po­
winny przybrać ~postać ciał 
rzeczywiście kierujących pra­
cą organów przedstawiciel- 

s*kich.  Dr Barbara Zawadzka z 
Instytutu Państwa i Prawa 
PAN jest zdapia*),  że w poczet 
zadań prezydiów należy także 
włączyć inspirowanie i kontro­
lowanie pracy rad oraz orga­
nizowanie ich współdziałania z 
samorządami i organizacjami 
społecznymi. Nie może to z ko­
lei oznaczać tolerowania ten-

Newralgiczną kwestię stano­
wi stosunek organów przedsta­
wicielskich do wojewodów, 
prezydentów miast, naczelni­
ków gmin. Na tej płaszczyźnie 
doszło w latach siedemdziesią­
tych do zamiany ról; to urzędy 
ze swoim zwierzchnictwem 
sprawowały lokalną władzę, 
natomiast rady narodowe speł­
niały funkcje swoistej dekora­
cji, przydanej zatwierdzaniu 
decyzji zapadających gdzie 
indziej.

Można spotkać się z opinią, 
że wojewodowie (prezydenci, 
naczelnicy) powinni być „orga 
nizatorami procesów wykonaw 
czych” postanowień rady. Jest 
to formuła tyle niejńsna co za­
razem ograniczająca inicjaty­
wy i koncepcje rzutkich cze- 
fćw urzędów. Nie ujmuje też 

ona bardzo istotnej kwestii od 
powiedzialnośd wojewodów: 
czy powinni oni zdawać spra­
wę przed premierem, który ich 
mianuje, czy przed wojewódz­
kimi radami, będącymi organa 
mi władzy na swoim terenie. 
Ten ważki temat nie był ofi­
cjalnie w ogóle do podjęcia w 
gierkowskich czasach. A prze­
cież powoływanie jednoosobo­
wego organu w postaci woje­
wodów — że powołam się po­
wtórnie na dr B. Zawadzką — 
nosi niedemokratyczny charak 
ter; co więcej, mamy tu do czy 
nienia z fikcją, jako że w imię 
niu wojewodów i prezydentów 
podejmowane są bieżąco decy 
zje „z upoważnienia” przez 
urzędników. Obecnie poczyna 
torować sobie drogę pogląd, iż 
dla wyraźnego podkreślenia 
nadrzędności rad — należy je 
wyposażyć w prawo powoły­
wania wojewodów (prezyden­
tów, naczelników) na czas 
trwania kadencji. Oznaczałoby 
to w praktyce dokonywanie co 
kilka lat oceny działalności 
szefa miejscowej administra­
cji.

Jednakże najdoskonalsze roz 
wiązania legislacyjne nie na 
wiele się zdadzą, dopóki rady 
nie doczekają się — względnej 
chociażby — samodzielności 
finansowej. Do ich kas muszą 
wpływać nie dotacje lecz do. 
chody i to z przedsiębiorstw 
wszystkich typów (a więc tak­
że tzw. kluczowych). e"7'-stują 
cych na danym obszarze; 
gminy lub miasta z nikle roz­

winiętym przemysłem ęnożna 
by subsydiować okresowo Ko­
nieczne jest przy tym ponow­
ne włączenie w sferę zależno­
ści od rad tych dziedzin gospo 
darki, które im odebrano. 1

Ostatecznie jednak o zaufa­
niu ludności do rad przesądzi 
to, czy będą one podejmować 
problemy dla swego terenu lub 
miasta najważniejsze, jak rów 
■nież, czy potrafią skutecznie 
stawiać im czoła. A to w decy 
dującym stopniu zależy od 

wszechstronnej aktywności rad 
nych. Dlatego pora myśleć o 
zmienieniu ordynacji wybor­
czej, żeby ludzie byli dg rad 
naprawdę wybierani a nie de­
sygnowani. Niechby wchodzą­
cy w ich skład nie tyle repre­
zentowali rozmaite środowi­
ska i orientacje, lecz przede 
wszystkim gotowi byli niestru 
dzenie działać. Obok dobrych 
chęci są tu potrzebne szcze­
gólne cechy działacza. No i u- 
miejętność dostrzegania roz­
wiązań społecznie najbardziej 

pożądanych.
Nie jest łatwo wypełniać 

funkcje mandatariusza wybor­
ców. Niektórzy z tadnych tej 
kadencji jakby się o tym prze 
konali. Świadczy o tym ich 
nieobecność na posiedzeniach 
komisji a nawet na sesjach. 
To też jedna z fikcji, trudna 
i: tolerowania.

WIESŁAW PORZYCKI
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Odpowiedzi 
PRZYWRÓCIĆ TĘ NAZWĘ

W związku * obchodzonym 
w tym roku oficjalnie świę­
tem Konstytucji 3 Maja, są­
dzę, że nadarza się okazja, że 
by to Poznaniu przywrócić 
wreszcie nazwę ulicy 3 Maja, 
która łączyła niegdyś dwa pla 
ce, a to: pl. Wolności z pl. 
Młodej Gwardii. (1335)

KAZIMIERZ B.
Poznań

JEDNAK LEPIEJ...

W poznańskiej prasie na te­
mat reglamentacji żywności pi 
sze się na ogół z umiarem, na 
tomiast przeraziło mnie to, co 
wyczytałam w komentarzu w 
„Życiu Warszawy" z 24 IV. 
Autor stwierdza ni mniej ni 
więcej, że „to nie jest żadne 
rozwiązanie”, że „jest to sys­
tem uciążliwy dla handlu i 
klientów, ogranicza swobodę 
decyzji przy zakupie, powodu­
je nasilenie spekulacji” itp. I 
to ogóle, że tylko „decyzje ce 
nowe” (co trzeba odczytać: 
„geąeralna podwyżka cen”) 
uzdrowi sytuację. Nie wiem, z 
czyjego podpowiadania autor, 
J. Baczyński, doszedł do tych 
wniosków, bo chyba nie w 
wyniku dokonywania codzien­
nych zakupów. Przecież dopie 
ro obecnie przeciętny człowiek, 
którego nie stać na kupowanie 
żywności od spekulantów, ani 
na stawanie przed świtem to 
kolejkach za mięsem, masłem 
i tłuszczem, może liczyć na ku 
pienie tych artykułów. Od cza 
su wprowadzenia kartek nie 
muszę się denerwować, bo cho 
ciąż po trochu, ale starcza. 
Dziennikarz „Życia Warsza­
wy" zatytułował komentarz: 
„Zło konieczne". Nie przeczę, 
że „zło”, ale z pewnością nie 
takie, jak płacenie za mięso, 
masło, drób horendalnych pie 
niędzy, a także nie takie zło, 
jak tracenie nerwów i sił 
przez kobiety w kolejkach. A 
o sprawie cen to ten dzienni­
karz widocznie nigdy nie roz­
mawiał z nisko uposażonymi 
pracownikami, ani z rencista­
mi, z emerytami, czy ze stu­
dentami z niezamożnych ro­
dzin. Jak „Życie” mogło taki 
komentarz (gdy się tyle mówi 
że najwyższe dobro to czło­
wiek) opublikować?! (1293)

MIROSŁAWA MISIEK 
Poznań

BYŁBY UNIEWINNIONY?

Nawiązując do notatki „PZU 
zawinił, a kierowca zapłacił 
mandat”, zamieszczonej to nu 
merze z dn. 23. 4. 81 r., pra­
gnę uprzejmie dodać, że ów 
kierowca nie musiał wcale za­
płacić mandatu, a w przypad­
ku skierowanió spraw? do ko 
legium — na pewno zostałby 
uniewinniony, gdyż jego nie­
winność jest dla każdego zdro 
wego na umyśle człowieka 
oczywista. Jako członek Kole­
gium d.s. Wykroczeń uważam 
że kierowcy mogą opuszczać 
rogatki Poznania, w razie in­
terwencji MO powinni odmó­
wić zapłacenia kary.

STEFAN MIELCAREK
Puszczykowo

Z MYŚLĄ o drugich

Na Winogradach (i nie tył 
ko tam) brak wody i przedsię 
biorstwo wodociągów nie mo 
że sobie dać rady. Woda jest 
w wielu mieszkaniach tylko 
wieczorem i tylko jedną godzi 
nę Ale jak jest trochę wody 
to wtedy muszą sie wszyscy 
domownicy kąpać? Większa ro 
dżina zużywa wówczas kilka 
wanien na kąpiel, a drudzy na 
wyższych piętrach nie majcf 
czym kawy czy herbaty ugoto 
wać. Nie' bądźmy’ tylko ‘ za 
przesadnie czyści i miejmy 
wzgląd na dr^mph! (1231)

JÓZEF KOWALSKI 
Poznań

Robotnica* rodowody

Bez nich Manieczki
nie byłyby sławne

Pamiętnego grudniowego
dnia, gdy trwała w kra 
ju batalia o wolne sobo 

ty, Antoni Jakubiak siedział 
jak zwykle w swojej ciasnej 
dyżurce. Pilnował, aby nikt 
niepowołany nie dostał się za 
bramę zakładu drobiarskiego 
w Kombinacie Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w Ma­
nieczkach. Do dyżurki co rusz 
to zaglądali zdenerwowani 
brakiem dyspozycji koledzy i 
znajomi, którzy nie bardzo 
wiedzieli, co ze sobą zrobić w 
taki rozklekotany dzień. Straj 
kować czy nie strajkować? 
Wałęsa polecał, żeby tak, rząd 
zakazywał, a dyrektora Jana 
Baiera ciągano po naradach w 
Poznaniu. Nie pytani postano­
wili, że strajki są dobre dla 
miastowych, a oni sami muszą 
decydować, jak robić, żeby zie 
mi nie skrzywdzić nierób­
stwem, inwentarza nie zagło­
dzić.

Jakubiak przyznawał im ra 
cję, bo jemu takie coś w gło­
wie nie mogło się porńieścić, 
żeby robotnik — rolnik nie 
stanął rano do apelu i odmó­
wił wykonania poleceń. Jego oj 
ciec Franciszek, który praco­
wał przed wojną w Błocisze- 
wie, a miał ośmioro dzieci, 
zawsze stawiał na pierwszym 
miejscu obowiązek- I on sam, 
przejeździwszy przez 30 lat 
miliony kilometrów za kółkiem 
kierownicy pegeerowskiego sa 
mochodu, wychowawszy pię­
cioro dzieci na przykładnych 
pracowników, nigdy od naj­
trudniejszej pracy się nie uchy 
lał.

Dwóch starszych synów An 
toniego Jakubiaka jest za kie 
rowców w Kombinacie PGR 
Manieczki. Wnuk Antoniego, 
a syn Franciszka — Zbigniew 
poszedł w ich ślady. Dwaj inni 
wnukowie — Waldemar — 
rzeźnik i Dariusz— lakiernik 
też tu pracują. Czwarte już po 
kolenie Jakubiaków — jak fa 
ma rodzinna sięga — związa 
ne jest z tą samą ziemią i tym 
samym warsztatem pracy.

A piąte pokolenie podrasta. 
Dziadek Antoni mieszka z cór 
ką Bronisławą Szczepaniako- 
wą jej mężem Bogdanem — 
zakładowym mechanikiem i 
dwójką wnucząt w pierwszym 
robotniczym domku w manie 
czkowskim parku- Ciasno im 
w dwóch pokojach z kuchnią. 
Myślą o zmianie, ale do blo­
ków nie tak łatwo się dostać. 
Czeka się kilkanaście lat. Bog 
dan, który wybrał miejską pro 
fesję ślusarza w śremskiej od 
lewni HCP, otrzymał szyb­
ciej mieszkanie w blokach na 
Jezioranach, Szczęście też 
miała najstarsza córka Teresa 
Ratajczakowa — poznańska ro 
botnica, dostała mieszkanie w 
Poznaniu na Ratajach.

Jest o czym pomówić przy 
rodzinnym stole, gdyś wszyscy 
zjadą z latoroślami na stycz­
niowe imieniny dziadka. Mia­
stowi raczą się specjałami wiej 
skiej kuchni, mężczyźni wypi­
jają po kieliszku, a wnuki i

Przedstawiamy czytelnikom 
fragment drugiej części książ 
ki Jerzego Korczaka pt.~ „Có- 
żeś ty za pani"... reportażu 
historycznego o losie i wal­
kach Armii Poznań w 1939 ro 
ku. Rzecz ta — jak twierdzi 
autor — winna być przekoza 
na wydawcy mniej więcej za 
rok.

Przypominamy, że część 
piełwsza, która ukazała się 
w roku 1979, w czterdziestą 
rocznicę Września, stała się 
czytelniczym bestsellerem i u- 
zyskala wysokie uznanie kry 
tyki. Była również adaptowa 
na na widowisko telewizyj­
ne.

Czwarty dzień natarcia,
a wciąż wszystko nie­
jasne. Trzydziesta dywi­

zja rozbita, to pewne. Ale na 
pole walki stale wkracza no­
wy nieprzyjaciel; dwudziesta 
"zwarta, dziesiąta,-siedemnasta 

te numery niemieckich wiel 
I kich jednostek zostały już u-

jawnione. A przecież Blasko- 
witz dopiero przystępuje do 
kontrnatarcia. Obrona niemiec 
ka osłaniająca Łódź zagęszcza 
się z każdą godziną bardziej. I 
jeszcze to lewe skrzydło — 
Wład. Póki co, dobrze, że dał 
zgodę, by przeszedł ze swoją 
czternastką na krótko do obro 
ny. Byle tylko się to nie prze­
ciągało. Głowno! Ta miejsco­
wość zaczyna już stawać ko­
ścią w gardle. Kiedyż naresz­
cie Bołtuć wesprze Abrahama? 
Nacierać muszą wspólnie, ina 

czej wszystko na nic. A bez zdo 
bycia Głowna nie można ani 
myśleć o Strykowie. Z kolei 
Stryków to jeden z najważniej 
szych etapów natarcia. Trzeba 
się z Władem zobaczyć jak naj 
szybciej. Może zaraz? Chociaż 
na chwilę. Stoi tu w pobliżu, 
paręset metrów w bok od Piąt 
ku. Nie, jednak nie. Wład po­
tem. U Grzmota i Altera spra 
wy jeszcze pilniejsze. W cen­
trum natarcia wszystko idzie, 
jak trzeba. Lada godzina powi 
nien nadejść od Mozdyniewi-

prawnuki słuchają opowieści 
o przygodach . wojennych i 
wspomnień o tym, jak to on­
giś w życiu robotniczym bywa 
ło. O latach bosych j głodnych 
po wojnach światowych, o or- 
dynariach i roboc!e na pań- 
skiem, o wojaczce wrześnio­
wej, okupacyjnej poniewierce.

Ale najchętniej słuchają o- 
powieści o dziadkowej służbie 
wojskowej na Polesiu, o prze­
dzieraniu się we wrześniu 1939 
roku z pułkiem 29 Strzelców 
Kaniowskich do Armii Po­
znań nad Bzurę, o wyrwaniu 
z okrążenia przez Kampinos 
do walczącej Warszawy, gdzie 
Antoni Jakubiak jako dowód 
ca kompanii strzelców bronił 
jej aż do kapitulacji-

Kiedy wybrałam się ponow 
nie do Manieczek na przed­
wiośniu, chciałam spotkać 
kombajnistę — przodownika, 
którego wiele razy widziałam 
na polach w żniwa, ale jakoś 
nigdy nie było czasu pogadać. 
Kazimierz Cwojdziński był a- 
kurat na urlopie. A w domu 
stół nakryty i szwagier z Pod 
hala — jak to w imieniny. Ro 
sły mężczyzną pod pięćdzie­
siątkę starał się czynić hono­
ry domu pod chwilową nie­
obecność żony. Przy kawie po 
toczyła się opowieść o historii 
rodu Cwojdzińskich, od wie­
lu pokoleń pracowników fol­
warcznych. Dziadek fornal z 
Szołdrów wychował dwie cór 
ki i pięciu synów, w tym 
trzech na mistrzów hodowli. 
Ojciec mojego rozmówcy — 
Stanisław odziedziczył zawód 
fornalski po ojeu, a od niego 
fornalski bat otrzymał Kaziu, 
gdy dorósł swych lat i można 
mu było bez obawy konie po­
wierzyć. Końmi obrabiano po 
la w Manieczkach i okolicz­
nych folwarkach długo jeszcze 
po wojnie-

Prawo jazdy Kaziu zdobył 
w wojsku. Po powrocie został 
traktorzystą, a od 25 lat dosia 
da w żniwa „Bizona” jesienią 
„Matrota”, w przerwach cięż­
kiego „Dęta”. Był w pierw­
szej brygadzie kombajnowej w 
Manieczkach. Nigdy w swej 
34-letniej pracy nie stał „na 
dywaniku”. Cwojdziński dy­
rektora Baiera poważa. — Bo 
jest — mówi — stanowczy w 
postanowieniach i ludzki dla 
załogi. Żeby wszystkie kombi 
naty tak się trzymały jak nasz, 
to by w kraju było dobrze i 
głodu byśmy nie mieli. 

Gdy Teodor Szczerbacze- 
wicz, ojciec mojego, rozmówcy 
o tym samym imieniu, przy­
wędrował do Górki z domu 
dziecka, gdzie to wychowy­
wano po stracie rodziców w I 
Wojnie Światowej — myślał, 
że trafił wreszcie do prawdziwe 
go domu. Dostał tam bowiem 
robotę na folwarku, pokoik z 
kuchenką w. czworaku- Mógł 
się ożenić, wychować ośmioro 
dzieci- Trzech ( pięciu synów

pracuje dotąd w Kombinacie 
Manieczki. Teodor jako mecha 
nizator z wykształceniem śred 
nim technicznym, Zbigniew ja­
ko stolarz, Roman jako ślu­
sarz. Czwarty — Henryk zo­
stał księgowym w Kombinacie 
PGR Gułtowy, piąty — Ry­
szard jest nauczycielem. Dw:c 
siostry też są związane z roi 
nictwem: Daniela Kosz była 
księgową w Manieczkach, a o- 
becnie jest w Kombinacie 
Czempiń, Urszula Rusiak pracu 
je jako instruktorka służby 
rolnej w Urzędzie Gminnym w 
Brodnicy.

Senior rodu kolejno wędro­
wał po majątkach kombinato 
wych, awąnsując w Przylep­
kach ną brygadzistę. Podobną 
funkcję sprawował potem aż 
do emerytury w Brodnicy. Mi 
mo skromnych warunków ro­
dzinnych, dopingował dzieci 
do nauki.

Teodor — junior nie może 
sobie dzisiaj wyobrazić, jak 
mogli się oni w dziesiątkę po 
mieścić w tym ciasnym pokoi 
ku, gdy on teraz z żoną pielęg 
niarką i dwójką dzieci ma za 
ciasno w półtorapokojowym 
mieszkaniu z kuchnią- A ma­
rzy o takim prawdziwym dom 
ku, jaki zaczynają budować je 
go krewni. Na blokowe miesz 
kanie czeka już siedem lat 
Wcale nie łatwiej niż w mia­
stach jest zrealizować marze­
nia o własnym kącie — nawet 
w tak zasobnym przecież kom 
binacie,\o którym niesłusznie 
chodzi fama, że dostawał kro­
ciowe dotacje.

★

Nie w lepszych warunkach 
startowały inne rodziny kom 
binatowe, które od pokoleń za 
służyły się dobrze tej ziemi. 
Słomińscy, Skierowię, Libelo- 
wie, Tomczakowie, Wesołows 
cy... Oni wyrośli z tej ziemi i 
jej służyli, bronili w razie po 
trzeby- Do nich dołączają 
wciąż młodzi, też sumienni i 
pracowici jak między innymi: 
Kazimierz Wiśniewski, Fran­
ciszek Trawiński, Marian 
Cichocki, Józef Matelski, Hen­
ryk Kubiak, Leszek Florysz- 
czak, Halina Skrzypczak.

Przodkowie robotniczych ro 
dów z Manieczek i okolicz­
nych pegeerowskich wsi praco 
wali jeszcze u Józefa Wybic­
kiego. Hołubili legendę napo 
leońską, sławiąc gadką i pieś 
nią gminną czyny wielkich wo 
dzów, a także zwykłych Frań 
ków, Kaziów i Staszków. Tych 
samych, którzy orali ziemię 
— rodzicielkę plonów pługiem 
zaprzężonym najpierw w wo­
ły, potem w konie a obecnie 
w konie mechaniczne. Oni 1 ich 
potomkowie, to owi zwykli lu 
dzie, z tych zasiedziałych ro­
dzin, robotnych i przywiąza­
nych na śmierć i życie, z dzia­
da pradziada do swej ziemi 
bez których Manieczki nie by 
łyby sławnymi — nie tylko nr 
kraj cały — Manieczkami.

MARIA POLCYNOWA 

„Cóżeś ty za pani"

Czwarty dzień natarcia
cza meldunek, że ten diabelny 
kompleks wzgórz Modlna — Ce 
lestynów już opanowany. Byle 
pamiętać, o czym mówił Ku­
trzeba: nacierać wąsko, prze- 
łomowo, nie rozszerzać się na 
boki, działać ostrzem, a nie 
wachlarzem.

Wychylił głowę, popatrzył w 
przecięty lasem horyzont. Jak 
by wyczuł. Właśnie spoza opa­
dających oparów mgły wysko­
czył zygzakowaty płomień. Je 
den i zaraz drugi. Na moment 
zrobiło się cicho. Ale po minu­
cie znów rozgrzmiało na dobre. 
Teraz nie było już niemal żad­
nych przerw — głuche, jedno­
stajne dudnienie. Popatrzył za 
celofan mapnika. Tak, nie mo­
gło być wątpliwości. Ostrzał 
szedł gdzieś od Parzęczewa,

Powstałe Biblioteka Narodowa

Wznoszony od paru lat kompleks budynków Biblioteki Narodo­
wej w Warszawie nie Jest realizowany planowo. Publikowane po­
wyżej zdjęcie zostało zrobione w kwietniu br. Gotowy Jest w sta­
nie surowym główny gmach książnicy. Opóźnia się jego zagos­

podarowanie i wyposażenie.
CAF — fot. W. Fretek

Stowarzyszenie ,,Pax"

Klub otwarty...
Różnorodne formy: odczyty, sympozja, konferencje; szero­

ki zakres tematów: polityczne, ekonomiczne, ideologicz­
ne, światopoglądowe, naukowe, kulturowe, a także spek­

takle teatralne i wystawy plastyczne — to w największym 
skrócie zakres działania paxowskiego klubu im^ Włodzimie­
rza Pietrzaka w Poznaniu. Klubu, który twbrzy nie wspól­
ne pomieszczenie, lecz Istota, sens a .także sposób podejmo­
wanych działań.

— Klub, będąc placówką Katolickiego Stowarzyszenia 
„Pax”, skupia swych członków wokół najistotniejszych proble­
mów polskich 1 międzynarodowych, społeczno-politycznych, 
światopoglądowych i kulturowych — mówi przewodniczący 
poznańskiego oddziału, Alfred Wawrzyniak. Jest także wizy­
tówką Stowarzyszenia. Kieruje swe działania i propozycje 

- programowe przede wszystkim do ludzi wierzących, ale chęt­
nie też widzi u siebie wszystkich zainteresowanych porusza­
nymi problemami. Ten kierunek działań wynika z ideowo- 
politycznego charakteru „Pax”-u, który inspiracje do swej dzia­
łalności czerpie ze światopoglądu katolickiego, rozwijając ją 
w zgodzie z nauczaniem społecznym Kościoła, przy zachowa­
niu autonomii organizacyjnej i politycznej. Nie wciąga auto­
rytetu Kościoła do zmiennych — siłą rzeczy — spraw spo­
łeczno-politycznych. Obok inspiracyjnej wartości światopo­
glądu Stowarzyszenie w założeniach swych podkreśla war­
tość zaangażowania patriotycznego, jako wartości naczelnej, 
głęboko osadzonej w polskiej tradycji, a równocześnie nie­
zbędnej współcześnie. Stowarzyszenie stoi na gruncie socjali­
stycznych założeń ustrojowych, podkreślając konieczność sta­
łego rozwoju zarówno teorii, jak i praktyki w tym zakresie. 
Uznaje przewodnią rolę partii w życiu politycznym, zastrze­
gając sobie prawo do formułowania własnych ocen i postula- 

■ tów w każdej innej dziedzinie życia publicznego.
Główną tezą programową „Pax”-u jest wieloświatopoglądo- 

wość socjalizmu. Oznacza ona dążenie do praktycznego rów­
nouprawnienia wierzących Polaków w życiu obywatelskim — 
politycznym, społecznym i zawodowym.

Z tych założeń wynikają konsekwencje dla działań co­
dziennych, programowych, zmierzających do bieżącego ko­
mentowania i analizowania obecnej sytuacji (poprzez dysku­
sje, sympozja, konferencje, wciągające wiele środowisk twór* 
czych, naukowych 1 intelektualnych), jak również tych po­
czynań, które służą wychowywaniu oraz związane są z przed­
stawicielstwem członków Stowarzyszenia w organach rad na­
rodowych, samorządach itp. ,,Pax’' bowiem inspirując ini­
cjatywy gospodarcze, polityczne i kulturalne zmierza do 
przyspieszania rozwoju kraju.

A klub? Klub jest placówką otwartą. To znaczy, że znaj­
dą w nim miejsce wszyscy, którzy mają ambicję akcentowa­
nia swojej obecności w życiu kraju, (len)

chyba w stronę Białej Góry. A 
więc na pozycjach Grzmota.

— Pospiesz się! — powie­
dział do kierowcy, bardziej, że 
by uspokoić siebie niż z wiarą, 
że można jechać szybciej. Sześć 
dziesiątka — czego więcej wy­
magać od zdezelowanego fia- 
cika na kiepskiej drodze.

Zza niewielkiego wzniesie­
nia wyłoniła się kamienna 
ściana tumskiej kolegiaty. Pod 
jechali bliżej, smród spaleniz­
ny rozchodził się szeroko. Do­
piero teraz zorientował się co 
zostało z tej dwunastowiecz- 
nej, romańskiej bazyliki _ tyl 
ko nadkruszone mury. Słyszał 
o tym, meldowali mu kroto- 
szyniacy, że na wieży, z której 
nie było teraz śladu, Niemcy 
ustanowili punkt obserwacyj­

ny. No i stało się to, co się 
stało. Tyle, że słyszeć a wi­
dzieć to dwie różne sprawy. 
Tę oczywistą prawdę odczuł 
bolesnym skurczem w okoli­
cach gardła.

— Leśmierz, panie generale! 
— kierowca przywrócił go rze 
czywistości.

Stanęli przed niewielkim, 
trochę zapuszczonym dwor­
kiem, okolonym dzikim winem. 
Zza klombu wychynęła smu­
kła sylwetka z generalskim 
wężykiem na naramiennikach. 
Grzmot-Skotnicki dostrzegł wi 
docznie samochód przez okno, 
bo szedł mu naprzeciw. „Wy­
gląda jak chłopiec!” — prze­
mknęło Knollowi przez myśl. I
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Sprawy kultury a „Solidarność" w KoHsiu
X

Początek nowego mecenatu
Jakie w nowej sytuacji, po 

sierpniowym przełomie, 
będą warunki do działa­

nia dla kultury? Co a nią bę­
dzie przede wszystkim tam, 
„na dole" — w zakładach pra 
cy, gdzie tak mocno, finanso­
wo przynajmniej, związana 
była ze związkami zawodowy­
mi? Jakie praktycznie 
„Solidarność” zajmie stanowi­
sko w tej sprawie?

☆
Biblioteka. Wokół książki. 

Przy stole 6 osób. Kalisz, teren 
Fabryki Wyrobów Runowych 
„Runotex”, siedziba... Właśnie 
— jak ją nazwać? Na zewnątrz 
wisi jeszcze mósiężna tablica 
— Międzyzakładowy Dom Kul 
tury Pracowników Przemysłu 
Lekkiego.

Antoni Pietkiewicz, prze­
wodniczący Międzyzakładowe­
go Komitetu Założycielskiego 
„Solidarność” w Kaliszu:

— Ten dom kultury istnieje 
od 1965 roku. Jego budżet 
oparty był przede wszystkim 
na dotacjach Zarządu Główne 
go Związku Zawodowego Pra. 
cowników Przemysłu Włókien 
niczego i WRZZ w Kaliszu. 
Łożyły nań także poszczególne 
zakłady pracy. Obecnie prze­
szło 95 procent pracowników 
zakładów korzystających z tego 
domu kultury należy do „Soli­
darności”. I w tej sytuacji 
trzeba było rozwiązać sprawę 
finansowania działalności do­
mu. A załogi zakładów pracy 
nie chciały mieć u siebie tak, 
jak dotychczas to było prakty­
kowane, fikcyjnych etatów. 
Zęby na przykład instruktor 
domu kultury nie był zatrud­
niony w fabryce jak to się 
działo w „Kalskórze”, jako 
elektryk. Groziły zwolnienia 
pracowników kultury. Jako 
MKZ mieliśmy trudną sprawę 
do rozwiązania. Przecież „Soli 
darność” nie ma w tej dziedzi 
nie wielkich doświadczeń. Pier 
wsze rozmowy podjęliśmy już 
w listopadzie. Ale potem nasz 
związek zajęty był innymi, 
ważniejszymi sprawami.. Wre 
szcie po długich dyskusjach 
12 marca zawarte zostało po­
rozumienie.

Mój rozmówca pokazuje mi 
to porozumienie. Myślę że ze 
względu na jeigo bezpreceden 
sowy charakter i ważność 
warto fragment zacytować:

„Porozumienie zawarte mię­
dzy komisjami zakładowymi 
NSZZ „Solidarność” przy. Fa­
bryce Wyrobów Runowych 
„Runotex”, Zakładach Prze­
mysłu Dziewiarskiego „Polo”, 
Fabryce Wyrobów Ażurowych 
„Haft”, Zakładach Przemysłu 
Jedwabniczego „Wistil”, Za­
kładach Przemysłu Odzieżo. 
wego „Kalpo” Fabryce Części 
do Maszyn Włókienniczych 
„Kalimet” i Zakładach Garbar 
skich „Kalskór” w Kaliszu a 
Międzyzakładowym Komite­
tem Założycielskim NSZZ „So 
lidarność” w Kaliszu:

1. Strony niniejszego porozumie­
nia: Komisje Zakładowe NSZZ 
„Solidarność” wymienionych 
przedsiębiorstw I Międzyzakłado­
wy Komitet Założycielski NSZZ w 
Kaliszu powołują Dom Kultury

Robotniczej „Solidarność” w Ka 
liozu.

2. Działalność swą Dom Kultury 
Robotniczej „Solidarność” opierać 
będzie na funduszach pochodzą­
cych ze składek członków NSZZ 
„Solidarność”, na wpłatach po­
chodzących z funduszu socjalnego 
poszczególnych zakładów pracy, 
darowiznach, dotacjach i docho­
dach uzyskanych w następstwie 
działalności kulturalnej.

3. Komisje zakładowe.NSZZ „So 
lidarność” wymienionych zakła­
dów pracy zobowiązują się wszy, 
stkle fundusze przewidziane na 
działalność kulturalną przeznaczać 
na rzecz Domu Kultury Robotni­
czej „Solidarność".

4. Międzyzakładowy Komitet Za­
łożycielski NSZZ „Solidarność” w 
Kaliszu zobowiązuje się łożyć śród 
ki finansowe na utrzymanie Do­
mu Kultury Robotniczej „Solidar­
ność” w Kaliszu w takiej wysoko 
ścl, aby zapewnić wysoki poziom 
działalności kulturalnej, przy Jed­
noczesnym zmniejszeniu kosztów 
ponoszonych dotychczas przez po­
szczególne zakłady pracy.

5. Organem sprawującym nadzór 
nad działalnością Domu Kultury 
Robotniczej „Solidarność” w Ka­
liszu będzie Rada Społeczna skła­
dająca się z 7 przedstawicieli ko­
misji zakładowych NSZŻ „Solidar 
ność” wymienionych przedsię­
biorstw 1 7 reprezentantów Mię­
dzyzakładowego Komitetu Zało­
życielskiego NSZZ „Solidarność” 
w Kaliszu.”

Kazimierz Zegarek, kierow­
nik Ośrodka Wychowawczo-Ar 
tj stycznego domu kultury: — 
To porozumienie było ogrom­
nie ważną sprawą dla nas. 
Przy domu kultury od 13 lat 
działa nasz ośrodek. 250 dzieci 
uczy się tu gry na różnych in­
strumentach. Mamy też włas­
ne uczniowskie zespoły. Jest 
to częściowo odpłatne, ale je­
steśmy na budżecie domu kul­
tury.

Antoni Pietkiewicz: — No 
we umowy o pracę podpisaliś­
my już z wszystkimi nauczy­
cielami muzyki.

Woldzimierz Gajewski — In 
struktor Domu Kultury: — 
Nasz obiekt mimo zmniejsze­
nia powierzchni użytkowej 
przez zbudowanie między in­
nymi ogromnego bufetu, został 
przekwalifikowany kilka lat 
temu z II na I kategorię Kie­
rownictwu na tym zależało — 
mogły więc być większe pen­
sje. Brakowało pieniędzy na 
wiele rzeczy — orkiestra ka­
meralna mająca duże osiągnię 
cia i tradycje została rozwiąza 
na z braku funduszów Były 
natomiast duże pieniądze na 
reprezentacyjny zespół pieśni 
i tańca Ziemi Kaliskiej. 
„Prząśniczka”. Z.a słone pie­
niądze dojeżdżał konsultant z 
„Mazowsza” tyle, że zespół od 
półtora roku jest w fazie or­
ganizacyjnej, występuje tylko 
niekiedy na akademiach. Ale 
można było się chwalić, że 
Kalisz nie jest gorszy od War 
szawy. I pieniądze były wyrzu 
cane bez sensu na ten zespół, a 
stanowiły połowę budżetu do­
mu kultury.

Wanda Żnajkiewicz, kierów 
raczka biblioteki domu kultu­
ry: — Kultura zakładowa w 
Polsce nie była czymś zupełnie 
fikcyjnym. Poziom świadomo­
ści tych robotników, którzy wy 
stąpili w Sierpniu i którzy 
potem pierwsi zgłosili się do 
„Solidarności” jest przecież 

także naszą zasługą. Ale obok 
pracy codziennej, zwykłej, ile 
było w tych działaniach kultu­
ralnych fikcji! Byle można 
było pochwalić się przed 
zwierzchnością. To rozstrzyga­
ło o przeznaczaniu pieniędzy. 
A ja na przykład nie mam w 
ogóle czytelni. Po remoncie w 
1975 zlikwidowano ją, powstał 
natomiast pokój dyrektora.

Tadeusz Wolf z MKZ „Soli­
darność" w Kaliszu: — Podej­
mując sprawę Domu Kultury 
Robotniczej braliśmy pod uwa 
gę potrzeby duchowe ludzi. 
One muszą być zaspokojone, 
są równie ważne jak sprawy 
pracy, jedzenia. Sierpień 80 to 
w pełni potwierdził.

Kazimierz Zegarek: — Orga 
■nizowano koncert jakiegoś pio 
senkarza i ludzie przychodzili. 
I potem mówiono — o, jak 
dbamy o kulturę. Ale to były 
tylko „rzymskie igrzyska”. Lu 
dzie przecież sami muszą tu u 
siebie mieć warunki uprawia­
nia kultury. Najbardziej głoś­
ne koncerty tego nie zastąpią 
Działacze społeczni odsuwanj 
byli w cień, inicjatywy oddol­
ne były torpedowane, kulturą 
rządziła biurokracja.

Antoni Pietkiewicz: — Nie­
dawne napięcia w kraju 
trochę opóźniły nam znowu 
realizację naszej inicjatywy. 
Obecnie chcemy ogłosić kon­
kurs na stanowisko dyrektora 
domu kultury. Ten dom ma słu 
żyć także pracownikom nie tyl 
kc tych siedmiu zakładów 
Chcemy, żeby tu powstały 
własne zespoły artystyczne, 
chcemy organizować spotkania 
z ludźmi kultury, nauki. Arty­
ści z „Solidarności” kaliskiego 
teatru zobowiązali się' nam w 
tym pomóc. Ten nasz Dom Kul 
tury Robotniczej ma służyć rze 
czywistym potrzebom kultural 
nym ludzi.

Ulica Górnośląska 6, Ośro­
dek Wychowawczo Artystycz­
ny domu kultury. W jednej z 
salek gra pod okiem nauczy­
cielki Elżbiety Bogiel z Kali­
skiej Orkiestry Symfonicznej 
na skrzypcach 10-letni Sławek 
Wysocki. Rodzice — pracują w 
„Runotexie”.

Obok na perkusji ćwiczy 18- 
letni Marek Torzecki, uczeń 
Technikum Samochodowego. 
Matka jest magazynierem, oj­
ciec wulkanizatorem. Nauczy- 
c:elem jego jest 74-letni 
Roman Kolczyński. Mówi „Pro 
szę pana, ja tu z innymi mu­
zykę w Kaliszu odradzałem”.

W gabinecie — pracowni — 
Czesław Machowicz. „U nas 
uczył się muzvki, innych teraz 
tu uczy. Lat 25”.

Przyprowadził mnie do tego 
ośrodka po tamtym zebraniu 
w bibliotece Kazimierz Zega­
rek. Pokazuje jak przebudo­
wali półpiętro, jak uzyskali 
nową salkę...

Gdy rozmawiamy z ucznia­
mi nauczycielami, ani razu 
nie pada pytanie: „Co z nami 
będzie?”

Bo to już zostało załatwione. 
Bo kultura w Kaliszu zyskała 
nowego mecenasa.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Poanońłkl Oddział Zw4qa- 
Iw Literatów Poiikich 
obchodzi wlainw jubi­

leusz 60-łecia swego Istnionia. 
Dziesięć lat temu (na uroczy 
stołć pięćdziesięciolecia) uka 
zola się w Wydawnictwie Poz 
nańsidm księgo pamiątkowa 
pt. „50 lat Poznańskiego Od­
działu Związku Literatów Pol 
skich, 1921—1971" pod redak 
cją Tadeusza Kraszewskiego 
i jest to jak dotąd najobszer­
niejsze opracowanie na ten 
temot. Obok rzetelnej kroniki 
znajdujemy tutaj artykuły i 
wspomnienia tokich autorów, 
jak Gerard Górnicki, Aleksan 
der Rogalski, Arkady Fiedler, 
Jodwiga Popowska, Stanisław 
Hebanowski, Wacław Kubac 
ki, Bogusław Kogut, Witold 
Zegalski, Jerzy Korczak i Le 
szek Prorok. Nie brak również 
karykatur Stanisława Mrowiń 
skiego i fraszek Włodzimie­
rza Scisłowskiego.

Niestety, wymieniona pozy­
cja, najcenniejsza niewątpli­
wie forma uczczenia tego ro 
dzaju doniosłej uroczystości, 
funkcjonuje nadal w całkowi­
tej niemal izolacji, powiedz­
my motniej — w próżni, jako 
że ani okres międzywojenny, 
ani powojenne życie literac­
kie Poznania nie obrodziły w 
popularne bądź naukowe dy­
sertacje, w tomy wspomnień, 
rozpraw i esejów, a choćby 
bodaj recenzji. Próba podsu­
mowania dorobku edytorskie­
go w tym zakresie za cały 
okres 35 lat jest po prostu 
żenująca. I tak, jedynym ca­
łościowym ujęciem tego te­
matu, lecz jakże z koniecznoś 
ci fragmentarycznym i po­
wierzchownym, jest w dal­
szym ciągu praca magister­
ska Edwarda Pawlaka pt. „Ży 
cie literackie Poznania w la­
tach 1917 — 1939" wydana 
w 1971 roku nakładem Pań­
stwowego Wydawnictwa Nau 
kowego (w serii „Materiały i 
studia do dziejów kultury w 
Wielkopolsce"). Oprócz tego 
— szukając wiadomości o 
dziejach poznańskiego środo 
wiska pisarskiego — sięgnąć 
można do książki pt. „Poznań 
literacki", wydanej przez Pa­

Międzyrzecz przygotowany 
do IV Konkursu Akordeonowego
Kończą się ostatnie przygoto 

wania do IV Ogólnopolskiego 
Konkursu Akordeonowego, któ 
ry odbędzie się od 20 do 25 
maja br. w Międzyrzeczu (Go­
rzowskie).

Impreza organizowana Jest pod 
patronatem Ministerstwa Kultury 
i Sztuki — Zarząd Szkól Artystycz 
nych przy pomocy Wydziału Kul 
tury 1 Sztuki Urzędu Wojewódz­
kiego w Gorzowie, Urzędu Miasta 
i Gminy w Międzyrzeczu, Gorzow 
skiego Towarzystwa Muzycznego 
im. H. Wieniawskiego, Międzyrzec 
kiego Domu Kultury, Stowarzy­
szenia Akordeonistów Polskich, 
Stowarzyszenia Polskiej Młodzie­

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Jubileusz
łac Kultury w 1964 roku (twór 
czość każdego członka ów­
czesnego Oddziału ZLP w 
Poznaniu omówiona została 
tutaj w osobnym szkicu po­
przedzającym dane bio-biblio 
graficzne,edo pozycji pt. „Pi­
sarze Wielkopolski", wydanej 
w 1971 roku przez Wydaw­
nictwo Poznańskie, do szki­
ców Feliksa Fornalczyka, ta­
kich, jak „Znaki życia", (Poz­
nań 1961) bądź „Oswajanie z 
teraźniejszością", (Poznań 
1978). I to już doprawdy wszy 
stko. Także o latach między­
wojennych niewiele znajdzie 
się nowszych opracowań. W 
„Dymku z papierosa" (War­
szawa 1959) Jan Mroziński pi 
sze o poznańskich kabaretach 
literackich, „Żdziebko", „Ró­
żowa kukułka" I „Klub Szyder 
ców", a „Poznańskie wspo­
minki z lat 1918—1989" (Poz­
nań 1973) prof. Jarosław 
Maciejewski poprzedził cen­
nym szkicem, poświęconym 
m. in. życiu literackiemu. Wy 
mieniam rzeczy prawie pierw­
sze z brzegu, a jednak trudno 
byłoby rozszerzyć tę listę.

Warto więc chociażby przy 
takiej okazji jak jubileusz, 
uświadomić sobie rozmiar na 
szych zaniedbań oraz zakres 
wciąż nie rozbudzonych w do 
statecznym stopniu i nie zas­
pokojonych absolutnie po­
trzeb, zwłaszcza, iż sięgając 
do tradycji nie tylko oddaje- 
my sprawiedliwość naszym 
poprzednikóm, lecz czerpie­
my z nich autentyczną siłę. 
Nie mówiąc już o tym, że za­
pomniane przez nas zjawiska 
mogłyby wydatnie ożywiać i 
wzbogacać obraz polskiej li­
teratury okresu międzywojen­
nego i lat powojennych. Wy­
starczy przypomnieć grupę li­
teracką „Loża" bądź „Prom", 
nazwiska tokich twórców, jak 
Konstanty Troczyński, Witold 
Noskowski, Wojciech Bąk, 
Aleksander Jonta-Połczyńskf,

ży Muzycznej, wydziałów kultu­
ry urzędów wojewódzkich w kra 
Ju I stowarzyszeń prowadzących 
ogniska muzyczne.

Celem konkursu jest stałe 
podnoszenie poziomu naucza­
nia, właściwa ocena metod pro 
cesu dydaktycznego, upow­
szechnianie wartościowych po 
zycji repertuarowych, a wresz 
cie ukazanie wszystkich walo­
rów akordeonu jako instru­
mentu koncertowego.

Konkurs przeprowadzany Jest 
w następujących kategoriach I 
dziecięca (dzieci do lat 12), II dzie 
clęca (dzieci do lat 13), III — mlo 
dziełowa (młodzież do lat 21) oraz

Stefan Balicki, Artur Maria 
Swłnarski, Roman Wilkano­
wicz lub Józef Kisielewski. Na 
osobną monografię zasługiwał 
by też niewątpliwie ruch ka­
baretowy od „Żdziebka" do 
„Kaktusa", a najlepiej, gdyby 
opracowanie to sięgało — aż 
do „Teya".

Z lat powojennych na zna­
cznie lepszą pamięć zasłużył 
chyba „złoty okres" burzliwe 
go czterolecia (1956—1960), 
gdy w Poznaniu wychodziły 
„Wyboje", „Tygodnik Zachód 
ni", „Kaktus", gdy działała tu 
grupa artystyczna „Wierz- ( 
bak”, organizując festiwale 
młodej poezji, gdy wreszcie 
przy lawinowym powstawa­
niu innych grup poetyckich 
(„Swantewit", „Serpentyna" 
„Wiatraki") rodziły się rów­
nież ciekawe inicjaiywy tea­
tralne, plastyczne i muzyczne 
A przecież nie należy zapomi­
nać o jakże fascynującym po 
koleniu 1968 roku, które wes 
pól z Teatrem Ósmego Dnia 
najciekawszą placówką tea­
tralną Poznania, przyniosło 
twórczość poetycką, eseistycz 
ną i przekładową Stanisławo 
Barańczaka i Ryszarda Kry­
nickiego.

Szkoda zatem, że tym ra­
zem moje „Spotkania z książ 
kg” muszą odwoływać się na­
de wszystko do książek nie 
napisanych, do rzeczy, które 
powinny były powstać, by no 
sza wiedza o literackim ży­
ciu Poznania i Wielkopolski w 
minionych sześćdziesięciu la­
tach była nie tylko o wiele 
rozlealejsza, ale również żyw 
sza, by nie odsyłała nieusta- 
nie przeżytych dopiero co Ict 
— w dawną nagle I komplet 
nie zapomnianą przeszłość 
które) przy tym nie ma kto 
przypominać. Nawet z okazji 

zaszczytnego JubHeuszu.

JÓZEF RATAJCZAK

IV — zawodowa (na dzień 31. 5. II 
roku ukończony 18 oraz nleprze- 
kroczony 32 rok życia). Uczestni­
cy konkursu z kategorii I, II 1 III 
biorą udział w dwóch elimina­
cjach okręgowych 1 centralnych. 
Uczestnicy kategorii IV (studenci 
i muzycy zawodowi) biorą udział 
Jedynie w eliminacjach central­
nych.

Organizatorzy przygotował! 
wiele imprez towarzyszących, 
także dla publiczności, w róż­
nych ośrodkach województwa. 
Występować będą uczestnicy 
konkursu i dwa kwintety akor 
deonowe. (Z Poznania i Kato­
wic) pod kierunkiem Joachima 
Piechury i Henryka Krzemiń­
skiego. Przewidziane jest semi 
narium pod przewodnictwem 
docenta W. L. Puchnowskiego, 
przy udziale pedagogów z Mo­
skwy i Wiednia. Napłynęły 
zgłoszenia z całego kraju, (wjc)

zaraz uzmysłowił sobie, że tam 
ten młodszy jest od niego led­
wie trzy lata. Odruchowo wcią 
gnął brzuch.

_  Biała Góra wzięta, panie 
generale! — oznajmił Grzmot 
w progu. Był zupełnie odmie­
niony. Aż trudno było uwie­
rzyć, że to ten sam człowiek, 
którego widział wczoraj u Ku 
trzeby. Biło od niego takim 
optymizmem, jakby zamierzo­
ny przed dwoma dniami rajd 
na Łódź stał się faktem. I 
Łódź leżała u jego stóp. A prze 
cięż sytuacja była teraz zupeł­
nie inna. Tak czy owak ten do 
bry nastrój mimo woli udzie­
lił się Knollowi.

_ Niech pan mówi, genera­
le. Szczegóły!

— Wszystko dzięki siódme­
mu baonowi strzelców. Trzy­
mali pozycje w naszym cen­
trum. Oni pod Białą Górą 
wzięli na siebie główne ude­
rzenie Niemców. No, a kawa­
leria, jak to ustaliliśmy, natar­
ta w tym czasie na oba nie­
przyjacielskie skrzydła. Jak tyl 

ko zaczęło świtać, major Szul, 
dowódca strzelców, zameldował 
mi, że u Niemców ruch, że naj 
pewniej zaraz ruszą do na­
tarcia. I Szul, ten dzielny Szul, 
zdecydował się na ryzyko: 
uderzył pierwszy. Uderzył z ta 
kim impetem, że formalnie roz 
bił szkopów i odrzucił ich na 
zachód. Miałem przed chwilą 
meldunek: wziął ponad dwu­
stu jeńców, liczny sprzęt.

— A straty własne. Już wia 
domo?

— Niestety duże. Dokładnych 
danych jeszcze nie mam, ale 
wiem, że duże.

To pytanie jakby zwarzyło 
dobry nastrój. Nie mogło być 
inaczej. Bo nie wszędzie dzia 
ło się tak, jak na odcinku ma­
jora Szula.

— Kawaleria? — powtórzył 
pytanie Knolla Grzmot-Skot- 
nicki. _  Z kawalerią znacznie 
gorzej. Dziewiąty pułk ułanów 
atakuje właśnie południowe 
skrzydło nieprzyjaciela. Ataku 
je po raz drugi, bo pierwsze na 

tarcie się nie powiodło. No a 
na północnym skrzydle bryga­
da podolska uderza wzdłuż 
szosy na Łęczycę. Wynik na­
tarcia niewiadomy, ale jest 
ciężko, i tu i tam Niemcy ma 
ją bardzo silną obronę. Gdy­
bym mógł dostać ten pułk z 
dwudziestej piątej 1 wesprzeć 
jazdę piechotą. Jestem pewien, 
że wtedy odepchnęlibyśmy ich 
daleko na zachód. Nie tylko na 
odcinku Szula.

— Wykluczone — przeciął 
krótko Knoll — Zupełnie wy­
kluczone. Altera trzeba było 
wzmocnić pułkiem Mozdynie- 
wicza. Nie po to, żeby mu od­
bierać jego wojsko.

We trzech z chmurnym 1 za 
troskanyrń Alterem pochylili 
się nad sztabówką, złożoną na 
mahoniowym stole.

—■ Pański front, panie gene­
rale — Knoll zwrócił się do 
Altera — zaczyna się trochę 
rozciągać. Nakaząm chwili jest 
ubezpieczenie się od zachodu. 
Najlepiej ubezpieczyć się o tu 

taj, na wzgórzach na wysokoś 
ci Ozorkowa. No i dalej całą 
siłą nacierać na południe. Kie­
runek Łódź, ale, rzecz jasna, 
samo miasto nas nie interesu­
je. Ominiemy je od zachodu. 
Wspomaga pana, jak to usta­
liliśmy, Mozdyniewicz. Oni la­
da chwila powinni opanować 
Modlną i Celestynów.

Wszedł major Ostrowski, szef 
sztabu dwudziestej piątej, po­
łożył przed swoim dowódcą 
najnowsze meldunki.

— Od Frydrycha. Bez przer­
wy naciera na Ozorków. Idą 
naprzód, ale straty mają bar­
dzo ciężkie.

— Rozmawiał pan z nim, 
majorze, czy przez łącznika? 
— spytał Alter.

— Rozmawiałem panie gene 
rale. Właśnie przed chwilą, pro 
si, żeby mu dać jeszcze dwie, 
trzy godziny. Obiecuje bez 
względu na wszystko zająć 
miasto. Tutaj — major pochy­
lił się nad mapą, zakreślił pal­
cem kółko wokół miejscowoś­

ci Solca. — Tu było najgorę­
cej. Niemcy wdarli się w no­
cy, ale ich odrzucili. No i na­
cierają, nacierają, na pewno z 
furią, jak na Frydrych,

— A Tyczyński? Co jego 
krotoszyniacy? <

— Działają jak trzeba. Wszy­
stko u niego w zasadzie zgod 
nie z rozkazami. Trochę hamu­
je go ogień artylerii, ale mi­
mo to idzie naprzód. Do połud 
nia powinien mieć Sokolniki.

— Kiedy pięćdziesiąty szó­
sty opanuje Sokolniki, prze- 
skrzydli głęboko od zachodu 
Ozorków, a od wschodu rejon 
Modlnej. Wtedy będziemy mo­
gli odetchnąć. Nie na długo, 
ale jednak. Wcześniej ani na 
chwilę — ostro zatemperowa- 
nym końcem ołówka Knoll za 
kreślił na sztabówce krótką, 
prawie prostą linię: Ozorków 
— Biała — Stryków. — To za 
danie na jutro. Ten teren mu- 
simy osiągnąć, bo inaczej wszy 
stko co zrobiliśmy dotąd, pój­
dzie na marne.

Jeszcze kilkanaście minut 

omawiali najważniejsze szcze­
góły, po czym Knoll wstał, ru­
szył do wyjścia.

— Na mnie czas, panowie. 
Wpadłem tylko, żeby ustalić, co 
najpilniejsze. Teraz Mazdynie- 
wicz i Wład. Trzeba źobaczyć 
co u nich. Aha: przypominam 
o meldunkach. Jak najczęściej. 
Chcą bieżąco wiedzieć, jak roz 
wija się sytuacja (...)

Należało zrobić choćby krót­
ką rekapitulację. Zwłaszcza, że 
ze wszystkich stron ogarniał 
go coraz bliższy wizg artyle­
ryjskich pocisków i rytmiczny 
stukot broni maszynowej. Pró­
bował na słuch zlokalizować 
stopień natężenia walk. Bez 
skutku — bitwa ogarniała ca­
ły obszar. Pogłos dział docho­
dził także i od północy, gdzie 
na linii Wisły, poniżej Płocka 
i Wyszogrodu działania osła­
niał generał Tokarzewski. Ra- 
nó, gdy wyjeżdżał było tam 
niemal cicho. Teraz wyraźnie 
zaczynało się coś dziać. Czyż­
by Niemcy przekroczyli rzekęl
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* STABILIZACJA SPOŁECZNO-GOSPODARCZA KRAJU

Założenia programowe na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR
,— Po raz pierwszy w swej 

historii PZPR przygotowuje 
zjazd nadzwyczajny. Kwestia 
naczelna — to wyprowadze­
nie kraju z kryzysu.

I. Źródła i charakter kry­
zysu.

— Kryzys 1980 r. narastał 
latami; wiele zakłóceń wyni­
kało z niekompetentnego kie­
rowania, niechęci do rozszerza 
nia zakresu demokracji socja 
listycznej, odstępstw od mark 
sizmu-leninizmu. Nie wyciąg­
nięto żadnych wniosków z wy­
darzeń czerwca 1976 r. Wobec 
protestu robotniczego latem 
1980 r. przeważająca część 
członków partii opowiedziała 
się zdecydowanie za odrzuce­
niem deformacji i politycz­
nym rozwiązaniem kryzysu; 
kolejne plena KC sprecyzowa 
ły polityczny kurs odnowy.

— Deformacje lat 70-tych 
nie są kryzysem zasad i war­
tości ustroju socjalistycznego, 
lecz następstwem ich ignoro­
wania I naruszania.

II. Partia klasy robotniczej 
i narodu — partia socjalistycz 
nej odnowy.

— By PZPR mogła sprostać 
przewodniej roli, trzeba uczy­
nić ją partią służebną wobec 
klasy robotniczej i narodu, 
działającą w sposób jawny i 
stale poddającą się kontroli. 
Warunkiem skuteczności dzia­
łania partii jest konsekwentne 
urzeczywistnianie zasad demo 
kracji wewnątrzpartyjnej.

— Konieczne zmiany w 
statucie PZPR powinny doty­
czyć m. in. określenia obowiąz 
ków 1 uprawnień instancji 1 
organów wybieralnych, w 
tym Biura Politycznego i I 
sekretarza KC, określenia w 
statucie demokratycznych za­
sad wyboru władz i delega­
tów, wyraźnego określenia 
służebnej roli aparatu. Człon­
kowie centralnych władz par­
tyjnych muszą być znani ze 
swych poglądów i stanowiska 
wobec poszczególnych proble­
mów.

— Praca w aparacie partyj­
nym powinna być oparta na 
zasadzie okresowego urlopowa 
nia z pracy zawodowej po mi 
nimum 5 latach takiej pracy; 
w składzie aparatu potrzeba 
znacznie więcej kadrowych 
robotników.

— Źródłem siły i decydują 
cą płaszczyzną aktywności par 
tii są organizacje podstawo­
we. Ich bezpośrednia współ­
praca winna służyć wymianie 
doświadczeń i nie może pro­
wadzić do podważania struk­
tury i spoistości partii.

— Partia, która przyjmuje 
w swe szeregi także wierzą­
cych ludzi pracy, umożliwia 
im działalność polityczną w 
myśl zasad swego programu, 
opowiada się jako całość za 
światopoglądem naukowym.

— Przezwyciężenie kryzysu 
zaufania wymaga głębokich 

przeobrażeń w systemie spo­
łecznego komunikowania. Za­
daniem prasy, radia i tv jest 
rzetelne informowanie, od­
zwierciedlanie i kształtowanie 
opinii publicznej, udział w 
kontroli społecznej. Dziennika 
rzom należy stworzyć skute­
czne gwarancje uprawiania 
krytyki.

III. Rozwój socjalistycznej 
demokracji i samorządności, 
umacnianie praworządności,

— Przestrzeganie zasad de­
mokracji socjalistycznej i u- 
macnianie państwa są ściśle 
powiązane; prawdziwie sil­
nym państwem socjalistycz­
nym jest bowiem państwo sil 
ne akceptacją swego progra­
mu przez większość społeczeń 
stwa.

— Partia wzywa wszystkich 
patriotów do tworzenia i u- 
macniania frontu wspólnej od 
powiedzialności w pomnaża­
niu i obronie najwyższych 
wartości narodowych. Ważną 
płaszczyzną dialogu i współ­
pracy jest FJN; rozwój NSZZ 
„Solidarność” na gruncie kon 
stytucyjnych zasad ustrojo­
wych i zgodny ze s tą tu tern 
związku otwiera perspektywę 
jego uczestnictwa w FJN.

— W polityce kadrowej two 
rżenie warunków rozwoju i 
awansu dla ludzi zdolnych, 
pracowitych, zaangażowanych 
i z inicjatywą musi łączyć 
się z eliminowaniem ludzi ni­
jakich, karierowiczów i lawi- 
rantów. Zasadą tej polityki po 
winien być dostęp bezpartyj­
nych obywateli do kierowni­
czych stanowisk w państwie i 
gospodarce.

— W demokratyzacji proce­
su decyzyjnego szczególna ro­
la przypada Sejmowi 1 radom 
narodowym. Przy nienaruaaal 
ności zasady jedności narodu 
na konstytucyjnej płaszczyź­
nie FJN i przewodniej roli 
PZPR powinna zostać zagwa­
rantowana pełna swoboda wy 
boru pomiędzy wielu kandy­
datami na posłów i radnych 
w wyborach.

— Ważną gwarancją demo­
kracji 'socjalistycznej jest 
mocna pozycja i partnerska 
rola związków zawodowych. 
Wszystkie formy ruchu związ 
kowego powinny być trakto­
wane równorzędnie. Z uwagi 
na zróżnicowanie motywacji, 
postaw i poglądów, jakie 
cechuje NSZZ „Solidarność” 
szczególne znaczenie mieć bę­
dzie jego krystalizacja na 
gruncie celów i zasad socjaliz 
mu, umacnianie jego robotni­
czego nurtu, rozszerzanie u- 
działu w konstruktywnym roz 
wiązywaniu problemów pań­
stwa, gospodarki, życia spo­
łecznego. Partia wypowiada 
się za usankcjonowaniem pra­
wa do strajku — jako formy 
robotniczego protestu stano­
wiącej środek ostateczny.

— Socjalistyczna odnowa 
wymaga wszechstronnego u­

mocnienia zasady praworząd­
ności — przestrzegania kon­
stytucyjnej zasady niezawisło 
ści sędziów, wzmocnienia nad 
zoru prokuratury nad czynno 
ściami organów porządku pu­
blicznego, nowelizacji Kodek­
su Postępowania Karnego dla 
zapewnienia należytych gwa­
rancji praw obywatelskich w 
toku postępowania karnego 
(m. in. ustawowej regulacji 
podstaw stosowania aresztu 
tymczasowego).

IV. Młode pokolenie Polski 
socjalistycznej.

— Ponad połowa Polaków 
nie przekroczyła 29 roku ży­
cia; ponad 7 min młodych lu­
dzi uczy się i studiuje, drugie 
tyle pracuje w gospodarce na 
rodowej. W polityce państwa 
wobec młodzieży niezbędne 
jest pełne wykorzystanie jej 
kwalifikacji, zdecydowane 
zwiększenie udziału w spra­
wowaniu funkcji kierowni­
czych.

— Pilną sprawą jest polep­
szenie warunków życiowych 
młodych rodzin. Problem naj 
ważniejszy to brak mieszkań; 
oczekuje na nie ok. 1,2 min 
młodych małżeństw, 28,8 proc, 
mieszka z rodzicami, ok. 
200 000 żyje w krytycznych 
warunkach — jednocześnie co 
roku zawieranych jest ponad 
300 000 małżeństw.

V. Główne wytyczne pro­
gramu stabilizacji społeczno- 
ekonomicznej.

— Dla wprowadzenia gospo 
dąbki na tory rozwoju potrzeb 
ny jest okres przejściowy. Pro 
gram stabilizacji, który prze­
dłożony zostanie IX Zjazdowi, 
me w sferze ekonomicznej za 
pewnlć: rozwój dziedzin zas­
pokajających podstawowe po­
trzeby ludności, zmniejszenie 
napięć na rynku wewnętrz­
nym, sprowadzenie rozmiarów 
działalności inwestycyjnej do 
realnych możliwości ekono­
micznych kraju oraz dostoso 
wanie jej do nowych prioryte 
tów, zahamowanie tempa 
wzrostu zadłużenia, umocnie­
nie roli pieniądza w systemie 
ekonomicznym.

— W sferze polityki, społe­
cznej zapewnić należy m. in. 
postępującą realizację — w 
miarę możliwości ekonomicz­
nych — porozumień rządu ze 
związkami zawodowymi, zas­
pokojenie najpilniejszych po­
trzeb ludności i otoczenie 
szczególną troską grup spo­
łecznych o najniższych docho­
dach.

— Ważne jest szybkie i 
gruntowne przebudowanie sy 
sternu płac. Proponuje się o- 
kreślenie na okres 3 lat gór­
nej granicy wzrostu dochodów 
pieniężnych ludności, ustale­
nie w toku dyskusji społecz­
nej normatywnej relacji płac 
najniższych, średnich i naj­
wyższych (np. 0,5 do 1 do 3,5) 
i osiągnięcie ich do 1984 r., 

wprowadzenie powszechnego, 
progresywnego opodatkowa­
nia zarobków i dochodów, 
przekraczających pewną o- 
kreśloną granicę.

— Aktywna polityka finan­
sowa, mająca na celu odłoże­
nie części popytu ludności, po 
winna zapewnić wzrost opro­
centowania wkładów oszczęd­
nościowych, stworzyć zachęty 
do zakupu państwowych pa­
pierów wartościowych. Kon­
sekwentnie egzekwować trze­
ba zwrot korzyści na dobro 
państwa od jednostek, które 
wzbogaciły się kosztem spo­
łecznym, rozważyć możliwość 
wykorzystania zasobów pie­
niężnych ludności dla rozwo­
ju drobnej wytwórczości.

— Reformy cen detalicznych 
nie można dokonać bez szero­
kiej akceptacji całego społe­
czeństwa; powinna ona zmie­
nić przede wszystkim te ce­
ny, których poziom przeszka­
dza obecnie rozwojowi produk 
cji i podnoszeniu efektywno­
ści gospodarki. Dotyczy to 
zwłaszcza cen artykułów roi 
no-spożywczych oraz paliw i 
energii. Dla ochrony grup spo 
łecznych o niskich dochodach 
reformie, cen muszą towarzy­
szyć rzeczywiste, sprawiedli­
we rekompensaty.

— Podstawowe założenie re 
formy gospodarczej to samo­
dzielność i samorządność przed 
siębiorstw, które funkcjono­
wać będą na zasadzie samofi­
nansowania. Wymaga to pne- 
budowy centralnej admipistra 
cji gospodaresej, a zwłaszcza 
likwidacji znacznej części >jed 
noczeń i ograniczenia Itoaby 
ministerstw. Należy przestrze­
gać przed słudnym oczekiwać 
niem natychmiastowych efek­
tów reformy.

— Propozycje w dziedzinie 
polityki społecznej — to m. in. 
wprowadzenie najpóźniej do 
końca 1983 r. w dziedzinach 
decydujących o życiu społecz­
no — gospodarczym kraju 40. 

godzinnego, 5-dniowego tygod 
nia pracy, systematyczny 
wzrost minimalnych rent i e- 
merytur oraz opracowanie w 
1981 r. nowej ustawy emery­

talnej, analiza i modyfikacja 
systemu emerytalnego rolni­
ków indywidualnych, wpro­
wadzenie urlopu przeznaczone 
go na wychowanie dziecka nie 
zależnie od urlopu macierzyń 
skiego — od połowy 1981 r. 
jednorocznego, z odpowiednim 
zasiłkiem, a w latach 804ych 
przedłużanego stopniowo do 
lat 3.

— W polityce mieszkanio­
wej rozdział mieszkań spół­
dzielczych, dokonywany wy­
łącznie przez spółdzielczość, 
powinien być jawny i pozo­
stawać pod szeroką kontrolą 
społeczną. Do prawa lokalowe 
go pilnie wprowadzić należy 
zasadę, iż jedna rodzina ma

prawo tylko do jednego miesz 
kania. Rozważyć trzeba celo­
wość przywrócenia budowni­
ctwa komunalnego.

— W obecnej sytuacji gospo 
darczej zachodzi konieczność 
dokonania w najbliższych la­
tach istotnych przemieszczeń 
zasobów pracy, przy zapewnie 
niu ludziom ochrony ich inte­
resów; Jest to również zasad­
niczy warunek wzrostu społe­
cznej wydajności pracy.

VI. Priorytet dla rolnictwa 
1 gospodarki żywnościowej.

— Partia opowiada się za 
głęboką reorientacją polityki 
społeczno — gospodarczej na 
rzecz szybszego rozwoju rolni 
ctwa i całej gospodarki żyw­
nościowej. Wymaga to zwięk­
szenia nakładów na inwesty­
cje w rolnictwie i przemyśle 
spożywczym oraz znacznego 
zwiększenia udziału przemy­
słu w obsłudze całej gospodar 
ki żywnościowej, zlikwidowa 
nia w ciągu maksimum 3 lat de 
ficytu części zamiennych do 
ciągników i maszyn rolniczych 
oraz ogumienia, w ciągu 2 lat 
zapewnienia niezbędnych ilo­
ści drobnego sprzętu i narzę­
dzi rolniczych.

— Trzon polskiego rolni­
ctwa stanowią gospodarstwa 
indywidualne; mają one trwa 
łe miejsce w gospodarce, za­
gwarantowaną nienaruszalność 
własności i prawo Jej dziedzi­
czenia. Gospodarka ziemią bę 
dzi» utrwalać przekonanie o 
pewności ehłopskiego stanu po 
siadania w myśl zasady: zie­
mia dl* najlepszych i najbar­
dziej potrzebujących gospoda 
r«y.

— Istotne anaczenia mają: 
zapewnienie opłacalności pro­
dukcji rolniczej, właściwa or­
ganizacja systemu wieloletniej 
kontpaktacji i skupu, odrodzę 
nie samorządu rolniczego ja­
ko rzeczywistego obrońcy i re 
prezentanta interesów społe­
czno — zawodowych rolni­
ków.

VII. Rozwój kultury, nauki, 
postępu technicznego i oświa­
ty.

— W ostatnim 10-leciu wy­
tworzyła się dotkliwa dyspro 
porcja między rozbudzonymi 
potrzebami duchowymi społe­
czeństwa, a faktycznym ich za 
spokajaniem. Partia podejmu 
ja maksymalny wysiłek dla u- 
sunięcia powstałych szkód 1 
stworzenia warunków pomyśl 
nego rozwoju kultury. Sprawy 
najważniejsze to kompleks 
problemów uwiązanych ze 
sztuką filmową, upowszechnię 
niem muzyki i plastyki, a zwła 
szcza z książką; sytuacja w ru 
chu wydawniczym wymaga 
zdecydowanej poprawy.

— Zdecydowane zwiększe­
nie udziału nauki w material­
nym rozwoju kraju wympga 
m. in. stworzenia warunków 
dla rozwoju samorządności i 
autonomii środowisk nauko­

wych. Reforma gospodarcza 
musi stworzyć realne bodźce 
zainteresowania: gospodarki 
innowacjami, a nauki — u- 
działem w tworzeniu postępu 
gospodarczego.

— Kierunki i sposoby rea­
lizacji reformy oświaty spot­
kały się z krytyką. Należy 
więc zrezygnować z reformy 
strukturalnej (10-latka), a kon 
tynuować reformę programom 
wą — modyfikując m. in. pro 
gramy nauczania w zasadni­
czych szkołach zawodowych 
tak, by ewoluowały w fcierun. 
ku pełnowartościowych szkół 
średnich. Konieczna jest po­
prawa warunków material­
nych i bytowych nauczycieli 
— zwłaszcza na wsi.

VIII. Działalność międzyna­
rodowa partii i polska poli­
tyka zagraniczna.

— Proces odnowy w Polsce, 
usuwanie deformacji zmierza 
do umocnienia ustroju socja­
listycznego, uczynienia nasze­
go kraju silniejszym ogniwem 
wspólnoty socjalistycznej, za­
cieśnienia więzi z wypróbo­
wanymi sojusznikami —KPZR 
i Związkiem Radzieckim oraz 
całą wspólnotą socjalistyczną. 
Próby osłabienia tych więzi, 
podejmowane przez ośrodki im 
perialistyczne, spotykają się i 
potępieniem ogromnej więk­
szości Polaków i nie mają 
szans powodzenia.

— Wszyscy Polacy powinni 
mieć świadomość, że przeży­
wany obecnie kryzya ma wy­
miar międzynarodowy. Wpro­
wadzenie kraju na drogę sta­
bilizacji i rozwoju uważamy 
zarówno z* obowiązek naro­
dowy, jak i za łnt*m*ejo*ałU 
styczną powinność partii i 
wszystkich konstruktywnych 
sił narodu. Internacjonalistycz 
ne stosunki łączące Polskę z 
Krajem Rad znalazły potwier 
dzenie w pomocy, jakiej w po 
trzebie udziela nam ZSRR.

— Jedyna droga do popra­
wy obecnej skomplikowanej 
sytuacji międzynarodowej pro 
wadzi przez rozwój dialogu 
politycznego i wysiłki na 
rzecz powstrzymania wyścigu 
zbrojeń. Temu celowi dobrze 
służyłaby konferencja w spra 
wie odprężenia militarnego i 
rozbrojenia w Europie. Polska 
na spotkaniu w Madrycie po­
nowiła konkretną propozycję 
zwołania takiej konferencji w 
Warszawie.

*

— Założenia programowe na 
IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR 
przedstawia się do powszech­
nej, szczerej 1 otwartej dys­
kusji. Jej dorobek pomoże po 
konać kryzys, urzeczywistnić 
socjalistyczną odnowę, osiąg­
nąć stabilizację społeczno — 
ekonomiczną.

Dokończenie ze str. 3
w dwóch aspektach. Pierwszy 
to próba konkretnej, nie ogól 
nikowej odpowiedzi na pyta­
nie o diagnozę kryzysu, a wła 
ściwie kryzysów, których źró 
dła upatrujemy w sposobie 
sprawowania władzy przez 
partię. Drugi aspekt ma cha­
rakter lokalny, i wojewódzki 
— wynika on z prac dziewią­
tego podzespołu. Ukazujemy 
między innymi narodziny zja 
wiska nazywanego nadużywa­
niem władzy i jego narasta­
nie, rodzenie się partyjnych 
klik, koterii nie działających 
ani z upoważnienia partii, ani 
w jej interesie. Szczegóły znaj 
dą czytelnicy w dokumencie, 
który można kupić w kios­
kach „Ruchu”.

— Jeszcze niedawno dość 
powszechna była opinia, że IX 
Nadzwyczajny Zjazd partii 
mógłby się odbyć wcześniej 
niż w lipcu. Czy rzeczywiście 
było to możliwe? Czy można 
było szy; ciej przygotować ta­

A jednak optymizm
kie projekty dokumentów, nad 
którymi Zjazd mógłby prowa 
dzić debatę? '

— Sądzę, że Zjazd mógł 
się odbyć wcześniej, chociaż 
obecnie nie jestem pewny, czy 
byłoby to dla partii korzyst­
ne. Bo przecież nie tylko cho­
dzi o dokonanie kolejnych, na 
wet bardziej zasadniczych niż 
w roku 1970 zmian kadro­
wych, które — podkreślam — 
są bezwzględnie konieczne. Po 
trzebny jest przede wszystkim 
nowy statut i nowy program 
partia. Sądzę, że odsunięcie 
terminu obrad okazało się w 
rezultacie korzystne dla mas 
partyjnych, bo dało więcej 
czasu na przygotowanie ocze­
kiwanych zmian 1 ogromnie 
zaktywizowało partię. Oba­
wiam się jednak, że ze wzglę 
du na nierozwiązanie proble­
mów kadrowych przez aktual 

ny Komitet Centralny, na 
Zjeździe może dominować 
nurt rozliczeniowy a nie pro­
gramowy.

— Czy wobec tego PZPR 
ma szanse stać się jedną z is­
totnych gwarancji odnowy o- 
raz politycznym przywódcą 
klasy robotniczej?

— Sądzę, że gwarantem od­
nowy jest właśnie klasa ro­
botnicza. Ona ostatecznie o 
wszystkim zadecyduje. Partia 
ma szanse stanąć na czele lu 
dzi pracy. Mamy po temu wa 
runki zarówno intelektualne, 
jak i organizacyjne. Najważ­
niejsze, byśmy zaprezentowa­
li wiarygodny program. W tej 
sprawie jestem umiarkowa­
nym optymistą.

Rozmawiał
ZYGMUNT ROtA

Dokończenie m aór. I

winien być dla teatru eelem 
jego pracy.

— Kaliskie Spotkania Tea­
tralne — jakie aą?

— Przede .wszystkim — ma­
ją dużą tradycję. Drugi raz 
już zresztą jestem tu w jury. 
Nie uprzedzając werdyktu z 
przyjemnością obserwuję do­
bry rozwój teatru kaliskiego.

— Niezwykła to dla pana 
sytuacja — być z tej strony 
rampy, a nie na scenie, wśród 
innych aktorów...

— To osobny temat — wy­
magałby on dłuższej rozmo­
wy. Jak mija się pięćdziesiąt 
kę, czuje się, że aktorstwo to 
jednak za mało jak na czło­
wieka. Jak na mężczyznę. 
Chce się robić coś więcej. 
Większą satysfakcję daje mi 
dzisiaj działalność społeczna 
niż uprawianie zawodu. Mó­
wię to bez goryczy. 1 nie re­
zygnuję przecież z aktorstwa.

O teatrze, festiwalach
i dialogu

— Teatr polski przeżywa 
kryzys.

— Oczywiście, to prawda. 
Na ten kryzys zarabialiśmy 
szereg lat nieprzestrzeganiem 
etyki zawodowej, podstawo­
wych reguł rzemiosła, lekce­
ważeniem zasad pedagogicz­
nych w stosunku do młodzie­
ży teatralnej. A poza tym — 
przecież w tej chwili teatr 
nie może być atrakcyjny dla 
widza, gdy życie codzienne 
wydarzenia społeczno-polity­
czne są o wiele bardziej in­
teresujące od każdego przed­
stawienia.

— Jaka na to rada?
— Przeczekać.
— A potem?
— Solidnie zabrać się do 

roboty. Nie prowadzić, jak do 

tychczas, dialogu z władzą. 
Teatr musi podjąć dialog ze 
społeczeństwem.

— Próby takie były już po­
dejmowane.

— Tak, zdarzali się nie­
grzeczni, niedworscy wobec 
władzy. Ale ponosili też przy­
kre tego konsekwencje.

— Pana własne plany twór 
cze?

— Związane są z tym, te 
powraca z banicji do Warsza 
wy Kazimierz Dejmek. I Ja 
wracam więc znowu pod .sta­
rą dyrekcję, wiążąc z powro­
tem Dejmka z Lodzi do stoli­
cy ogromne nadzieje.

Rozmawiał

WŁODZIMIERZ BRANIECKI
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Pilskie

Sześć wieków różnych
kolei losu

Wągrowiec (Pilskie) liczy 
600 lat. Pierwsza historyczna 
wzmianka pochodzi r roku 
1 319, kiedy to opat klasztoru 
Cystersów w Łęknie kupił na 
własność osadę Prostynia. Roz 
rosła się ona szybko, tak że w 
roku 1 381 król Ludwik Wę­
gierski nadał osadzie prawa 
miejskie i nazwę Wągrowiec. 
Co do nazwy do dziś nie ma 
jednoznacznej odpowiedzi. Wy 
wodzi się ona prawdopodob­
nie od wyrazu Wągródź lub 
Wągroda, co oznaczało wał, 
groblę chroniącą przed powo­
dzią. Historyczne zapisy dowo 
dzą, że takie wały istniały w 
mieście jeszcze w XVI wieku.

W drugiej połowie XVII 
wieku następuje upadek mia­
sta. Jest ono kilka razy pało-

Komu oferował kupno gospodarstwa?
Komenda Wojewódzka MO w 

Opolu prowadzi postępowanie przy 
gotowawcze przeciwko tymczaso­
wo aresztowanemu oszustowi: Ro­
manowi Michalakowi — synowi 
Stanisława i Ma<rii, urodzonemu 
2-8 7. 1918 zamieszkałemu Łowę- 
cin 27 gmina Swarzędz. Rysopis: 
wzrost 175 cm, postać wysmukła 
lekko przygarbiona, twarz owalna 
zniszczona, włosy ciemnoblond, 
prawie eiwe .rzadkie, łysina czo­
łowa.

Wymdęnliony od ponad 10 lat 
działał na szkodę osób, które za­
mierzały sprzedać swoje gospodar­
stwa rolne. Podając się za imi­
granta z USA oferował kupno 
gospodarstwa, proponując zapłatę 
w dolarach Twierdził, że prowa­
dzi w rejonie Konina hodowlę 
bydła 1 koni. Dla nadania większej 
wiarygodności pokazywał fotogra­
fie zabudowań gospodarczych oraz 
koni. Po uzgodnieniu ceny zacią­
gał pożyczkę pieniężną na rzeko­
me opłacenie formalności związa­
nych z transakcją i opuszczał miej

Wągrowca
ne i najeżdżane m. in. przez 
Szwedów i Tatarów (w 1707 o 
ku), na początku XVIII wie­
ku miasto nawiedzają klęski, 
epidemie. Z hitlerowskiej oku 
pacji zostaje wyzwolone przez 
wojska 220 brygady pancernej 
pod dowództwem płk Andrze­
ja Paszkowa. Ginie on kilka 
dni później pod Herburtowem 
Jest to bohater miasta, a upa 
miętniony pomnikiem na pla­
cu jego imienia.

Liczy dziś Wągrowiec pra­
wie 20 000 mieszkańców. Zna­
ny jest z ośrodków wypoczyn­
kowych, rozwija się także prze 
mysł ziemniaczany, maszyno 
wy i drobny. Imprezy z oka­
zji 600-lecia inauguruje w pią 
tek (8 bm.) sesja Miejskiej Ra 
dy Narodowej, (wis)

scowość Osoby, które padły ofia­
rą oszusta, prosozne są o osobiste, 
telefoniczne lub pisemne skontak­
towanie się z Komendą Wojewódz­
ką MO w Opolu ul. Wojciecha Kor­
fantego 2, pokój 83, tel. 350-01, 
W3W. 21-24 lub 21-80,

telefony
® W Starej Górze (Leszczyń­

skie) autobus w czasie wyprzedza­
nia potrącił motorowerzystę, któ­

tu a._ • 

teleinfomseji

Rodzice bardziej 
ciekawi niż uczniowie

Jak przewidywaliśmy, więk 
szość spośród czytelników, 
którzy zwracali się wczoraj o 
porady ł wyjaśnienia w ra­
mach naszej akcji informacyj 
nej, o wyborze dalszej nauki 

zawodu, stanowili rodzice 
młodzieży, która kończy o- 
becnie 8 klasę szkoły podsta 
wowej. Nie brakowało jednak 
także abiturientów tegorocz­
nych liceów ogólnokształcą­
cych. Ich pytan'a dotyczyty 
szkół pomaturalnych oraz — 
chociaż w mniejszym stop­
niu — możliwości wyuczenia 
się zawodu na krótkotermino 
wych kursach. Ogółem zainte 
resowanie (, Głosową" tele- 
informacją było duże, a do 
szczegółowego omówienia po 
ruszanych spraw wrócimy w 
przyszłym tygodniu, (zk)

Kaliskie

Kultura „malowana” 
na plakatach

Zbigniew Kaja należy do 
czołówki polskich plakaclstów. 
Znane są zwłaszcza jego plaka 
ty propagujące obronę pokoju. 
Artysta jest także twórcą wie­
lu plakatów poświęconych kul 
turze.

Z okazji odbywających się 
w Kaliszu XXI Kaliskich 
Spotkań Teatralnych w tam­
tejszym Klubie Międzynarodo 
wej Prasy i l^siążki otwarto 
wystawę plakatów teatralnych 
tego poznańskiego grafika.

(bran)

rego rannego przewieziono do 
szpitala.

O Na ul. Kilińskiego w Plesze­
wie (Kaliskie) ranna została 11-let- 
nia dziewczynka, która nagle wy­
biegła na jezdnię i potrącona zo­
stała przez „Poloneza”.
• W Osnowie „Fiat” 125p zde­

rzył się z „Fiatem” 126p W wypad 
ku obrażeń doznał pasażer małe­
go „Fiata”. (jjz)

Miejskim autobusem 
do Osiecznej

Dożynkowy prezent dla 
Leszna — komunikacja miej­
ska znacznie ułatwiła życie 
mieszkańcom. Dziińaj wprost 
wierzyć się nie chce, te daw­
niej trzeba było tak wiele wę 
drować. W miarę jeżdżenia 
rosną też apetyty. Społeczeń­
stwo było zainteresowane po­
prowadzeniem linii autobuso­
wych także do Kąkolewa i 
Swięciechowej. Zapędy te tlu 
milo jednak pismo Minister­
stwa Administracji, Gospodar 
ki Terenowej i Ochrony Śro­
dowiska z sierpnia 1979 roku, 
w którym czytamy m. in., że 
w celu poprawy sprawności 
działania komunikacji miej­
skiej należy ograniczyć bądź 
też zlikwidować linie podmiej 
skie dublujące linie kolejowe 
i PKS.

Sprzeczność interesów re­
sortu i mieszkańców okolic 
Leszna mogła złagodzić jedy­
nie dodatkowa liczba taboru. 
Oto w marcu WPGKiM otrzy­
mało dodatkowo 8 autobusów, 
dzięki czemu rozbudowano li­
nie komunikacyjne w samym 
mieście i umożliwiono dojazd 
do Kąkolewa i Swięciecho­
wej. Latem ruszy „zielona li­
nia” nad jezioro, do odległej 
o 10 km od Leszna — Osiecz­
nej. (afa)

Konińskie

Wieprzki nie jedzą sadzeniaków
Przez te różne święta, których 

nagromadziło się . nam dużo w 
kwietniu i na początku maja, 
opóźnił się mój list k gminy Go­
lina. Gdy tam byłam, akurat sia­
li zboża i sadzili kartofle. Na­
rzekali, że może im sadzeniaków 
nie starczyć, choć to zawołani ho­
dowcy „pyrek”, uprawiający je 
corocznie w trzech rejonach zam­
kniętych we wsiach Przyjma, 
Brzeźno i Spławie. Te wsie zaopa­
trują zawsze całą gminę w sadze­
niaki, a i sporo innym sąsiadom 
z województwa „podrzucają* ’. W 
tym roku było nieco gorzej, bo 
plon jesienią nie taki jak -trzeba,

• W miejscowości Szymanowo 
(Leszczyńskie) idącą prawą stroną 
jezdni 32-letnią kobietę potrącił 
.„Fiat” li25p. Ranną pieszą przewie­
ziono do szpitala.

• W Lesznie na skrzyżowaniu 
ulic Dworcowe j i Swięciechowskiej 
kierujący „Fiatem” 125p dopro­
wadził do zderzenia z motorowe­
rem, którego kierowcę z obraże­
niami przewiezioną do szpitala.

Poznań

Od hałasu więdną uszy
O ochronie naturalnego środowiska mówi się i pisze w 

różnych aspektach. Najczęściej rozważania dotyczą za­
truwania akwenów rozmaitymi ściekami i powietrza — spa­
linami. Rzadziej podnosi się kwestię szkodliwości hałasu. Ha­
łasu, który jeszcze klka lat temu mniej dokuczał uszom, a 
obecnie budzi niepokój specjalistów. Również w wojewódz­
twie poznańskim.

Badania prowadzone przez różne Instytucje 1 biura wyka­
zują, że Poznań należy obecnie do miast o największym na­
tężeniu hałasu. Zwłaszcza w ruchu ulicznym. Decybele fru­
wają spod kół tramwajów’ 1 autobusów (chwalone kiedyś 
„Berliety” stają się zmorą poznaniaków), dają się we znaki 
w wielu zakładach i w ich sąsiedztwie, dokuczają w szpita­
lach, szkołach i przedszkolach. W porównaniu z pomiarami 
sprzed kilku lat, „dawki” decybeli są dużo większe. W nie­
których rejonach Poznania (m. in. przy rondzie Kopernika i 
w okolicy ZNTK) znacznie przekraczają dopuszczalne nor­
my.

Podobnie jest w niektórych gminach województwa poznań­
skiego. Mieszkańcom dokucza nie tyle komunikacja, ile prze­
mysł. W Gnieźnie, Nowym Tomyślu, Obornikach, Śremie czy 
Wrześni sąsiedztwie hal fabrycznych jest powodem licznych 
utyskiwań i skarg. Warczące maszyny, turkot silników róż­
nych agregatów przeszkadzają nie tylko w dzień, lecz i no­
cą. Wibracje są też powodem schorzeń uszu wielu pracow­
ników, wykonujących czynności przy hałaśliwych maszynach.

Podejmuje się wprawdzie próby zaradzenia tak szkodliwe­
mu oddziaływaniu hałasu na środowisko człowieka, ale. nie 
ulega wątpliwości, że są to próby mało dotychczas skutecz­
ne. Traktuje się ów problem marginesowo, lekceważąc czę­
sto zgłaszane przy różnych okazjach wnioski. Fakt, że na rea­
lizację dużych przedsięwzięć nie ma na ogół pieniędzy, ale 
często chodzi o zastosowanie prostych rozwiązań, prawie bez 
kosztów. Wystarczy tylko inne spojrzenie na sprawę ochro­
ny ludzkich uszu. W przeciwnym razie coraz bardziej do­
skwierać im będą — 1 tak już niebezpieczne — decybele.

(bop)

wymokliska itp., ale z chwilą pod­
niesienia cen w spółdzielczym sku­
pie na sadzeniaki kłopoty z za- 
o-patrzeniem wsi się skończyły.

Golinianie sięgnęli do żelaznych 
rezerw 1 zamiast spaść sadzeniaki 
wieprzkami, do punktów skupu 
rychło je powieźli. Ponad tysiąc 
złotych za 100 kilogramów — to 
już cena naprawdę — ich zdaniem 
zachęcająca. Zresztą widać to w 
punktach skupu zapchanych obec­
nie nie tylko sadzeniakami, lecz 1 
ziemniakami jadalnymi, skupowa­
nymi po 900 złotych, za które jesz­
cze zimą płaciło się na wolnym 

rynku po 1500 złotych, a nawet 
dolarami i markami.

Golinianie twierdzą, że w po­
dobny sposób znalazłoby się i zbo­
że, gdyby od rajtu podnieść cenę 
skupu, a nie czekać z tym do 1 
lipca br. W Konińskiem — jak 
oświadczył wicewojewoda Czesław 
Hudowicz — jest jeszcze u rolni 
ków około tysiąc nleomłóconych 
stogów. Myszy je nadgryzają, 
deszcze pokrapiają, a miastowi w 
kolejkach czekają po mąkę i 
chleb. Rolnicy są zdania, że le­
piej byłoby już teraz Zapłacić im 
wyższą cenę za żyto 1 pszenicę 
niż sprowadzać te pół miliona ton 
zbóż z Francji za ciężkie dewizy 
1 to pożyczone na słony procent. 
Bo akurat taką rezerwę zbożową 
podobno dyeponuje jeszcze indy­
widualne rolnictwo w kraju. Mi­
nister rolnictwa to potwierdza, ale 
nie ma odważnego, kto by sto­
sowną decyzję podjął. («mp)

MA!
8

Stanisława, 
Wiktora

Piątek Dzień
Zwycięstwa

9 —

Sobola Antoniusza,
Izydora

10 —

Niedzielo Słońce: 5.12—20.M

[teatry
POZNAŃ

WIELKI — piąt. g. 19 Polski 
Teatr Tańca — Balet Poznański; 
sob. g. 19 „Córka pułku”, niedz. 
g 19 „Cyganeria” (00-Łecie PWSM)

MUZYSZNY — piąt., sob. g 1S, 
niedz. g. 15 „Fiołek z Montmar- 
tre’u”

POLSKI — piąt., sob., niedz g. 
19 „Kariera Alfa Omegi”

NOWY — piąt., sob., niedz. g. 
19 „Judasz z Kariothu”

LALKI I AKTORA — piąt. g. 10, 
17, sob. g. 17, niedz. g. 11, 17 „Baj­
ki o wilku” (b.o.)

PIWNICA ARTYSTYCZNA — 
„BROWAR” — niedz. g. 21 Ka­
baret „Pod spodem”

KINA )

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

CHODZIEŻ Noteć: piąt „Kiedy 
będzie ślub” (radź.), sob., niedz. 
„Niewinne” Owi.)

CZEMPIŃ: „Szatan z VII klasy” 
(poi.), „Przypływ uczuć” (fr.)

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz. 
„Coma” (amer.), „Cyrk w cyrku” 
(czech.), niedz. „Mała Mi” (PQ1)

JAROCIN: piąt., sob, niedz. 
(amer.), sob., niedz. „Poszukiwa­
cze złota” (poi.)

KALISZ Kosmos: piąt., sob., 
niedz. „Żandarm na emeryturze” 
(ifr.), niedz. „Obcy-8 pasażer „No- 
stromo” (ang.); Stylowe: piąt., 
sob., niedz. „Dziedzictwo” (ang), 
„Superpotwór” (jap.), niedz. „Czte- 
lej pancerni 1 pies” (poi.)

KĘPNO: piat, niedz. „Tortury” 
(fr.), sob, niedz. „Białe czaple” 
(bułg.)

KŁODAWA: piąt. „Wszystko Jest 
miłością” (bułg.), sob., niedz. 
„Cenny depozyt” (tr.\ „Caddie” 
(austral.)

KONIN Centrum: piąt., sob., 
niedz. „Mały książę” (amer.), 
„Żandarm na emeryturze” (frĄ 
sob. „Korek” (wł ), niedz. Rysun­
kowe filmy dla dzieci; Górnik: 
„Zamach stanu” (poi.), „Czterej 
pancerni 1 pies” (poi.)

KOŚCIAN: piąt, sob, niedz. 
„Gangsterzy szos” (kanad.), niedz. 
„Opiekun ptaków” (poi.)

KROTOSZYN: piąt. „Sukces” 
(węg.), sob, niedz „Miś” (poi.), 
„Ballada o królu z różową kokar­
dą pod brodą” (poi)

LESZNO: piąt, sob., niedz. 
„Przygody barona Muenchhause- 
na” (Ir.), ,„Mlś” (poi.), sob. „Nie­
zwykłe przygody niezwykłych bo­
haterów” (ipol.)

NOWY TOMYŚL: piąt., sob., 
niedz. „W biały dzień” (poi.), 
piąt., niedz. „Gwiezdne wojny” 
(amer.), niedz „Alpamys idzie do 
szkoły” (radź.)

OBRZYCKO: „Wizja lokalna 
1901” (poi.)

PIŁA Sokół: piąt., sob., niedz. 
„Nosferatu-wampir” (IREN), niedz. 
„Pyza i licho” (poi.)

PLESZEW: „Parszywa dwunast­
ka” (amer.)

PNIEWY: „Bez skrupułów” (fr.)
RAWICZ: „Nie nie stoi na prze­

szkodzi” (poi.), „Królewicz i 
gwiazda wieczorna” (czech.)

$RBM Klubowe: piąt, sob , 
niedz „S9 stopni” (ang.), niedz. 
„Pies, _ który śpiewał” (rum.); 
Słonko: „Spotkanie na Atlanty­
ku” (poi.), „Bliskie spotkania trze 
cicgo stopnia” (amer.)

ŚRODA: piąt., „Port lotniczy” 
(amer.), sob, niedz. „Rollercoas- 
ter” (amer.)

TRZCIANKA: piąt., niedz.
„Kontrakt” (poi), piąt. „Buka­
reszt godz. 21.30” (rum). sob., 
niedz. „Bajka o carze Sałtanle” 
(radź.)

TUREK: „Gdy była tu Anasta­
zja” (rum.)

WAŁCZ Tęcza: „Cena strachu” 
(amer.), „zaczarowane podwór­
ko” (radź.); WOK: niedz. „Uclecz 
ka na Atenę” (ang.), „Komtaiar- 
czyk” (poi.), „Czarny korsarz” 
(wł.)

WRONKI: piąt, sob, niedz. 
„Parszywa dwunastka” (ang.- 
amer.). niedz. „Jesienna przygo­
da” (poi.)

WSCHOWA: piąt., sob., niedz. 
„Piękna 1 potwór” (czech), „Ukry 
*y w słońcu” (poi ), niedz. „Imie­
niny cioci” (poi.)

WRZEŚNIA- piąt., sob, niedz. 
„Proces poszlakowy” (Jap.), niedz. 
„Lolek lunatyk” (poi.)

ZŁOTOW: piąt, sob., niedz. 
„Proces poszlakowy (Jap ), niedz. 
„Czerwony Kapturek” (poi.)

RADIO

PIĄTEK — Program I: 6 Syg­
nały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.25 „Koniec świata szwoleże­
rów” fr. książki; 11.35 Cztery po­
ry roku; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców. 12.25 Spotkanie z folklo­
rem; W.O1 Rybacka prognoza po­
gody; 13.05 Studio „Gama”; 14.30 
Otwarcie XXXIV Międzynarod. 
Kolarskiego Wyścigu Pokoju w 
Berlinie; 15.05 Popołudnie dziew­
cząt 1 chłopców; 15.30 Relacje z 
trasy Wyńteigu Pokoju: 15.40 Ką­
cik Melomana; 10 Muzyka 1 Ak­
tualności. 16.30 Relacje z trasy 
Wyścigu Pokoju; 16.40 Muzyka pol­
ska; 16.56 Transmisja uroczystej 
akademii z okazji Dnia Zwycię­
stwa 1 80 rocznicy III powsta­
nia Śląskiego; 17.45 Transm. 
z zakończenia prologu WP w 
Berlinie oraz transmisja z Mi­
strzostw Europy w boksie z 
Tampere (Finlandia); 18.45 Radlo- 
kurier c.d.; 19.25 C.d. transm. z 
Mistrzostw Europy w boksie w 
Tampere; 19.40 Mag. międzynar. 
„Punkt widzenia”. 20 05 Koncert 
życzeń; 20.30 Orkiestry w reper­
tuarze popularnym; 21.06 Kroni­
ka sportowa oraz mf. z WP w 
Berlinie i Mistrzostwa Europy w 
boksie w Tampere; 21.18 Muzyka 
K. Szymanowskiego; 22.23 Wybitni 
soliści polscy; 23 „Minął dzień".

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 8.06 Co kto lu­
bi; 9 „Dobrze urodzony” — pow.; 
9.30 Prosto z kraju. 9.45 Słynne 
symfonie, słynne koncerty; 10 35 
Kiermasz płyt wytwórni Suprap- 
hon; 11 „Czekając na paszport”; 
11.30 Trio 1 kwartet Sławomira 
Kulpowlcza; 12.05 Niech gra mfi- 
zyka; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Utracona cześć Katarzyny Blum” 
— pow.; 14 Muzyka kameralna ro­
mantyków rosyjskich. 16.05 Gita­
ra, kastaniety 1 piosenka; 15.30 
Koncert bez biletu; 16 Posłuchać 
warto.,; 16.15 Milzykobranie; 16.40 
„Wizyta w złotej Pradze"; 17.05 
3 minuty dla kierowców; 17.10 
W tonacji Trójki; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relak­
su; 19 „Lampart” — pow. w wy. 

dźw.; 19.35 Opera A. Dworzaka 
„Jakobin”; 19.50 „Dobrze urodzo­
ny” — pow ; 20 Interstudlo — 
aktualności; 20.40 Katalog nagrań; 
21.20 Polanica skrląblnowśkie; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Jlri Korn; 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu; 23 Album poezji R Sli- 
wonika; 23.05 Jam session w Trój­
ce.

wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19. 30, 22.

Program IV (aud. lokalne Po- 
znania): 6.45 Radloexpress; 7 Mu­
zyczne dzień dobry; 7.30 Magazyn 
Motoryzacyjny; 7.46 Muzyczne ka­
lendarium Poznania; 12.06 Czas do­
brych gospodarzy 1 pog. „Agro- 
chemu”. 16.45 — Aud. spor­
towa Z.’ Kubiaka; 16.55 Komuni­
katy; 17 Radioexpress; 17.15 Z 
cyklu — Czy mnie jeszcze pa­
miętasz? — Paul Anka; 17.40 Ra­
dio 1 TV od kuchni; 18 Pozn. 
Konc. życzeń.

SOBOTA — PROGRAM I: 6 
Sygnały dnia. 9 Cztery pory ro­
ku; 11.06 Portret słowem malo­
wany; 11.30 Przegląd prasy pollt - 
społ ; 11.50 Transm. Uroczystej 
Zmiany Warty przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza w Warsza­
wie: 12.35 Rozszumlaty się wierzby 
plączące (pleśni z II wojny świa­
towej): 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Studio „Canu”; 14.35 Pięć 
minut o kulturze; 15.10 Dla dzieci 
„Supełek". 15 36 Muzyka 1 Aktu­
alności; 17.10 Radiowe spotkania; 
17.30 Radlokurier; 15.30 „Łagodny 
szum dobrych słów”; 20 36 Zagraj­
cie nam dzisiaj wszystkie srebrne 
dzwony — fragm. oratorium K. 
Gaertner 1 Ernesta Brylla; 21.05 
Gwiazdy jazzu polskiego; 2135 
Przy muzyce o sporcie; 22.20 Tu 
Radio Kierowców. 23 „Minął 
dzień”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9,
10, 11, 12.06, 112.30, 15.06, 17, 19, 22

Transm, i trasy WP g. 14, 14.30, 
15, 15.30, 16.

PROGRAM III: 8.05 Wariacje na 
temat; 9 „Dobrze urodzony”; 9.10 
Recital W. Wiłkomirskiej. 10 „Li­
cytacja”; 10.35 Co kto lubi; 11 
„Lampart” — pow. w wyd. dźw.; 
lil.SO Earl Hines solo I z orkiestrą; 
12.06 W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Utracona cześć 
Katarzyny Blum” — pow.; 14 
Muzyka kameralna romantyków 
rosyjskich. 15.05 Słuchaj razem z 

nami; 16 Dym z papierosa; 16 30 
„Zagrajcie nam dzisiaj wszystkie 
srebrne dzwony”; 17.10 Słuchaj 
razem z nami; la Klub Światowid 
— nie tylko w polityce; 19.20 „Cho­
pinowskie wierzby" — gra A. 
Makowicz; 19.35 Opera A. Dwo­
rzaka „Jakobin”; 19.50 „Dobrze 
urodzony" — pow.. 20 Baw się ra­
zem z nami; 22.08 Śpiewa Jirl 
Korn; 22.15 Teatrzyk Zielone Oko; 
22.45 Dawnych wspomnień — czar; 
23 Album poezji R, Sllwonlka; 
23.06 Mała nocna muzyka; 23.30 
Jean Paul Sartre — „Baudelaire 
— Próba analizy egzystencjalnej"; 
23.40 Słuchaj razem z nami.

Wiadomości: T, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

Program IV (auad. lokalne Po­
znania): 6.45 Radioexpre®s. 7 Ste­
reo: Muzyczne dzień dobry; 7.15 
Aud. W. Lelsera; 7.30 Stereo: Mu­
zyczne dzień dobry c.d.; 12.06 
Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy; 16.46 Fel. filmowy K. Mły­
narza; 16.55 Komunikaty; 17 Radlo- 
expres; 17.18 Stereo: Popołudnie 
z muzyką. 17.40 W trosce o za­
bytki — aud. H. Bakosia; 18 
Stereo: Grająca Szafa.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.25 Różne barwy piosenki; 9.06 
Magazyn Wojskowy; 10.10 „Znamy 
to z ekranu” — piosenki j melo­
die filmowe; 10.30 Radiowy Teatr 
dla Dzieci „Gdzie byłem — nie 
byłem”; 11 Koncert przed hejna­
łem — na życzenie melomanów 
(tok. 12.46 — Polskie miniatury 
muzyczne; 13.05 Transm z Mi­
strzostw Europy w boksie w Tam­
pere. 13.35 Koncert Życzeń; 14 06 
Koncert Życzeń c.d.; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15,05 Transmisja z 
Mistrzostw Europy w boksie w 
Tampere; 15.35 Transmisja z za­
kończenia n etapu Wyścigu Po­
koju w Frankfurcie oraz z Mi­
strzostw w boksie w Tampere; 
18.50 Radiowe orkiestry przed mi­
krofonem z Poznania; 17.30 Studio 
Młodych; l«,07 Studio „Gama"; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20 
Koncert życzeń; 21.05 ODMA — 
Ogólnopolski Dezlnformacyjny Ma­

GŁOS WIELKOPOLSKI" redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofio Pacowlcka. ul. Kazimierzowska 4. tel 736-39 
KONIN: Wojciech Plutowskl, pl PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Andrzej RułeckL ul. Słowiańsko 38, tel. 61-61. 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7o lot. 43-56

gazyn Apolityczny; 20 Z dziejów 
jazzu polskiego; 22.20 Moja aud 
muzyczna; 23.05 Inter, sportowe. 
23 15 Rewia piosenek — zapowiada 
Lucjan Kydryński; 23.46 Jazz na 
dobranoc.

Wiadomości: 8.01, 1, 2, 3, 4, 5. 
6, 7, », 10, 12.05, 10.46, 19, 23.

Transm. z trasy W.r. g. 13, 13.30, 
14, 15, 15.30.

PROGRAM rn: 8 Nasze typy — 
przegląd audycji tygodnia; 8.35 
Komu piosenkę...; 9 „Dobrze uro­
dzony” pow.; 9.10 Sonaty J. Hayd­
na; 9.30 Interpelacje Trójki; 9.40 
Wariacje J. Haydna: 10 80 minut 
na godzinę; itl Przeboje z nowych 
płyt; 11.30 „Przestrzenie utajone”; 
f2 „Przyjaciele 1 miłość" suita 
Chucka Mangioue; 12.30 Walka w 
getcie warszawskim — refleksje 
historyczna W. Bartoszewskiego 
— 3 cz .aud. dokum.; 13 Muzyka 
z sal koncertowych; 14.05 Kontra­
punkt; 14.30 Z muzycznego archi­
wum Pr III; 15 Rep. pt. „Następ­
ny”; 15.20 „Spójrz posłuchaj” no­
wa płyta Zespołu T 10 CC; 16 Z 
kolekcji W. Sadkowskiego; 16.15 
Klub śpiewających pań — Andfew 
1 Petera Slstere; 17.06 3 minuty 
dla 'kierowców; 17.10 Klub śpie­
wających pa,ń — Alibabkl; 17 30 
„Poetka 1 malarz”; 18 Klub śpie­
wających pań. 10 „O łąkach, cze­
remchach, sercu 1 szczęściu”; 19.2C 
„Bardzo ważna osobistość” gra 
Air Condltion; 19.36 Opera A. 
Dworzaka „Jakobin”; 19.50 „Do­
brze urodzony" — ode. pow.; 20 
Jazz piano forte; 20.40 Tomik po­
ezji śpiewanej. 21 Musica Huma­
na; 22.08 Śpiewa Jlrl Korn; 22.16 
Dookoła musicali; 23 Album Poe­
zji R. Sllwonika: 23.15 Mała noc­
na muzyka; 23.30 A. Stonlmskl 
„Sprawdź emigranta”; 23.40 Mię­
dzy dniem a snem

Wiadomości: 8.30, 14, 18.20, 22.
Program rv (aud. lokalne Po­

znań); 1.85 Niedzielne spotkania; 
8.46 Stereo: Poranek muzyczny: 
9 Wielkopolska Niedziela; 16 05 
Stereo: Nie tylko przebój; 17 Au­
dycja dla dzieci; 17.30 „Studio 
Mono”; M Wielkopolski Kalejdo­
skop sportowy.
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PODWYŻKA CBN NA SKORY NUTRII, 
która macanie podnoei epłacalnWó hedowll.

•kóry wjrłaaej jakości.
Przykładowo podaje ai< nowe oenjrt 

® Odmiana greenland
I kl. powyżej 

III kl. powyżej 
9 Odmiana standard

I kl. powyżej 
III kl. powyżej

77
62

77
62

cm
cm

cm
cm

1.400
790

1.200
670

zł

zł 
zł

• Odmiana szafir, perła stalowo - srebrna
I kl. powyżej 77 cm

III kl. powyżej 62 cm
1.550 zł

980 zł
Powyższe ceny stosowane są przy skupie skór przez wszy­

stkie punkty skupu GS „Samopomoc Chłopska” oraz na ich 
bazie powstał również nowy cennik żywych zwierząt.

Nasze przedsiębiorstwo przy ul. ObodrzyckieJ 81 w Pozna­
niu — posiada — wzorcowy, specjalistyczny punkt sku­
pu skór futerkowych, w którym oprócz prawidłowej klasy- 
f-kacji można otrzymać pełny instruktaż i poradę w za­
kresie chowu, hodowli i przygotowania skór do spfzedaży.

1273-K1

® Praca
Zatrudnię fryzjerkę dam 
ską, ul. Prądzyńskiego 
48 . 23162*

Cykliniarza — parkiecia- 
rza przyjmę. Tel. 647-95 

23433*

Krawcową konfekcji lek; 
kiej zatrudnię. Pogodna

Krawcowa podejmie pra­
cę w warsztacie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23415*.

Technik ogrodnik z prak 
tyką — kobieta poszuku­
je pracy z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23622g,

Kupno
8. 23294*

Przyjmę kobiety do pra­
cy w szklarni. Telefon 
130-896. 23336*

Malarzy i uczniów przyj 
mę od godz. 15. Dunaj 
ijl. Logi 20 (Górczyn).

23484g

Fotel dentystyczny ku­
pię. Tel. 33-33-03.

22879*

Uczniów przyjmie mecha 
nika pojazdowa, ul. Dą­
browskiego 427. . 23401*

Potrzebna krawcowa. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 23496*.

23496g

Ogródek w Sypniewie ku
pię. Oferty
Grunwaldzka 
23196*.

.Prasa”
19 dla

Gospodarstwo rolne za­
trudni przyuczonego mu 
rarza z pełnym utrzyma 
niem. Poznań, ul. Staro-
łęcka 184. 23470*

Zatrudnię panie — szyclą 
ręczne, maszynowe — 
mogą być też po szkole. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 23506*.

Bony PeKaO kupię. Tel 
32-52-92 wieczorem.

23443*

Tokarza — ślusarza może
być rencista - 
na stałe. Tel. 
godz. 15—17.

przyjmę
605-24 w

23421g

Krawcowe do szycia su­
kien potrzebne zaraz. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23512g.

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23604*.

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23627*.

Szycie konfekcji dam­
skiej lekkiej oddam w 
dom. tel. 20-63-54.

23469*

Przyjmę mężczyznę do 
pracy w szklarni. Po­
znań, Smardzewska 9.

23513*

Pilnie kuplę ładowacz do 
RS-09 kompletny. Rataj­
czak Tanlbórz 62-026 Tul 
ce k. Poznania. 20825g

Przyjmę szewców do pra 
cy stałej' n£ 'obuWie dam 
skie. Poznań, tel.66-07-61. 

23438*

Przyjmę dozorstwo — 
warńnek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23524*.

Potrzebna 
wadzenia 
domowego 
dochodząca 
dzo dobre.

pani do pror 
gospodarstwa 

na stałe lub 
Warunki bar

Tel. 13-02-50.

Blacharzy, dekarzy przyj 
mę. Poznań. Modra 4 m
10. po godz. 17. 23643*

dzwonić po godz. 18.
23439*

Potrzebna pani do prac 
domowych na 5 godzin 
dziennie. Bardzo dobre 
warunki. Tel. 20-00-86.

23140g

Przyjmę do szycia lekkie 
go na cały lub pół eta­
tu. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 23659g.

Chłopiec do lekkich prac 
na 6 godzin potrzebny. 
Siemiradzkiego 3a m. 4 

23452*

Kulturalna pani potrzeb­
na 3X w tygodniu do ro­
czne! dziewczynki, tel. 
736-05 (Rataje). Walczak.

23532g

Panłe do szycia konfek­
cji lekkiej potrzebne. 
Warunki dobre. Praca 
stała. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23455g.

Samotną starszą osobę 
zatrudnię do prowadze­
nia domu (1 dziecko) z 
zamieszkaniem. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23538g.

Potrzebna krawcowa, tel. 
20-08-57. dzwonić po go-

' KOMUNIKAT
W rwtązka i roipoaaynająam 4ą wiwenne- 
letnim ałedoborem wody w m. Poiaaaia, 
wynikającym m. In. m wzrottu auiycła wędy 
przas ludnoóć miaata — Wojowódzklo Praed- 
iląbiorrtwo Wodociągów 1 Kanalizacji w Po­
znaniu priypomina wazyrtkim odbioreom, 
żo nadal obowiązują uztalenia zawarte w za- 
rządzenlu Nr 1/80 Prezydenta miasta Poznania 
z dnia 1 lutego 1980 r. w sprawie racjonalnej 
gospodarki wodą w mieście Poznaniu.

Zgodnie z tymi ustaleniami. Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów 1 Kanalizacji
w Poznaniu utrzymywać bądzle

DWA SZCZYTY CIŚNIENIA 
w SIECI WODOCIĄGOWEJ 

w ciągu doby, 
a mianowicie:
W DNI ROBOCZE — od godz. S.30 — 8.00 
oraz 18.00 — 21.00.
W NIEDZIELE, ŚWIĘTA 1 DNI WOLNE
OD PRACY —- od godz. 8.00 
18.00 — 20.00.

9.30 oraz

W pozostałych okresach nie gwarantuje się 
dopływu odpowiedniej ilości wody dla poszcze­
gólnych dzielnic i obiektów.

W interesie zatem zakładów pracy posiada­
jących własne ujęcia wody leży utrzymanie 
tych ujęć w stałej sprawności technicznej 
i pełne wykorzystanie ich wydajności.

Za zaistniałą sytuację, Dyrekcja Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanali­
zacji w Poznaniu przeprasza swoich odbior­
ców wody.

Wózek wiklinowy kupię, Sprzedam
tel. 87-27-42. 2355»g

Kupię szopę, garaż skła­
dany. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 23678*

® Sprzedaż
Płaszcze skórzane małe 
rozmiary Tel. 22-48-08 
po godz. 17. 23581*

Szyny wąsko i średnio to 
rowe na dźwigary .sprze 
dam. Tel. 32-51-60.

23584*

Zgrzewarkę do folii l200V 
sprzedam, tel. 67-40-96 
godz. 18—20. 23615*

Płaszcz skórzany, ko­
żuch sprzedam. Telefon 
616-87 po 16. 23634*

Wózek głęboki w dob­
rym stanie korzystnie 
sprzedam. Scinawska 78A
(Junikowo). 23536*.

Płaszcz skórzany, kożuch 
męski. Tel. 403-54,

23642*

Płaszcz skórzany damski 
sprzedam. Tel. 67-96-18.

23657g

Ponton eksportowy „Pe­
likan” z silnikiem sprze 
dam, tel. 741-77. 20708*

1258-K1
bar gastrono­

miczny przy głównej tra 
sie z dużym zapleczem
nadającym
branżę.

się na Inną
Oferty „Prasa”

Grunwaldzka 18 dla 
23578*.

Aparat 
Olympus 
Olympus 
sprzedam.

fotograficzny
OM-10,

F-20 
Tel.

lampę 
(nowe)

67-66-09.
23579g

Nutrie wysokiej klasy.
Templińska 25. 23343*

Nowy wał korbowy Tra 
banta sprzedam. Domini 
kańska 3 m. 1 w godz. 
18—20. 23540*

Przyczepę 
sprzedam.
Karśnice 23,

dłużycową 
Adamczak, 

64-031 Czacz.
23545*

Japoński kalkulator 48- 
działaniowy sprzedam,
tel. 20-27-88. 23552g

Nową prasę mlmośrodo-
wą o nacisku ' 60
sprzedam.
Jegera 4.

Oborniki,
ton 
ul.

23561*

Betoniarkę 150 1 sprze­
dam, ul. Kupały 4.

23563g

Wózek+spacerówka sprze 
dam. Poznań, Walki Mło 
dych U9A, m. 12. 23482g

Tokarnię uniwersalną do 
1 metra toczenia kupię.
Tel. 41-14-09, 21662*

Sadzonki nornidwów sprze 
dam. Tel. 67-41-05 lub 
404-70. 21457g

Sygnety sprzedam. Tel. 
640-88; god7r. 8—15. 23666g

Bony PeKaO kupię. Tel
20-27-62. 22503*

Encyklopedię 4-tomową 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
22691g.

Sadzonki chryzantem
sprzedam. Chlebowa 31, 
tel. 727-95. 23929g

Praedriąbioretwo Pańofwowo

■ POLMOZBYT
UPRZEJMIE KOMUNIKUJE, że

odbioru samochodów „POLONEZ” w roku bieżącym

na priedpłaty

dokonane na lamochód „F i a t’ 125p 
do dnia — 30 września 1977 roku 

przewidziane do realizacji — w latach 1981 198^

Zainteresowanych tą zmianą — prosimy o poinformowa­
nie Punktu Sprzedaży Samochodów w Poznaniu przy ulicy 
Wojciechowskiego 8/17 — w terminie do — 13 maja br.

Sprzedam Warszawę M-20 
Puchalski Poznań, ul. 
Grunwaldzka 59 . 23580g

Fiata 126p 1500, 1975, stan 
idealny sprzedam, tele­
fon 20-17-60 godz. 16—18.

23603g

• Lokale
Zamienię mieszkanie 4- 
po-kojowe . M-6, IV ptr. 
na dwa mieszkania 2-po­
kojowe. Os. Manifestu 
Lipcowego 61 m. 10.

23543*

1282-K1

Poszukuję samodzielnego 
pokoju, okolice Bonina, 
Sołacz. Tel. 67-40-93.

20894g

# Nieruchomości

Rover 2600, rocznik 80, 
przebieg 8000, metalik 
niebieski sprzedam. Po­
ważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23606*.

M-5 czteropokojowe, tele 
fon, Os. Czecha zamienię 
na trzy lub dwupokojo- 
we starsze budownictwo. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 23546g.

Sprzedam dom jednoro-
dzinny wysoki parter — 
garaż — ogród 2500 m2. 

Pow«t.Szamotuły ul.
Wlkp. 48. 23573*

Volkswagena Derby. 1979 
sprzedam. Oferty .Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23612g.

Sprzedam Volkswagena 
1200. Tel. 32-11-34.

23638*

Kupię mieszkanie 4-poko 
jowe lub pół willi. W 
rozliczeniu możliwość 
M-2 własnościowe tele­
fon 20-41-14. lub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23551*.

Spiesznie kupię dom jed­
norodzinny, może być z 
opieką nad starszą oso­
bą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dl* 23617*.

Sprzedam Syrenę 104, 
1970. Poznań, Chmielna 
2C. 23639g

Zaporożca sprzedam. Ro­
cznik 1974, stan bardzo 
dobry. Tel. 75-192.

20801g

Pilnie sprzedam Fiata 
128p —- 650 specjał, (rocz­
nik 1980). Wiadomość: 
tel. 77-76-13. 23681*

Mercedesa 200S, 1971 sprze 
dam lub zamienię na 
Fiata 126p. Os. Przyjaź-
ni, 6 m. 100. 238lig

Nysę 521 oraz silnik Mer 
cedesa Diesel sprzedam. 
Poznań, Przełęcz 49.

23858*

Sprzedam korzystnie Ny 
sę po kapitalnym remon 
cie oraz Warszawę 223. 
Poznań, ul. Konińska 10. 

23760*

Poszukuję pokoju na Os. 
Manifestu Lipcowego 
płatne rok z góry. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23575g.

Kupię działkę budowlaną 
chętnie za bony PeKaO 
Poznań, lub okolic*. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 23635g.

Małżeństwo dzieckiem
poszukuje pustego poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23588*.

Sprzedam ogrodnictwo 
szklarniowe, dom, 0,35 ha 
ziemi Poznań. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23648g.

Kolekcjoner kupi przed­
miot ze srebra, figurkę 
z brązu, porcelany, ze­
gar kominkowy, obraz. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 23493g.

Taksometr kupię. Tele­
fon 22-16-47 po godz. 19. 

23166*

Płytki ścienne hiszpań­
skie. czarne do 5 m2 ku­
pię. Tel. 20-57-09 . 235 44g

Meble Kowalskich płyt­
kie kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23585*.

Sztruks kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dl* 23597g,

Rusztowanie drewniane, 
betoniarkę 150 sprzedam.

Spacerówkę NRD sprze­
dam. Tel. 459-47 . 23673g

Sprzedam Syrenę 105 i 
Warszawę pd.ck-up. Tel. 
20-4.1-03 po godz. 18.

23346*

Tel. 33-33-03. 22878* Folię niebieską. Młodaw
ska 36.

Płaszcze skórzane sprze­
dam. tel. 79-18-59.

23233*

Przyczepę campingową 
dużą i namiot 4-osóbowy 
sprzedam. Racławicka 68. 

23257g

Uniwersalną obrabiarkę 
do drewna, piłę, hebel, 
futro z łapek karakuło­
wych czarne tel. 716-32.

23270*

23624*dżinie 18.

1252-K1

Snopowiązałkę WC-3, sza 
lownik 5-skib o wy sprze­
dam. Kaczmarczyk, Mro- 
wino ul. Kopernika 16.

23312*

Automat do lodów ,,Car- 
plglanl”. Tel. 77-72-28 
po 20 . 33318*

23674^
Syrenę 105. rocznik 1978

ewex

Sklepy PEW „Pewex"
na terenie m. Poznania, woj. poznańskiego, woj. ko 
nińskiego, woj. kaliskiego, woj. leszczyńskiego i woj.

pilskiego

JUZ OD II MAJA BR

SZEREG ATRAKCYJNYCH TOWARÓW
udzielając ich nabywcom 10-procentowej bonifikaty.

Posiadaczy walut wymienialnych i bonów towa­
rowych Banku PKO SA zapraszamy do skorzystania 
z tej okazji.
ZAPRASZAMY TAKŻE DO KIOSKÓW HOTELOWYCH

Świnie 90 kg sprzedam. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 23890g.

Wózek dziecięcy głęboki 
sprzedam. Chłodna 3 m. 1 

23700*

Płaszcz, kożuch damski 
oraz 3/4 męski sprzedam
Tel. 652-07. 23720g

Pianino „Sommerfeld” Po 
znań, ‘Połczyńska 6, Smo-
chowłca. 23780*

Kiszonkę z liści buracza 
nych oraz słomę większą 
ilość sprzedam. Krerowo 
6, gm. Kleszczewo. 23728g

O Samochody

sprzedam.
Tylna 7.

Mosina, ul.
23348g

Fiata 126p 600, mai 1977 
sprzedam. Tel. 517-24.

23236*

Forda 17M 1700S, rocznik
1969, 
dam.

stan dobry sprze-

godz. 16.
Tel. 20-95-20 po

23384*

Syrenę 104 tanio sprze­
dam. Poznań, Glebowa 34 

23412*

Kuplą Fiata llSp — roez 
nlk Tel. M-M-1S.

MWŻg

Sprzedam Fiata 1500 od­
biór Polmozbyt. Komor-
niki, tel. 68. 23427*

Practlkę LTL 3 z Panco 
larem sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23349*.

Sprzedam Skodę 1003.
Tel. 32-03-64. 21625g

Syrenę 105 nową sprze­
dam. Polska 12. 23437g

Damskie płaszcze skórza­
ne rozmiar 42. 46, kurta 
kożuchowa 48. Pół wiej­
ska 19 m. 10 (deptak).

23424*

Nowy niekompletny ciąg 
nik C-360 na gwarancji 
sprzedam. Tel. 32-52-92 
wieczorem. 23444*

Komplet mebli swarzędz 
kich, pokój kombinowa­
ny sprzedam. Logi 17 m.
3 po godz. 18. 23447*

Odsprzedam białe umy­
walki z nogami, terako­
tę płytki łazienkowe. Os 
Rusa 132 m. 33, po godz
18. 23449*

Płaszcze skórzane dam­
skie i kurtkę męską 
sprzedam tel. 67-46-39.

23453*

Złoty damski zegarek 
.Doxa” bransoletą sprze 

dam. Dzierżyńskiego 123 
m. 6. 23454*

Prasowalnicę nową sprze 
dam. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23467*.

Sieczkarnlę połową
Z 305” do zielonki sprze 

dam. Szamotuły. ul. 
Powstańców zWielkonol- 
sklch 15. 23472*

. Magnetofon Aria sprze- 
idam, tel. 436-39 . 23629g

Sprzedam Fiata 128p.
Wiadomość: tel. 726-65 po
godz. 16. 32898*

Mgull combi aprzedam 
zamienię na Fiata. Cie­
chocińska 4A (Podolany). 

23441*

Fiata IWp aprzedam.
Drzymały 9 m. 2.

22898^

Tarpan* - standard nowy 
sprzedam. Stanisław Woj 
Ciechowski, Dziekanowice.
gm. Łubowo. 23456*

Fiata 125p — combi, ma­
ły przebieg, dobry stan 
rocznik 1074, aprzedam. 
Tel. 79-07-29 wieczorem.

22930g

Sprzedam Fiata 125p — 
1500, rocznik 1975. Par­
king Kościelna. 23124g

Stara 28 rocznik 80 z wy 
wrotem, silnik Leyland 
138 sprzedam. Rychwał, 
tel. 73 . 23139g

Sprzedam Wartburga 353
rocznik 1S71 stan b.
dobry. Tel. 33-09-26

23250*

Syrenę Bosto sprzedam, 
tel. 77-72-28 po 20.

23315g

Nową Wołgę (81)
dam ] 
szki 1.

sprze-
Piątkowo, ul. Su- 

23321g

Ładę 1977 tanio sprzedam 
tel. 33-53 Środa. 23337g

Sprzedam okazyjnie Ny­
sę towop. typ Ń 59 Kna 
powskiego 12 Dymecki

23539*

Fiata MR sprzedam 
Oborniki ul. Zwycięstwa 

23560*

Wartburga 312 tanio sprże 
dam. Tel. 79-11-69 po 16. 

23468*

Skrzynię biegów do Cor- 
tiny nową sprzedam. Tel
33-10-27. 23474*

Sprzedam Syrenę Bosto.
Tel. 737-46. 28495*

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-2 (Locum) 
w rejonie restauracji 
„Soplica”. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23619*.

Wydzierżawię drzewa mar 
wy. Oferty „Prasa” Grun. 
waldzka 19 dla 22564g.

Domek letni w Wojnów- 
ku sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23075g.

Poszukuję lokalu na pra 
cownlę krawiecką, dziel­
nica Jeżyce, w zamian 
dam pracę. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23658g.

Sprzedam własnościowe 
komfortowe M-4, 71 m2, 
Winogrady XIII ptr. tel.

Kupię dom chętnie dwu 
rodzinny Poznań lub naj 
bliższa okolica, w rozli­
czeniu możliwość mie­
szkania własnościowego, 
4-pokojowe komfortowe, 
garaż, telefon ewentual­
nie nowy Fiat Mirafiori. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 22981*.

20-18-88. 23696*

Wynajmę pokój panien­
kom. Stanisława 46 (Wi-
niary). 23729*

Kupię działkę najchęt­
niej uzbrojoną lub roz­
poczętą budową. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23222*.

M-2, M-3 własnościowe 
kupię (nowe budownic­
two). Tel. 477-22. 23567*

Kupię. wynajmę mieszka 
nie własnościowe 1—2-po

Sprzedam 2 ha sadu ja­
błoniowego przy E-8. 
Kazimierz Mieśnik, 62-021 
Paczkowo, .ul. Ogrodowa
15. 23259g

kojowe lub 
Tel. 706-47.

poddasze.
23327*

Rodzeństwo poszukuje 
mieszkania lub pokoju z 
łazienką na 2 lata.. Tel. 
33-19-34 po godz. 18 lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 23135*.

Pilnie odstąpię działkę bu 
dowlaną na Junikowie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 23296g.

Różne

Sprzedam Fiata 125p po 
kapitalnym remoncie. 
Sroka, Poznań. Wołow­
ska 102 w godz. 18—20.

23523*

Peugeota 104 rocznik 1978 
sprzedam. Mosina. Jezior 
na 5 (oglądać niedziela
po godz. 14). 23525g

Sprzedam zamienię Fiata 
127 na 125. Tel. 32-03-39.

23682*

Volkswagena garbusa etan 
dobry sprzedam. Tel. 
435-19. 23583g

VW 1500 L combi po re 
moncie wymieniony silnik 
sprzedam. Tel. Kórnik 191 

23699*

Syrenę R-20 sprzedam Bo 
żena Duszczak. 62-320 Mi­
łosław, ul. Dworcowa 28.

23726*

Poszukuję kawalerki lub 
podobne na 6 miesięcy 
— płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 23212*.

Posiadam samochód lo­
kal, nawiążę współpracę 
na produkcję detali, pro 
stych wyrobów lub przy 
stąpię do spółki. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23554g.

Mieszkanie kwaterunkowe 
2-pokojowe, 50 m2, .kom 
fortowe zamienię na 4-po 
kojowe, najchętniej Wi­
nogrady. Tel. 20-19-14 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 23286*.

Cement biały zamienię 
na zwykły lub wapno
tel. 478-03. 23603*

Zamienię mieszkanie w 
centrum Szczecina w no 
wym budownictwie z te­
lefonem, 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, ubikacja, 
skrytka, balkon., ogółem 
60 m2, na podobne, naj­
chętniej większe w Po­
znaniu, również w no­
wym budownictwie, nieko 
niecznie w centrum mi as 
t*. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 23291g.

Gitarzysta solowy do ze- 
społu amatorskiego po­
trzebny, tel. 67-15-48.

23640g

Nagrobki poleca kamie­
niarstwo Psżeniczka — 
Ośko. tel. 78-01-57 . 20254*

Zakład murarski przyj- 
mie zlecenia — krótkie 
terminy Edward Zdano­
wicz, Stęszew, Grobla 2.

22413*

Niklowanie drobnicy
przyjmę Soloch, ul. Mle

Zamienię mieszkanie włas 
nowelowe w Świnoujściu. 
3 pokoje z przynależnoś 
ciami, garaż, telefon, eta 
żowe c.o., na podobne 
lub 2-pokojowe w Pozna 
niu lub okolicy. Warunki 
do omówienia. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23292g,

kiewlcza 7. 22609*

Uwaga: wszelkie roboty 
ziemne. wykopy pod 
domkl jednorodzinne wy 
konuję koparko - spy­
charką. Tel. 87-15-97. 
Babst. 22344*

Przyjmę na pokoje 1-2- 
osobowy. Janiszewskiego 

9 — Swierczewo. 23305*

Mieszkanie własnościowe 
o pow. 26 m», luksuso­
we, umeblowane, sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23335*

Sprzedam mieszkanie włas 
nościowe typu M-4 człnn 
kowi PSM na Winogra­
dach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23347*

Zdecydowanie kupię ka­
walerkę lub M-2 własnoś 
ciowe. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23371*

Odstąpię pomieszczenie 
na warsztat, obecnie ślu­
sarski. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzki ifi dla 23|75g

Wykonuję Instalacje gaz, 
wod.-kan., c.o., telefon 
32-33-80 godz. 8—13 Pien-
kowski. 22992*

Powielacze do telewizo­
rów kolorowych napra­
wiam. Gwarancja! Tele 
Service Inż. Bohdan No­
wak, Szamotuły, Al. Nie 
podległości 50, tel. 20-707
godz. 9—11. 23082g

Instalacje c.o. oraz wod.- 
kan. wykonuje
Zenon Rymarski. 
77-87-70 po godz.

Zakład 
telefon 

17.
22760*

Posiadam lokal na war­
sztat tapicerski oraz 
część materiału. Potrzeb­
ny ' tapicer z uprawnie­
niami do nrowadzenia 
lub na wspólnika. Wa­
runki do uzgodnienia 
Swarzędz, Reja 13.

M385*



Źatrudnlę panie do pra­

ły w barse , Mimika”. 
Tal. «H-M. jsstag

(konfekcja) eenctefflita po­
trzebne. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 13 dSa n«33g

r««y w tygodttMi tttrud-
nię. Oferty „Prasa”, 
GrunwebSzka W dla 23705*

• Spn«dał
Pudle órednU eeeme ro-

Zatrudnię panią do jąy- 
Ma bluzek. Zgloaaeniai 
Poznań, Oa. Zwydęatwa
I aa. 83 w goda. 13—u.
_________  ________*3*43g

Dochodząca pornos domo 
wa potrzebna zaraz. Tel. 
20-Ś5-33. M8S5g

Przyjmę pracownika de 
produkcji laminatów po 
liestrowych. Może byó 
bez kwalifikacji. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 23365*.

Malarzy przyjmę. 
znań, Zacisze la 
godz. 15—13. 24038g

MOMg

Moaa
Okazyjnie sprzedam Fia­
ta 12óp rocznik tm, te­
lefon 448-45. 24064g

■ ■ ■— , Tl7 TimiTTni .

9 Samochody RMCiypóspMltęj ns wlęk 
sż« w starym budownie- 
twia. TM. 4B8-łl po godz. 
17 lub oforty „Fraaa” 
Grunwaldzka M dla 
29«eg.

DHm jednorodzinny es* 
budowani* gospodarcze, 
ogród sprzedam , Wrześ­
nia, Gnieźnieńska 33 m. 
1. 23310*

Przyjmę murarzy. Praca 
stała. Piętek, Poznań, Ar­
mii Czerwonej >1 m. 1.

M7i2g

Pracownik pokój, wyży­
wienie zapewnione. Pra­
cownik pracownica i do­
jazdem ogrodnictwo No­
wy Dwór, Gnieźnieńska 
(przystanki Janikowo — 
Ugowloo) poczta Kobyl­
nica. 22749g

Kobiety do pracy w 
ogrodnictwie szklarnio­
wym potrzebne zaraz. 
Możliwość zamieszkania. 
Poznań, Wojska Polskie­
go 45 (Sołacz) po godz. 17 

23703g

Potrzebna pomoe domo­
wa, najchętniej । pro­
wincji. Samodzielny po­
kój. Warunki bardzo do­
bre. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
24015g.

Panią do azycda koszul 
męskich przyjmę. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24058g.

Zgrzewarkę' punMowę do 
metalu oraz gilotynę do 
cięcia blachy. Poznań, 
Połczyńska I, K. Woźni­
ca. 13804*

kokwiatowyeh na kwiat 
dęty apraedam. Barano­
wa forsy E-6) Spokojna 
42. 19044g

Skrzynią biegów — kom 
piet do Mercedesa 200, 
stan bardzo dofory, aprze
dam.

Chlppendalle sypialnią 
stylową jaeną, piękny ze 
staw, atan idealny sprze
dam Poanań Bołacz
Wołyńska 22 m. 1 godz.
15—17. 23651g

Antypka — pikówka. Kór 
nlk, Plac Niepodległości

Roaaadę pomidorów fo­
liowych. Zarzeczny, Ra- 
dojewo, 62-001 Biedrusko. 

22553g

godz. 20—22.
Tel. 20-25-19 od

Sprzedam mieszkanie 
własnościowa M-l. Os. 
Kraju Rad ». teł. M (par

W60g ter lewo). »42eg

Tarpana rocmik 1977 po
kapitalnym remoncie,

Sprzedam sadzonki goź­
dzików 15 maja z ma tęcz 
nika — perlitu. Lubomi — 
Żablkowo ul. Nowiny —
Studzienna. 22766g

przebieg 16.000 km aprze 
dam lub zamienię na 
126p. Czesław Brzeziński, 
64-410 Sieraków, Wojska 
Polskiego 22, tel. 227.

23949g

Mężatka x aawodu pie­
lęgniarka zaopiekuj© się 
starszą osobą w zamian 
za mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23431.

Sad 11 b* w pełni owo­
cowanie « pnteehowsl- 
nlę, ekreynkami. komple 
tern narzędzi de uprawy 
1 pielęgnacji sadu eraz 
mieszkaniem sprzedam. 
Oferty „Prasa", Grunwsl 
dzka Ił dla

Zakład rzemieślniczy 
przyjmle na dobrych wa 
runkach spawacza elek­
trycznego, kierowcę samo 
chodu ciężarowego oraz 
pracownika budowlanego. 
Praca stała. Zgłoszenia: 
Poznań, Goplańska 13A, 
tel. 703-71, 23759g

Specjalistyczny warsztat
konserwacji podwozi
przyjmie pracownika na 
dobrych warunkach. Woj 
ska Polskiego 45 po godz.

Fryzjerka potrzebna za­
raz. Warunki bardzo do­
bre. Zakład fryzjerski w 
hotelu „Bazar”. 23940g

30. m. 23953g

Telewizor kolor Elektro 
nika sprzedam. Telefon 
67-92-45. 23934g

Sadzonki chryzantem wlel 
kokwlatowych na kwiat

Poloneza 3000 km na 
gwarancji sprzedam Tel.

Mieszkanie własnościowe 
M-2, 33 m’ sprzedam. Os. 
Czecha 124 m. 24. 23432g

Gospodarstwa z dużym 
domem mleazkalnym w
pobliżu Poznania kuplę.
Możliwość rozliczenia bo 
ny PKO 1 M-ł własno­
ściowe. Oferty „Praaa”
Grunwaldzka !• <1*
24024g.

18. 237Wg

Blacharza samochodowe­
go przyjmę. Poznań, ul. 
Przełęcz 28A. 23387fi

Krawcowe do szycia spod 
nl przyjmę. Dobie wa­
runki płacy l pracy. 
Warsztat krawiecki Mo­
sina, Chopina 23 . 22424g

Wzmacnlacz „Pionier” 
2X45 W sprzedam. Jadwi 
ga Zandecka, Poznań, 
Jackowskiego 82 m. 6.

24643g

cięty, 
mian, 
wy, 
Jan

wiele cennych od-
Instrukcje upra- 

zdjęcla sprzedam
Dzdadowicz,

Przeźmierowo 
ścielna 27

ul.
62-081 

Ko-
17056g

207-933. 24O25g

D Lokale
Kupię mieszkanie włas- 
gnościowe M-2, M-3 spół-

Sprzedam M-2 własno­
ściowe Poznań — Os. Ru 
sa. Oferty „Praaa” Grun 
waldzka 13 dla 23443?.

• Zguby

dzielcze kwaterunkowe,

Przyjmę pracownika do 
zakładu wytwarzającego 
akcesoria samochodowe. 
Czerwonak, Gdyńska 13.

23799g

Pani do prowadzenia do­
mu do trzech osób po­
trzebna. Referencje ko­
nieczne. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 23706g

Pracownika do pracy w 
akordzie przyjmę. Wyso­
kie wynagrodzenie. War 
sztat wyrobów gumo­
wych Mosina, Chopina 
23. 22425g

Przyjmuję zamówienia 
na sadzonki chryzantem 
wielkokcwdatowych kolo 
rowych 1 białych, maj, 
czerwiec, lipiec, Luboń 
— Żablkowo, ul. Nowiny
Studzienna. 22767g

Płaszcz skórzany, kożuch 
damski. Teł. 32-09-60.

23227g

tel. 701-72 lub oferty z
podaniem ceny .Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 
233«5g.

M-5, 103 m» kwaterunko­
we w centrum zamienię 
na M-S, łazienkę c.p. do 
11 ptr. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 1* dla 
23451g.

6 maja ok. godz. K w 
tramwaju nr 16 zgubiono 
marynarkę męską zam­
szową. Zwrot wynagro­
dzę. Romaniuk, telefon 
69-87-72 lub 20-89-54.

M9W

tDnia 3 maja 1981 roku, smarł opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy lat 32, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i brat

JAN WAZBiNSKI
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 

soboto 9 bm. o godz. 14 w Czerlejnie, po 
czym odbędzie się pogrzeb na miejscowym 
cmentarzu.

W amutku pogrążona i

-3R

RODZINA
23968g

4. Dnia » maja 1981 roku zmarła opatrzona 
I Sakramentami św., w wieku 80 lat, dro­
ga nam

JADWIGA CIESLlNSKA
b domu Królikowska

. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm. 
o godzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim

W amutku pogrążona

RODZINA
23567g

tDnia 4 maja 1981 roku zmarł przeżywszy
82 lata nasz kochany ojciec, teść, dziadek

i pradziadek

MICHAŁ SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie glę w sobotę. 9 bm. o go-

dżinie 13 na cmentarzu

W

Ul. Ogrodowa 5 m. 20.

górczyńskim.

smutku pogrążona
RODZINA

23930g

Dnia 5 maja 1981 roku zmarła namaszczona
Olejami św„ przeżywszy 55 lat. nasza 
na żona, mamusia, teściowa i babcia.

JADWIGA NYGA
z domu Busse

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
o godzinie 12 na Miłostowie.

Sadzonki pomidorów do 
uprawy pod osłonami: 
Ostony. Potentaty. 7>lan 
dla oferuję Ogrodnictwo
Starołęcka 165. 23618g

Poszukuję pomieszczenia 
na ciche rzemiosło, tel. 
433-91 po godz. .17 lub 
oferty ,,Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 234J8g.

Poszukuję kawalerki z 
c.o„ telefonem na rok. 
Płatne a góry, telefon
32-55-74. 23«3g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy Krewnych 
1 Znajomych, że dnia 4 maja 1981 roku po 
długich i ciężkich cierpieniach, odeszła od nas 

w wieku lat 86, nasza najdroższa mamusia 
babcia i prababcia, śp.

XLABĘDZKICH
DOMICELA SKALSKA

Pogrzeb odbędzie aię w sobotę, • bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nleskładanie kondolencjl.
Ul. Śniadeckich 26 m. 5. 23813g

Dnla 5 bm. 
ni ach. śp.

ELIZA

opuściła na« po długich cierpi©-

PERTEK CIELECKA 
i domu Piwnicka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. I bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu przy ulicy Lutycklej,

o czym z głębokim smutkiem zawiadamiają

męt, dzieci I wnuki
Poznań, ul. Nowowiejskiego 55 m, 

isi iiininiii—na——
23369g

Dnia 5 maja 1881 roku zmarła nagle, nasza 
ukochana żona, matka, babcia

BOŻENA ŁUKASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm. 

o godz. 9 na cmentarzu junlkowsklm.

kocha- 
śp.

Pogrążeni w smutku

mąż, dzieci, iwnuki, rodzina

11 bm.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 maja 1981 roku zakończyła swój praco­

wity żywot, przeżywszy lat 86 pełna dobroci 
i poświęcenia, nasza najdroższa matka, teścio­
wa, siostra, babcia i prababcia, śp.

W smutku pogrążeni 

mąż, dzieci i wnuki

KATARZYNA KOSCIELAK 
x domu Wiśniewska

Poznań, Nowakowskiego "30. 23871g Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so-

tDnia « maja 1981 roku zmarła nagle w wie­
ku 71 lat nasza najdroższa matka, teściowo, 
babcia, prababcia, śp.

WIKTORIA HOPA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 9 bm. o godz 

15 na cmentarzu parafialnym w Skórzewie.

W amutku pogrążony

Samotna pracująca star­
sza pani — poszukuje du 
żego nieumeblowanego po 
kołu, co najmniej 24 m> 
może być stare budownl 
ctwo. peryferie nlewyklu 
czone. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23431g.

Poszukuję Zastawy HOOp 
kolor safari (żółty) nr 
POY M-34, skradzionej 
z garażu w Obornikach 
24 kwietnia br. Uczciwe­
go znalazcę na wiary­
godna wiadomość wyna­
grodzę. Grodzki. Oborni­
ki. tel. 7, wew. 37 godz.. 
7—15. 2405! g

Dnia 29. 4. zgubiono tor 
bę z dokumentami. Zwrot 
za wynagrodzeniem Zey- 
landa 7 m. 2. 239W

syn z rodziną
24044g

Kupię M-4-5 własnościo­
we. tel. 87-41-59 lub ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 234Wg.

• Różne

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
7 'maja 1981 roku odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św. nigdy niezapom­
niana siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

botę 9 bm. o godz. 15 w 
na Starołęce, pogrzeb o

W smutku pogrążona

EMILIA BOGAJSKA
Poznań ul Żorska 28.

kościele parafialnym 
godz. 15.30.

24030g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 maja 1«»81 roku, zasnął w Bogu, przeżywszy 
lat 56 nasz kochany mąż. ojciec, teść, dzia­
dek 1 szwagier

JÓZEF MAMYS
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 

niedziałek 11 bm. o godz. 11 w kościele 
fialnym Chartowe.

Pogrzeb tego samego 
cmentarzu Miłostowo.

W amutku pogrążona

Dom żałoby: Oi. Lecha

dnia o godz.

w po- 
para-

11 na

RODZINA
62 m. 3. 23970g

Z talem zawiadamiamy, dnia 7 maja
1981 roku odszedł od nas, po bardzo pracowi­
tym życiu, mój kochany mąż, najdroższy oj­
ciec, teść, dziadek, pradziadek, wujek, prze­
żywszy lat 87

ś + p X 

WOJCIECH IGNASZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 9 bm. 

12.30 na^^ementarzu parafialnym przy 
tycklej. । ;

W smutku pogrążona

o godz. 
ul. Lu-

RODZIN

Prosimy o nleskładanie kondolencjl 

Poznań, Nad Wlerzbaklem 81/7. 23979g

Dnia M kwietnia 1931 roku zginął tragicznie 
podczas pełnienia obowiązków służbowych w 
l.lbll mój kolega, przyjaciel 1 szwagier, były 
ratownik WOPR, zawodnik, trener, wycho­
wawca młodzieży 1 działacz społeczny wyróż­
niony Złotą Odznakę AZS

mgr inż. Ryszard KOCZOROWSKI
Cześć Jego

• Nieruchomości
Ziemie 7—10 h» Ul 1 Iv 
klasy kuplę. Oferty ,.Pra 
sa” Grunwaldzka 10 dla 
23420g.

Fiat* 123 zamienię na 
działkę budowlaną, teren 
miasta Poznań. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzką 19 
dla 23664g.

Telewizory turystyczne: 
Elektronika C-430. Junost 
Itp. naprawiam — ter­
min 3 dni. Teł. 37-22-33 
godz. 3—10. Plank.

2M3»g

Galeria Teresy Strzelec­
kiej Poznań, ul Klasztor 
na 3 poleca: malarstwo, 
tkaninę, ceramikę, me­
ble, oświetlenie. Zapra­
szamy od godz. 12—17.

21605*

tZ głębokim talem zawiadamiamy, źe
6 maja 1981 roku odeszła od nas na 

sz.e. pełna dobroci 1 poświęcenia nasza 
droższa żona, mama, teściowa, babcia i 
babcia, przeżywszy lat 73

ANASTAZJA STASIŃSKA
x domu Niemir

dnia 
raw- 
naj- 
pra-

godz.Pogrzeb odbędzie sig w sobotę 9 bm. o _ 
14 na cmentarzu parafialnym przy ul, Po-
znańskiei w Swarzędzu.

W smutku pogrążona

•S2EESSS

RODZIN*
M02T’

4- W dniu 5 maja 1931
I goletnl pracownik 1 

wanej pamięci

roku zmarł nasz dłu- 
przyjaciel nieodżałoA

CZESŁAW WICKE
Pogrzeb odbędzie się w piątek 8 bm. o godz

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wy­
razy współczucia.

Cześć Jego pamięci!

koleżanki i koledzy

Firmy M, Joszt

749-U3

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w nie­
dzielę dnia 10 maja 1981 r. po mszy św. o go­
dzinie 16 na cmentarzu przy kościele Parnym 
w Śremie,

W głębokim smutku pogrążeni
siostra z mężem, bracia z żonami 

i pozostała rodzina

Osobnych zawiadomień ni© wysyła się. 24037g

4- Dnia 3 maja 1981 roku, zmarła po długiej 
I chorobie opatrzona Sakramentami św. na- 
sza kochana mama, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, przeżywszy lat 87

Andrzej Łuczak 

i rodzinę

Pogrzeb odbędzie się sobotę bm. tDnia 6 maja 1981 roku zmarła w wieku 81 
lat opatrzona Sakramentami św. nasza dro-

4- Z głębokim żalem zawiadamiam, te dnia 
I 5 maja 1981 roku, zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. przeżywszy lat 59, mój najdroż­
szy mąż 1 brat śp.

CZESŁAW RATAJCZAK .
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 9 bm. o godz. 

12 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
tona z rodziną

ul Rynarzewska 9 m. 7 

dawniej: Chwallszewo 67 m. 25. 23936g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 6 maja 1981 roku w wieku 67 lat po cięż­
kich cierpieniach namaszczony Olejami św^ 
odszedł od nas na zawsze mój najdroższy 
mąż, ojciec, brat, teść, dziadek, wujek i szwa­
gier

PAWEŁ SEREDYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek « bm. o godz.

11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań ul Albańska 105.

rodzina

24002g

W dniu 
w wieku

5 maja 1981 roku zmarł
25 lat nasz pracownik i

tragicznie 
kolega

BOGDAN TOMICKI

JADWIGA PROMIŃSKA
a domu Adamska

Pogrzeb odbędzie (tę w aobotę I bm. o godz.
12, na cmentarzu w Lusowia, 

W głębokim amutku pogrążona

o godz, 14 na cmentarzu górczyńskim.
24032g

tZ głębokim talem zawiadamiamy, ta dnia
< maja 1981 roku zmarła po długiej cho­

robie, przeżywszy lat 81 nasza kochana matka, 
babcia i prababcia, śp.

Sady. 2400*3
ZOFIA ZDUN

ga 
na

mama, siostra, teściowa i bratowa, ukocha- 
babcia, prababcia i ciocia, śp.

STANISŁAWA CIESIELCZAK
z domu Wolniewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę t bm. o g^dz. 
12 30 na cmentarzu górczyńskim.

W amutku pogrążona
RODZINA

+ Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 
I 3 maja 1981 roku zmarła nagle w wieku 

74 lat moja najukochańsza żona, najdroższa 
mama, teściowa, babcia i prababcia

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 11 bm. 
o godz. 15.15 na cmentarzu junlkowsklm.

Poznań. Gwardii Ludowej 21 m.

Poznań. Karwowskiego 10 m. 2. 240Mg

BRONISŁAWA EGEL
z domu Stefaniak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 11 
o godz. 10 na Miłostowie.

W amutku pogrążony

bin.

mąż x rodziną

Poznań ul Bydgoska i m. 8. 24001g

W trzecią bolesną rocznicę śmierci, śp.

prof. dr. EDMUNDA WENGERKA
zostanie odprawiona msza św. za spokój Je­
go duszy, w kościele OO Dominikanów, al. Sta- 
llngradzka. w sobotę, » bm. o godzinie 19.30

Żona i córki z rodzinami
23248g

W 
szej,

pięćdziesiątą rocznicę śmierci Matki na- 
śp.

DYREKTOROWI
mgr. Czesławowi PAWOLSKIEMU 

SERDECZNB WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
■ powodu śmierci

Ojca

tDnia 29 kwietnia 1081 roku zginął tragicz­
nie w Libii w wieku 43 lat mój najdroż­
szy mąż, ukochany tatuś, jedyny syn, zięć, 

siostrzeniec, śp

RYSZARD
Pogrzeb odbędzie

Czynie w sobotę 9

KOCZOROWSKI
się na cmentarzu na Gór- 
bm. o godz. 14.

koleżanki i koledzy 
z PHU „Jubiler” w Poznaniu

Pogrążone w głębokim smutku

żona z córkami i rodziną

23361g

Wszystkim, którzy odprowadzili na miejsce 
wiecznego spoczynku mojego ukochanego mę­
ża, naszego drogiego ojca, Ip.

STANISŁAWA SILCZAKA
oraz tym*, którzy okazali nam współczucie 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

23345g
żona z córkami

KOLEŻANCE

Prosimy o nleskładanie kondolencjl 

Poznań, ul Olszynka 1/39. 24033?

tDnl* 3 maja 1931 roku po długich 1 elęż- 
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
Sw. odszedł od nas na zawsze mójlnajdroźszy 

mąt, troskliwy ojciec, teść, brat 1 dziadek, 
przeżywszy lat 51

JOZEF ŁUCZAK
Pogrzeb odbędzie się w gobotę * bm. o godz. 

11.30 na cmentarzu przy ul. św. Antoniego 
(Starołęka). ♦

Prosimy o nleskładanie kondolencji. 28ff55g
z DOMERACKICH

HELENY DRAHEIMOWEJ
w intencji śp. Ojca, naszego zmarłego 

w 1947 roku
JÓZEFA DRAHEIMA

GENOWEFIE GĄSIOR
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

maja brodbędzie się w dniu 9
o godz 14 na cmentarzu w Kostrzynie W.kp.

Pogrzeb

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego wspoł- 
■zucia składają:

Dyrekcja. Komisja Zakładowa NSZZ 
Solidarność” oraz koleżanki i koledzy 

Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia
Rolnictwa w Wodę „WODROL” 

w Jasinle
794 K3

oraz WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

i zmarłych członków najbliższej Ich rodziny 
zostanie odprawiona msza św. w sobotę, 9 bm. 
o godzinie 19 w kościele św. Jana Kantego przy 
ulicy Grunwaldzkiej 86,

© czym zawiadamiają

CORK!

z powodu śmierci nieodżałowanej córeczki

MAGDALENY
składają

Dyrekcja I współpracownicy 
Centralnego Ośrodka Badawczo-Rozwojowego

Drobiarstwa w Poznaniu
i siedzibę w Zakrzewie.

i 2Ć7157 MM-Kl

za okazaną pomoc i współczucie w związku 
ż tragiczną śmiercią, śp.

lek. med. Krystyny JAKUBOWIAK
składa

WSZYSTKIM

28354*
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Piątek 8 V

PROGRAM 1

14.00 — Redakcja Szkolna sapo­
wi ad aj

1430 — XXXIV Wyścig Pokoju;
16.25 — Dziennik;
10.40 — Obiektyw;
10.53 — Uroczysta akademia a o- 

kazjt Dnia Zwycięstwa 1 50 
rocznicy III Powstania Śląskie 
go, zorganizowana z inicjatywy 
ZBoWID; ' ;

10.00 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Gwiazdy poranne” — poi 

skl film TP;

31.60 — Rołnśaat rozmowyj
32.00 — Listy o gospodarce;
22.45 — Mistrzostwa Europy w 

boksie;
28.45 — Dziennik.

PROGRAM |

10.00 — „Nieznani bohaterowie” 
(0) — , .Diament”;

10.00 — „Ziemia ojców” (•) — „Cy­
ryl”;

10.35 — Język francuski (20);
17.00 — Język rosyjski (20);
17.30 — Język angielski dla za­

awansowanych (4);

1S.0S — DU Młodych wtósów — 
„Sekrety kina”;

10.30 — Dla młodych widzów — 
„Latający Holender”;

W.OO — Teleskop;
10.30 — Dziennik;
20.00 — „Połczyn-80" — koncert 

finałowy;
20.30 — „Mówić nie mówić" — 

„Czy powróci piekło kobiet!”;
21.30 — 24 godziny;
31.45 — „Nieznani bohaterowie” 

(«) — „Diament” — ostatni od 
einek serialu prod. KRLD;

22.45 — „trzy tygodnie” — ang. 
film fab.

Dzisiaj start do XXXIV Wyścigu Pokoju
e«??S’w 

wvSciO 
POKOJU xxxiv z 
('P&rTMT/t} lei Wyścigu

fc0ju> któr

Sobota 9 V
PROGRAM 1

10.55 — „Drogi do zwycięstwa” — 
film dokumentalny;

11.45 — Uroczysta odprawa wart 
przed Grobem Nleżnanego Żol 
nlerza w Warszawie;

12.35 — „Jasny dzień zwycięstwa” 
— program muzyczno-literackl;

13.20 — „Maj 1945 — maj IW.
14.10 — Rumunia 81;
14.25 — „One szły na Berlin” — ra 

dzleckl dramat wojenny;
15.45 — Dziennik;
10.00 - XXXIV Wyścig Pokoju;
10.45 — Dla dzieci — „Skakanka”;
17.15 — „Gwiazdozbiór” — Piotr 

Fronczewski;
10.00 — „z Polski rodem” — ma­

gazyn polonijny;

18.40 — Przemówienie ambasadora 
CSRS w Polsce;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sprawa polska” — Te­

heran — Jałta — Poczdam;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Punkt widzenia” (2) — 

współczesny serial obyczajowy 
TP;

20.56 — Kronika Wyścigu Pokoju;
21.W — „Polska pieśń żołnierska” 

— Berlin 1945 — widowisko mu 
zyczne;

22.10 — Dziennik;
22.25 — Kino Nocne: „Droga do 

Saliny" — franc. dramat sensa 
cyjny.

PROGRAM t

10.45 — „Przemytnicy” — węgier- 
sko-francuska ekranizacja no­
weli Maksyma Gorkiego;

STUDIO 1. w tym:

12.00 — Co słychać w Polsce;
13.00 — „Ziemia ojców” (6) — „Cy 

ryl”;
14.25 — Ze stopką w tytule — czy 

duże jest lepsze!;
14.55 — „Bitwa o Wrocław” — film 

dokumentalny;
15.25 — Sejm: „Ustawa o cenzu­

rze” — dyskusja z udziałem 
K. Małcużyńskiego, G. Holoub 
ka, Z. Czeszejko-Sochacklego, 
K. Szaniawskiego 1 J. Lipskie­
go;

15.45 — Muzyczne forum — Air 
Condltlon, Z. Namysłowski i 
Ewa Bem;

18.25 — „Twój dom... twój los” — 
program Andrzeja Skarżyńskie 
go;

16.55 — I liga piłki nożnej;

17.45 — Krzyżówka telewizyjna;
17.55 — Cyrki świata — fotograf 

w cyrku;
18.45 — Poczta Studia 2;
19.00 — Teleskop;
13.30 — Dziennik;
20.00 — Studio 2 (c.d.);
20.10 — Raport w sprawie alkoho 

llzmu — „Kartki!”;
20.40 — „Byliśmy szkolą nlespokoj 

ną” — rep. filmowy;
21.00 — „Niebezpieczny pościg” 

(6); — sensacyjny serial prod. 
NRD;

22.00 — Konferencja prasowa z mi 
nlstrem hutnictwa Zbigniewem 
Szala jdą;

22.45 — „Spotkania w drodze” — 
woj. włocławskie;

23.15 — 24 godziny;
23.30 — Peter — program roz­

rywkowy

Niedziela 10 V
PROGRAM 1

7.40 — Nowoczesność w domu 1 
zagrodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników;
8.20 — „Od słowa do działania”;
8.35 — „Telewlzjada” — aport dla 

wszystkich;
9.00 — „Teleranek” — teleranko- 

wa książnica, „Zrób to sam”, 
„Daktari1 (1) — nowy serial 
przygodowy USA — akcja to­
czy się w afrykańskim ośrod­
ku badań nad zwierzętami;

10.30 — „Antena”;
10.55 — „Wielkie miasta świata” 

— Londyn;
11.55 — Dziennik;
13.10 — „Dlaczego” — program 

Redakcji Rolnej:

13.00 — Finały mistrzostw Euro­
py w boksie;

16.00 — Piórkiem i węglem — sza­
łasy;

16.30 — Losowanie Dużego Lotka;
TYLKO W NIEDZIELĘ, w tym:
16.45 — Decyzja pilnie potrzebna, 

czyli co będzie w zamku ujaz­
dowskim;

17.10 — XXXIV Wyścig Pokoju;
17.30 — -„Nie ma Jak we dwoje” 

— program rozrywkowy TV 
hiszpańskiej;

18.10 — Godzina z Jerzym Turo 
wlczem — naczelnym redakto 
rem „Tygodnika Powszechne­
go’*;

19.05 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Wiersz dla ciebie;
20.05 — „Buddenbrookowie” (3);
21.10 — „Jaki naprawdę jestem”

— Jerzy Waldorff;
21.45 — Sportowa niedziela;
22.25 — Trzeci oddech Kaczuchy, 

czyli zdobywcy Gran Prix Fe­
stiwalu Piosenki Studenckiej 
w Krakowie;

23.00 — Wiersz dla ciebie.

PROGRAM 2

10.15 — „Symbole zwycięstwa” — 
program wojskowy;

10.55 — „Przeboje tygodnia”;
12.05 — „Punkt widzenia” (2) — 

serial TP (powt. z soboty);
TYLKO W NIEDZIELĘ, w tym:
12.56 — Wiersz dla deble;
13.00 — Dla dzieci: „Przygody 

Sindbada";
13.25 — „Szlaki kultury polskiej” 

— dc. rozważań prof. Janusza 
Tazbira;

13.50 — „Mieszkanie, ale Jakie" — 
c.Ą. cyklu, tym razem o urzą 
dzaniu strychów;

14.10 — Sejm o kulturze — szkol 
nlctwo artystyczne;

14.35 — „Dziecko dżungli” — amer. 
film fabularny;

15.45 — Teatr Telewizji — Cyprian 
Kamil Norwid: „Pierścień wiel 
klej damy” (powt.);

17.50 — „Popołudnie fauny 1 flo­
ry”;

18.35 — Opera miesiąca — Adran 
Banchlerl: „Starcze szaleń­
stwo” — komedia madrygało­
wa;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Takty” — biuro muzy­

ki rozrywkowej (2);
21.00 — Filmoteka Narodowa — fil 

my J erzego Kawalerowicza: 
„Gra”.

o 
Ber 
tąpi 
do 
ko­
po 

ego 
trasa w tym roku wiedzie ze 

'stolicy NRD przez Pragę do 
Warszawy; Tradycyjna majo­
wa impreza kolarska rozpocz- 
nie się prologiem ulicznym z 
którego TVP przeprowadzi 
transmisję w programie I o 
godz. 14.20. W sobotę i niedzie 
lę dwa dalsze etapy.

Skład polskiej ekipy pozna 
liśmy już wcześniej (dla przy 
pomnienia: Jankiewicz, Lang, 
Mytnik, Pożak, Sujka, Mięha- 
lak), a ostatnio zawodnicy wy 
brali ze swego grona kapitana. 
Został nim kolarz gdyńskiej 
Floty — Tadeusz Mytnik.

Do tegorocznego wyścigu 
wystartuje 16 ekip, jako, że w 
ostatniej chwili odwołały 
swój przyjazd reprezentacje 
Mongolii i Maroka. Niewątpli 
wie w roli faworytów XXXIV 
Wyścigu Pokoju wystąpią ko 
larze Związku Radzieckiego, 
którzy ostatnio demonstrowa­
li wysoką formę na szosach

całej Europy. Fachowcy spo­
dziewają się także dobrej jaz 
dy ze strony drużyny NRD i 
CSRS. Polacy nie są wymie­
niani w gronie faworytów. To 
jest po części korzystne, bo 
wiadomo nie od dzisiaj, że w 
sporcie obowiązuje zasada 
„bij mistrza” i głównie uwa­
ga kolarzy z peletonu skiero­
wana będzie na tych, których 
uważa się za najlepszych. Pol 
scy kibice liczą jednak, że 
tradycyjnie na szosach 
trzech państw ich pupile nie 
zawiodą i niejednokrotnie na 
metach etapów dostarczą im 
wiele powodów do radości.

Dawno już na trasie WP nie 
było tak „starej” polskiej dru 
żyny (średnia wieku wynosi 
26,8 lat) i tak doświadczonej 
(brak w niej debiutantów).

Wczoraj nasi reprezentanci 
zapoznali się z trasą uliczne­
go prologu w Berlinie. W obo 
zie polskim panuje nastrój bo 
jowości i pełnej mobilizacji. 
Nie słychać jednak buńczucz­
nych wypowiedzi. Będą wal­
czyć do upadłego, lecz wyni­
ków, jak to w sporcie nie spo 
sób przewidzieć, (leg)

Motocykliści z Wrześni 0 Puchar UEFA

Poiredziałek 11 V
PROGRAM 1

14.55 - NURT — Psychologia: 
„Środki masowego przekazu — 
szansa wychowania”;

15.25 — Dziennik;
15.40 — Obiektyw;
13.55 — XXXIV Wyścig Pokoju;
17.03 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec”;

17.35 — „Czterej pancerni i pies” 
(XVI) „Daleki patrol";

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Rolnicze rozmowy;
20.15 — Teatr Telewizji — Leon 

Kruczkowski: „Niemcy”;
22.15 — „Epilog Jednego reporta­

żu”;
22.33 — Kronika Wyścigu Pokoju;
22.50 — Dziennik;

23.05 — „30 minut z architektu­
rą”.

PROGRAM 1

16.30 — Język niemiecki (30);
17.00 — Język francuski (30);
17.30 — Język rosyjski (30);

SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE, 
w tym: /

18.05 — Śpiewa Ewa Demarczyk;

18.10 — Jaki naprawdę jestem — 
Daniel Olbrychski;

18.55 — Śpiewa Ewa Demarczyk;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Śpiewa Ewa Demarczyk;
20.05 — „Leśna ballada” — rep. 

filmowy;
20.35 — Godzinę z Markiem Plwow 

skim;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — Śpiewa Ewa Demarczyk;
21.45 — „Coś za coś” — film TP.

już wygrywają
W II eliminacjach motocros- 

sowych mistrzostw Polski okrę 
gu poznańskiego dobrze zapre­
zentowali się motocykliści z 
Wrześni. W klasie 125 ccm wy­
grał A. Szalbierz (Victoria 
Września). Drugie miejsce za­
jął K. Bartkowiak (Unia Po­
znań). W drugim biegu tej kla­
sy Szalbierz był drugi, a J. 
Lonka (również z Victorn) był 
tak jak w poprzednim biegu 
czwarty.

Po dwóch eliminacjach' pro­
wadzi w klasie 125 ccm Z. 
Grot ze Szczecina, Szalbierz 
jest drugi a Lonka czwarty.

(leg)

Wygrana Ipswich Town
(PAP) Wczoraj rozegrano pierw 

szy mecz finałowy Pucharu 
UEFA, w którym IpswicJ| Town 
pokonał AZ 67 Ałkmaar 3:0 (1:0). 
Pojedynek rewanżowy odbędzie 
się za dwa tygodnie.

Hokejowe zaległości
3 punkty (2:0 I 1:1 z AZS Ka­

towice oraz 1:2 z Górnikiem Sie­
mianowice) w zaległych meczach 
z Jesieni zdobyte przez Stellę 
Gniezno zmieniły ulkład tabeli na 
miejscach 5—40. Zajmują Je: 6—7. 
Górnik, Start Gniezno 1 AZS — 
po 17 pkt., 8. Lech — 16, 9. Stella 
— 14 i Siemlanowlczanka — 12 
pkt. Wszystkie 3 bramki strzelili 
bracia Grotowscy: Ryszard — 2 
oraz Henryk i Piotr po jednej, (ad)

Wtorek 12 V
PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.30 — „Telewizyjny Klub Senio­
ra”;

16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
16.55 — „Między nami jaskiniow 

cami”;

17.20 — „Klinika zdrowego czło­
wieka”;

17.50 — Polska Kronika Filmowa;
18.00 — Telewizja Młodych przed­

stawia;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata”;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Sól ziemi” (ostatni od­

cinek) — filmu społeczno-oby­
czajowego TV ZSRR;

21.25 — „Horyzont" — „Jak na 
krzywej wieży”;

21.55 — „Proscenium”;
22.50 — Dziennik;
23.05 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.
PROGRAM >

10.00 — „Klinika zdrowego czło­
wieka”;

10.30 — „Sól ziemi” (7);
16/15 — Język angielski (30);
17.00 — Język niemiecki (30);
17.30 — Język francuski (30);
18.00 — Kino Telewizji Najmłod­

szych —. film pt. „Jajko, ku­
charz, kuchnia”;

18.30 — „Pegaz młodych”;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Sensacje z przeszłości” 

— Dzieje formy książki;
20.30 Wtorek Melomana — wieczór 

brahmsowski;
22.30 — 24 godziny;
21.40 — Wieczór filmowy — w pro­

gramie: „Kino Faktu” (2), fil 
my Roberta Flahorty’ego — 
„Marek Redkin” — film doku 
mentalny CSRS.

Piłkarze Lecha
Tylko trzy dni odpoczynku 

będą mieli piłkarze ekstrakla­
sy po ostatniej kolejce ligo­
wej. Już w niedzielę następ­
na— XXIV — runda spot­
kań. Poznański Lech po ostat­
nim bezbramkowym remisie z 
ŁKS-em na własnym boisku, 
nadal pozostaje od sześciu 
spotkań bez porażki (mając w 
tym bilansie 5 zwycięstw). Ko

grają w Mielcu 
lejne spotkanie mistrzowskie 
kolejarze rozegrają w Mielcu 
z tamtejszą Stalą.

W pozostałych spotkaniach 
tej kolejki zmierzą się: Gór­
nik z Zagłębiem, Szombierki 
z Motorem, Śląsk z Ruchem, 
Arka z Wisłą, ŁKS z Odrą, 
Zawisza z Widzewem i Legia 
z Bałtyk:em. (lort

Środa 13 V
PROGRAM I

14.20 — Telewizja w sprawie mi- 
, llardów;

14.56 — NURT — Język polski: 
„Narracja słowna a znaki Iko 
niczne”;

15.25 — Dziennik;
15.40 — Obiektyw;
15.53 — XXXIV Wyścig Pokoju;
17.20 — Dla dzieci — „Michałki”;

17.50 — Losowanie Małego Lotka 
1 Expres» Lotka;

18.00 — „Dom 1 my";
18.20 — „Impulsy”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Wyspa Hiszpanii — Mi 

norka” — hlszp. film dok.;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Opowieść o bitwie o Mon 

te Cassino;
21.05 — Kronika Wyścigu Pokoju;
21.28 — Postawy — „Następstwo";
21.50 — „UUc«4 którą idę” — śpła-

wi Elżbieta Wojnowska poezję 
Leszka Aleksandra 1 Aleksan­
dra Moczulskiego;

22.10 — Przed IX Zjazdem partii,
22.40 — Dziennik;
22.55 — Telewizje w sprawie- mi­

liardów.
PROGRAM i

10.00 — „Przygoda nad Morzem 
Czarnym” (1);

11.15 — „Szkiełko 1 oko”;
16.15 — Język angielski dla za­

awansowanych (5);

16.45 — Język angielski (30);
17.15 — Język niemiecki (30);
17.45 — „Przygodę nad Morzem

Czarnym” (1) — komedia sen­
sacyjna prod. rumuńskiej;

W.OO — Teleskop;

19.80 — Dziennik;
20.00 — „Szkiełko 1 oko” — ma­

gazyn popularnonaukowy;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Ekran reporterów” — 

„Strefa śmierci”.

Piła-Schwerin 3:19

Słaba postawa młodych bokserów

Czwartek 14 V
PROGRAM 1

14.20 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

14.55 — Dla młodych widzów — 
„Decyzje piętnastolatków”;

15.25 — Dziennik; -
15.40 — Obiektyw;
15.55 — XXXIV Wyścig Pokoju;
17.35 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt 1 Chłopców — turniej gos 
podarnych — „Był sobie czło­
wiek”;

18.15 - Telewizja Młodych przed­
stawia;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Znaki szczegół 

ne”;
19.30 — Dziennik;
20.16 — Teatr Faktu — Jan Brat­

kowski: „Próba rekonstruk­
cji”;

21.20 — „Pegaz” — magazyn pu­
blicystyczny;

22.05 — Kronika Wyścigu Pokoju;
22.20 — „Czarne 1 białe” — repor­

taż filmowy;
32.45 — Dziennik;
23.00 — Telewizje w sprewle mi­

liardów;

PROGRAM 1

10.00 — „Sondę”;
10.30 — Splewe Helena Obrazco- 

wa;
16.25 — Język rosyjski (30);
17.00 — Język angielski dla za­

awansowanych (5);
17.30 — Język angielski (30);
18.00 — Program morski;
18.30 — „Tak oay inaczej”;
19.00 — Teleskop;
19.80 — Dziennik;
20.00 — NURT — Język polaki: 

„Metoda przekładu mtersemio 
tycznego";

20.88 — NURT — Praca: „Techni 
ka — Informacje techniczne. 
Gospodarstwo domowe”;

21.00 — NURT — Psychologia: 
„Środki masowego przekazu — 
szansa wychowania”;

21.30 — 24 godziny;

31.40 — „Obrońcy — „Nie wszyst 
ko można przewidzieć” — film 
sensacyjny TV angielskiej;

22.05 — „Bez recept” — postawy 
rodziców 1 leh wpływ na dzle 
el;

22.85 — Splewe Helena Obrazco- 
wa — recital wokalny.

muzea

W poniedziałek muzeum .— nie­
czynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Woźna 
27) — codziennie g 10—16; wy­
stawa: „Białystok dawny 1 dzlslej 
szy” oraz „Tatarlana w zbiorach 
historycznych Muzeum Okręgowe 
go w Białymstoku".

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) - g 10—15. śr t pląt. g 
(2—19, soboty, dni przedśw. - 
zamknięte, wt. i czw. g. 9—15 do 
28. V zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek) — g. 0—17, 
nledz. 1 św. W—M.

MU7EUM FORTU VII - g. 6—16, 
nledz. 1 św g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) - od 27 IV. do 
23 V 81 r. zamknięte.

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 6) — Galerie Malarstwa Obce­
go, Sztuki Sredm. wiecznej s 
»—18, nledz. 1 św. g. 10—1S wol­
ne sob g. 9—18, od 4 do 21. V. — 
zamknięte.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— czw. I pląt. g 9—15, śr. 
g 12—16. nledz 1 święta g 10— 
15 wt. — zamknięte — wystawa: 
..Foto-gobelln, foto-tapestry” S 
Popławskiego

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16, nledz. i św 
g 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) - g 9- 
13, nledz. 1 św. g. 10—16 - wolne 
sob Ł 6—16.

MUZEUM b obozu karno-śled- 
czego 1943—1945 w Żablkowle (ul 
Niezłomnych 2) — g 0—16, nledz 
g 10—16

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — g. 
10-17.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW na Lednicy — g. 9—19.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g 10—16, wt nieczynne.

MUZEUM A MICKIEWICZA 
(Smiełów) — g 10—16.

MUZEUM w KÓRNIKU — g 
9—15, sob nieczynne.

MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
(Kościuszki 12) — g. 10—15, śr. 1 
pląt. g. 112—18.

IZBA M. KONOPNICKIEJ (Ki­
lińskiego 4) — śr. 1 pląt. g. 11—14.

MUZEUM M. DĄBROWSKIEJ 
(Russów) — g. W— W, śr. 1 pląt. g. 
13—16.

BWą „Arsenał" (Stary Rynek)

— „Współczesna scenografia bry- 
tyjska; Rekwizytornia 'Adama Ki­
liana” — g. 11—18, nledz. g. 10—15.

KLUB MPIK (Oś. Piastowskie 25) 
— „Wystawa plakatu filmowego 
A Pągowskiego” — g. 10—28 
nledz. 1 św. g. 12—18 (od 12 do 
31. V.).

PTF (Paderewskiego 7) — g. 
10—19, nledz. 1 św. g. W—15 — 
Wystawa Indywidualna A. Ruta 
„Poszukiwania” (od 5 do 21. V.).

KLUB MPIK (Ol Piastowskie 
25) — Wystawa tkaniny unikato­
wej A. Siemierkowskiej-Dąbrow 
sklej, U. Okupnlak-ChmlelewskleJ 
1 H Skopińsklej — g. 10—28, nledz. 
t św. g. 12—18 (do 9. V).

PAŁAC KULTURY — Sala Mar­
murowa — wystawa polskich ksią­
żek dla dziad 1 młodzieży wyda­
nych w latach 1979—1901 (od 3 do 
)4. V) — g. 26-W.

Na kilka spotkań bokser­
skich przybyła do Piły 
reprezentacja juniorów ze 
Schwerina (NRD). W godzinach 
wieczornych w minioną śro­
dę odbył się w Pile pierwszy 
mecz, w którym młodzi bokse 
rzy z zespołu Traktor Schwe- 
rin zdeklasowali reprezenta- 
10% Pilskiego, wygrywając 
19:3. W zasadzie równorzędne 
walki z bokserami Schwerina 
stoczyli tylko Gryń oraz czło­
nek kadry narodowej Polski 
juniorów — Jeżewski. W po­
zostałych dominowali zdecy­
dowanie bokserzy niemieccy, 
wygrywając większość walk 
przed czasem. Na tle słabo 
przygotowanych reprezentan­
tów Pilskiego, bokserzy ze 
Schwerina zaprezentowali wy 
śmiienitą kondycję, popartą 
wysokimi umiejętnościami te­
chnicznymi.

Oto komplet wyników w ko 
tajności' rozegranych wag: (na 
pierwszym miejscu zawodni­
cy Pilskiego) Gryń pokonał 
dwa do remisu Schaedera, No 
wieki przegrał w III starciu z 
Troschinskim, Jeżewski zre­
misował z Bergnerem, Kota- 
rak został poddany w II star­
ciu Balzuneitowi, Thiede «o- 
stał znokautowany w I run­
dzie ' przez Maascha, Kałucki 
przegrał przez przewagę w I 
starciu z Janikiem, Majda 
przegrał w I rundzie z 
Schwarzem, Gredziński uległ 
w I starciu Klingspomowi, 
Budnik przegrał w II rundiie 
z Kalienem, Tuszylak prze­
grał na punkty z Kruegerem, 
Sieg przegrał przez przewagę 
w I starciu z Kummerem.

Siegi na orientację

Calisia w
W Radomicku koło Leszna od­

były się pierwsze w historii mi­
strzostwa Poiskl w długodystanso 
wych biegach na orientację. NaJ 
Ićpiej w tej Imprezie zaprezento­
wali się przedstawiciele Warsza­
wianki, wygrywając biegi senio­
rek, seniorów 1 juniorów. Nato­
miast wśród juniorek triumfowa 
la Renata Kaczkowska z Calisli, 
zdobywając tym samym tytuł mi 
strzynl Polski. W tej samej ka­
tegorii wiekowej Elżbieta Kmie­
cik (również z Calisli) była ezó- 
sta. W biegu seniorek Elżbieta

czołówce
Wojciechowska (Calisia) była 
czwarta.

W okolicach Kalisza odbyły się 
międzywojewódzkie eliminacje 
do MP w biegach na orientację. 
Były to zawody na standardo­
wych dystansach, a w poszcze­
gólnych konkurencjach, zwycię­
żyli: G. Koralewska (seniorki), I. 
Perskawiec (Juniorki), M. Czer­
niak (juniorki młodsze) — wszy­
stkie z Calisii; seniorzy — J. Bar 
tkowski (Calisia), juniorzy — R. 
Misiak (Start Leszno), juniorzy 
młodsi — K. Tomaszewski (Cali- 
■la). (łęg)


